
W sobotę przed południem na placu Armii Krajowej w Mielcu odbył się protest pod hasłem „Stop imigrantom”. Celem akcji było 
wyrażenie sprzeciwu wobec nielegalnej imigracji do Polski oraz zapowiadanego przez Unię Europejską paktu migracyjnego. Kilka-
set osób hucznie skandowało hasło: „Polak w Polsce gospodarzem!”
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To koniec Pu-chatki

Miejski Kompleks Odkrytych Basenów Rekreacyjnych w Mielcu znalazł 
się w centrum uwagi po interpelacji radnej Doroty Trzpis, która – po-

wołując się na liczne głosy mieszkańców – zwróciła uwagę na pogar-

szający się stan techniczny obiektu. Dyrektor MOSiR, Jacek Cyganowski, 
odpowiada: obiekt spełnia normy, ale przyznaje, że bez dodatkowego 
wsparcia finansowego trudno mówić o gruntownej przebudowie.

Baseny w Mielcu do remontu?

Str. 4
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Nowe siedziby wojska i policji

Pożegnanie z ordynatorem

Na czwartkowej sesji Rady Powiatu Mieleckiego pojawili się przed-
stawiciele Wojska Polskiego oraz Wojskowego Centrum Rekrutacji 
w Mielcu. Ich obecność związana była z tematem planowanej zamia-
ny nieruchomości: budynku przy ul. Kościuszki, należącego do po-
wiatu, na obecnie użytkowany przez WCR obiekt przy ul. Legionów.

W Starostwie Powiatowym w Mielcu uroczyście podziękowano dok-
torowi nauk medycznych Arturowi Kozłowskiemu za 29 lat kierowa-
nia Oddziałem Chorób Wewnętrznych i Kardiologii. Jego odejście to 
koniec pewnej epoki w historii mieleckiej służby zdrowia.

Str. 7

Str. 9

Dzielnicowy uratował życie
Sierż. szt. Wiesław Cudo z Czermina wykazał się wyjątkowym pro-
fesjonalizmem, dzięki którym udało się uratować życie mieszkanki 
gminy Borowa. Kobieta doznała silnej reakcji alergicznej po użądle-
niu przez osy i wymagała natychmiastowego transportu do szpitala. 
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MielecMielec
powiedział „powiedział „NIENIE”!”!
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Niektóre decyzje zapadają w ci-
szy, bez fleszy i konferencji pra-
sowych. Czasem wystarczy jedno 
zdjęcie, jedno zdanie – i wszystko 
się kończy. Tak było z wiadomo-
ścią, że mieleckie Stowarzyszenie 
SOS Koty po pięciu latach koń-
czy swoją działalność. Nie z bra-
ku pieniędzy, nie z braku serca. 
Przeciwnie – właśnie przez to, że 
to serce pękało z każdym kolej-
nym zgłoszeniem, którego już nie 
mogły przyjąć.

Kot to dziwna istota. Chodzi 
własnymi drogami, ale kiedy już 
zaufa – zostaje. Potrzebuje tylko 
miski, ciepłego kąta i czyjejś dło-
ni. Ale tych kotów nikt nie chciał. 
Chore, porzucone, bite. Wyrzucone 
na mrozie, zostawione kotne pod 
blokiem, zamknięte w piwnicy. 
Niektóre trafiły do Pu-Chatki z ra-

nami, inne – z bliznami, których 
nie widać. Wszystkie – z nadzieją, 
że tym razem będzie inaczej.

I było.
Przez pięć lat uratowano setki 

kotów. To nie są tylko liczby. To 
historie – o bólu, strachu, ale i o 
pierwszym głaskaniu, o powolnym 
mruczeniu, o człowieku, który 
się zatrzymał, pochylił, dał drugą 
szansę. Niektóre z tych zwierząt 
nigdy nie poznały innego świata 
niż ten w Pu-Chatce. Dla nich to 
było już wszystko – ciepły koc, 
pełna miska i ludzie, którzy mówili 
do nich po imieniu.

Działaczki SOS Koty nie chciały 
się poddawać. Ale w czerwcu przy-
szedł cios – kontrola Powiatowego 
Inspektoratu Weterynarii, urzędowy 
komunikat: Pu-Chatka to nielegalne 
schronisko. Albo ograniczacie liczbę 
kotów do piętnastu, albo musicie stać 

się oficjalnym schroniskiem – z tere-
nem, budynkami, procedurami, za 
które trzeba zapłacić setki tysięcy 
złotych.

A przecież nie było tam brudu, 
głodu, krzywdy. Była tylko dobroć. 
Ale dobroci nie da się wpisać do 
tabelki w urzędzie. A kiedy w grę 
wchodzą procedury – czasem na-
wet najszczersze intencje przegry-
wają z przepisem.

Nie było wielkiego buntu. Nie 
było kampanii. Był tylko cichy 
post na Facebooku. I z niego wy-
lało się wszystko: zmęczenie, ból, 
poczucie klęski. Bo przez pięć lat 
ten drugi etat – bez urlopu, bez wy-
nagrodzenia, za to z bagażem łez 
i bezsilności – kosztował więcej, 
niż można było udźwignąć. 

Ale ten świat nie zginął. Koty 
żyją. Część z nich właśnie teraz śpi 
gdzieś w słońcu, na fotelu, z py-

skiem wtulonym w czyjeś kolana. 
Może mają nowe imiona. Może 
zapomniały o ulicy, z której je za-
brano. Ale to dzięki Pu-Chatce.

Koty tam nadal są. Czekają. 
Potrzebują adopcji, udostępnień, 
ludzi, którzy znajdą dla nich 
miejsce. Czasem to jedno udo-
stępnienie na Facebooku decydu-
je, czy jakiś kot trafi do schroni-
ska, czy do domu z widokiem na 
ogród.

Nie da się ocenić dobra. Nie da 
się przeliczyć empatii na punkty 
procentowe. Ale można – i trzeba 
– ją dostrzegać. Nawet wtedy, gdy 
wszystko się kończy. Nie musimy 
być herosami. Wystarczy, że ktoś 
dziś powie: „Może nie uratuję 
świata. Ale uratuję jednego kota.”

I może właśnie od tego wszyst-
ko się zacznie od nowa.

 Marta Warias

O ostatnim kocim azylu w Mielcu   omentarz  Tygodnia K

Z DRUGIEJ STRONY

facebook.com/KorsoMieleckie/
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- tyle lat niosły pomoc zwierzętom działaczki z SOS Koty 
Mielec. Co dalej ze Stowarzyszeniem? 

str. 15

Będziemy  
na Święcie Policji! 
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Marek Błaszczak:
– Rządzący zlekceważyli potencjał tej fabryki.

Więcej o wizycie polityka w Mielcu na str. 11

REKLAMA AUTOPROMOCJA

Dobiegła końca niezwykła 
duchowa i fizyczna przygo-
da – rowerowa pielgrzymka 
z Mielca na Jasną Górę, która 
wyruszyła spod parafii Mat-
ki Bożej Nieustającej Pomo-
cy. Mimo kapryśnej pogody 
i niełatwych warunków, 73 
pielgrzymów z naszego rejonu 
pokonało setki kilometrów, by 
zanieść swoje intencje przed 
oblicze Czarnej Madonny. 

Pielgrzymkę rozpoczę-
to z błogosławieństwem ks. 
proboszcza Ryszarda Andru-
siewicza, który przypomniał 
uczestnikom, że choć wyru-
szają w trasę rowerową, to 
najważniejsza podróż odbywa 
się w sercu. Każdy pielgrzym 
otrzymał także odblaskową 
opaskę od wiceprezydenta 
Mielca, Krzysztofa Szostaka.

Trasa pielgrzymki wiodła 
przez malownicze, choć niekiedy 
wymagające tereny. Były momen-
ty radości, ale i zmęczenia, wspól-
ne modlitwy, śpiew, wzajemne 

wsparcie i ciepła herbata w przy-
drożnych miejscowościach. 
Pogoda nie rozpieszczała – raz 
słońce, raz deszcz, ale peleryny 
przeciwdeszczowe i uśmiechy 
były nieodłącznym elementem 
grupy aż do samej Częstochowy.

Niektórzy uczestnicy je-
chali z intencjami za zdrowie 
bliskich, inni – w duchu dzięk-
czynienia lub prośby o siłę na 
życiowych zakrętach.

 Marta Warias

Do Jasnogórskiej Pani

Wiara, wysiłek i wspólnota na dwóch kółkach.

23, 30 lipca

n od godz. 
9 do 13 - Let-
nia Akademia 
Artystyczna, 
warsztaty mu-

zyczne, tanecz-
ne, plastyczne, teatralne – Dom Kultury 
SCK. Wstęp wolny. 

26 lipca, sobota

n Godz. 16.00 -  „Piknik w klimacie 
PRL”, Rynek mieleckiej Starówki. 

Na popołudnie w klimacie PRL złożą się: roz-
rywka, moda, muzyka nawiązująca do tamte-
go okresu. Będą atrakcje dla dzieci, wystawa 
aut z tego okresu, plenerowa ekspozycja fo-
tografii. W planie jest Pchli Targ, na którym 
eksponatów z tamtego okresu z pewnością nie 
zabraknie (zgłoszenia i szczegóły pod nr tel. 
17 7875013 w godz. od 8 do 15).
Zagra – oczywiście w klimacie PRL – ze-
spół wokalno-instrumentalny Towarzystwa 
Śpiewaczego „Melodia” „Byle dalej”.

27 lipca, niedziela

n Godz. 9.00 - Pilates na trawie – park 
Oborskich, ul. Legionów 73. Wstęp wolny.

25 - 27 lipca

n od godz. 21.15 - Kino letnie, Park Obor-
skich, ul. Legionów 73. Wstęp wolny.

31 lipca 

n w godz. od 18 do 19.30 - Mój wyma-
rzony zapach – warsztaty perfumeryjne 
dla dorosłych, Pałacyk Oborskich, ul. Le-
gionów 73. Koszt 18 zł za osobę. Zapisy 
wyłącznie telefoniczne. Tel. 177874984. 
Liczba miejsc ograniczona.

na weekend!na weekend!

...i nie tylko
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W sobotę przed południem na 
placu Armii Krajowej w Miel-
cu odbył się protest pod hasłem 
„Stop imigrantom”. Wydarze-
nie było częścią ogólnopolskiej 
akcji, która tego samego dnia 
miała miejsce również w in-
nych miastach w całym kraju.

Celem protestu było wyraże-
nie sprzeciwu wobec nielegalnej 
imigracji do Polski oraz zapo-
wiadanego przez Unię Europej-
ską paktu migracyjnego.

Cały zgromadzony tłum 
hucznie skandował hasło: „Po-
lak w Polsce gospodarzem!”

Podczas protestu wielokrotnie 
podkreślano sprzeciw wobec pla-
nowanego wprowadzenia unijnego 
paktu migracyjnego. Zgromadzeni 
wyrażali oburzenie wobec zapi-
sów, które mają zobowiązać Polskę 
do przyjęcia nielegalnych imigran-
tów lub do zapłaty kary w wyso-
kości 20 tysięcy euro za każdego 
nieprzyjętego cudzoziemca.

W tłumie głośno wybrzmie-
wało hasło: „Precz z paktem 
migracyjnym!”. Uczestnicy pro-
testu zwracali uwagę na rosnącą 
liczbę ataków z użyciem noża 
i incydentów antychrześcijań-
skich w Europie, których spraw-
cami byli wyznawcy islamu. 

W wypowiedziach padały 
również mocne wezwania do 
obrony rodzimej kultury, tradycji 
oraz chrześcijańskich wartości, 
które – jak mówiono – są zagro-
żone przez forsowaną przez unij-

ne elity politykę migracyjną. Pod-
kreślano, że nasz kraj to dorobek 
pokoleń „wypracowanej przez 
wieki życiem naszym praojców”, 
a obowiązkiem współczesnych 
pokoleń jest kontynuować tę wal-

kę - tym razem o tożsamość i su-
werenność narodową. 

Podkreślano, że masowa 
imigracja stanowi realne zagro-
żenie dla Polski, jej tożsamości 
narodowej, tradycji, kultury oraz 

bezpieczeństwa, zwłaszcza pol-
skich kobiet.

W trakcie protestu doszło 
również do incydentu. Na placu 
pojawiła się kobieta trzymająca 
w ręku karton z hasłem: „Stop nie-

nawiści”, co wywołało oburzenie 
wśród wielu uczestników zgro-
madzenia. Część protestujących 
próbowała zasłonić jej transparent 
swoimi hasłami oraz parasolami.

 Julia Bogdan/MW

Mielec mówi NIE! Protest przeciwko 
nielegalnej imigracji 

Protest zgromadził wielu mielczan. 

„Stop nielegalnej imigracji” - takie hasła pojawiły się na transparentach. 

 Uczestnicy podkreślali, że nasz kraj to dorobek pokoleń.
Podczas protestu wielokrotnie podkreślano sprzeciw wobec planowanego 
wprowadzenia unijnego paktu migracyjnego.

Nowy pakt migracyjny UE to zbiór regulacji ma-

jących ujednolicić i usprawnić zarządzanie migra-

cją w Europie. Kluczowym założeniem dokumentu 
jest tzw. mechanizm obowiązkowej solidarności. 
Oznacza to, że kraje członkowskie muszą wspólnie 
ponosić odpowiedzialność za rozlokowywanie mi-
grantów, a każdy rok przyniesie obowiązek przyję-

cia przynajmniej 30 tys. osób.
Jeśli dane państwo nie zdecyduje się przyjąć 

migrantów, będzie musiało w zamian przekazać 
środki finansowe na rzecz tych, które to zrobią. 
Wysokość tzw. podatku migracyjnego wynosi 20 
tys. euro za każdą nieprzyjętą osobę. Alternatywnie 
kraje mogą zaangażować się poprzez delegowanie 
personelu lub wsparcie logistyczne.

Polski rząd jasno zadeklarował, że nie zamie-

rza wdrażać zapisów paktu migracyjnego. Premier 
Donald Tusk podczas spotkania z przewodniczącą 
Komisji Europejskiej Ursulą von der Leyen podkre-

ślił, że Polska nie zaakceptuje przepisów, które 

prowadziłyby do obowiązkowego przyjmowania 
migrantów. Wtórował mu minister spraw wewnętrz-

nych Tomasz Siemoniak, który zapowiedział, że 
jakiekolwiek zmiany legislacyjne w tej sprawie „są 
niemożliwe do wdrożenia”.

Twarde stanowisko Polski spotkało się z wy-

raźną reakcją Brukseli. Komisja Europejska przy-

pomniała, że pakt migracyjny – po wejściu w ży-

cie – stanie się prawnie wiążącym dokumentem. 
Rzeczniczka KE Paula Pinho zaznaczyła jednak, że 
do momentu rozpoczęcia obowiązywania przepi-
sów w 2026 roku Komisja skupia się na współpracy 
z państwami członkowskimi, by uniknąć sytuacji, 
w której konieczne będzie uruchomienie procedur 
naruszeniowych.

Zgodnie z nowymi unijnymi regulacjami, każde 
państwo członkowskie ma obowiązek uczestniczyć 
w zarządzaniu migracjami. Jeśli nie chce przyjmo-

wać migrantów fizycznie, może „wykupić się” wpła-

tą 20 tys. euro za każdą osobę, której nie przyjmie 

lub której wniosku azylowego nie rozpatrzy. Dla Pol-
ski, która stanowczo odrzuca obowiązek relokacji, 
oznacza to potencjalnie bardzo wysokie koszty.

Szacunki ekspertów wskazują, że w ciągu jedne-

go roku – w zależności od liczby odmów – rachu-

nek dla Polski może wynieść setki milionów euro. 
W dobie napięć budżetowych i potrzeb wewnętrz-

nych wydatkowanie takich kwot może stać się po-

ważnym problemem politycznym i ekonomicznym.
W przypadku trwałej odmowy implementacji 

przepisów paktu migracyjnego, Komisja Europej-
ska ma prawo wszcząć procedurę naruszeniową. 
Ostatecznie sprawa może trafić przed Trybunał 
Sprawiedliwości UE, który może nałożyć dodatko-

we sankcje finansowe. Takie działania nie są bez-

precedensowe – podobne mechanizmy zostały za-

stosowane w przeszłości wobec Węgier czy Polski 
w kontekście naruszeń praworządności.

Co więcej, dalsza odmowa Polski może prowa-

dzić do osłabienia jej pozycji w Unii Europejskiej. 

Wspólnota oparta jest na zasadzie solidarności – 
również tej finansowej i migracyjnej. Jeśli Polska 
odmówi współpracy, inne państwa będą musiały 
przyjąć większy ciężar migracyjny, co może pro-

wadzić do politycznej izolacji Polski w strukturach 
unijnych.

Alternatywy – czy da się pomóc inaczej?

Pakt przewiduje również tzw. alternatywne 
środki solidarnościowe. To rozwiązania, które mają 
pomóc krajom, które nie chcą lub nie mogą przy-

jąć migrantów. Mowa tu m.in. o delegowaniu per-
sonelu do wsparcia procedur azylowych w krajach 
najbardziej obciążonych migracją lub o wsparciu 
finansowym dla państw przyjmujących.

Decyzja o wdrożeniu lub odrzuceniu przepisów 
paktu migracyjnego stanie się jednym z najważniej-
szych tematów polityki europejskiej w nadchodzą-

cych miesiącach. 
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5 lipca nad akwenem w Łubni-
cach odbyła się już VIII edy-
cja Wędkarskich Zawodów 
Krwiodawców, organizowa-
nych przez Klub Honorowych 
Dawców Krwi przy Zarządzie 
Oddziału Rejonowego PCK 
w Mielcu. Impreza od lat łączy 
w sobie sportową rywalizację 
z promocją idei honorowego 
krwiodawstwa, a jej uczest-
nikami są zarówno przed-
stawiciele służb, organizacji 
społecznych, jak i mieszkańcy 
powiatu mieleckiego.

Tegoroczne zawody przy-
ciągnęły liczne grono zaan-
gażowanych krwiodawców 
i pasjonatów wędkarstwa. 
Wśród uczestników znaleźli 
się m.in.: policjanci-krwio-
dawcy z Komendy Powiato-
wej Policji w Mielcu, człon-
kowie Klubów PCK z Mielca, 
przedstawiciele Stowarzysze-
nia Nowe Życie, krwiodawcy 
związani z byłym WSK Mie-
lec, a także mieszkańcy po-
wiatu regularnie wspierający 
akcje HDK.

I miejsce w zawodach 
zdobył mł. asp. Rafał Rojek 
z Komendy Powiatowej Po-
licji w Mielcu, który od pię-
ciu lat aktywnie oddaje krew 
i działa na rzecz promocji 
honorowego krwiodawstwa. 
Zwycięstwo mieleckiego 
funkcjonariusza to nie tylko 
wynik wędkarskiej pasji, ale 
także symbol zaangażowa-
nia w działalność społeczną 
i służbę publiczną.

Mł. asp. Rojek udowod-
nił, że można łączyć wiele 

ról – policjanta, krwiodawcy 
i wędkarza – z pasją i sukce-
sami.

Zawody w Łubnicach są 
nie tylko okazją do integra-
cji środowiska HDK, ale też 
przypomnieniem o tym, jak 
ważne i potrzebne jest odda-
wanie krwi. To forma pomo-
cy, która ratuje życie – bez 
względu na wiek, zawód czy 
zainteresowania.

 

 Marta Warias

Mielecki policjant najlepszy w zawodach wędkarskich

VIII Wędkarskie Zawody Krwiodawców w Łubnicach. Zwyciężył mielecki po-

licjant.

Dolar i jego przewodnik do-
łączyli do elitarnego grona po 
zakończeniu intensywnego 
szkolenia w Zakładzie Kynolo-
gii Policyjnej w Sułkowicach.

W Komendzie Powiatowej 
Policji w Mielcu pojawił się nowy 
bohater. Ma cztery łapy, doskona-
ły węch i nie zawaha się ich użyć 
w słusznej sprawie. Dolar – bo 
o nim mowa – to nowy pies służbo-
wy, który wraz ze swoim opieku-
nem, sierż. szt. Danielem Laskiem, 
wyruszył na patrol. Ich misja? 
Dbać o bezpieczeństwo mieszkań-
ców powiatu mieleckiego.

Czworonożny funkcjonariusz 
gotowy do akcji

Dolar to pies wyszkolony 
w zakresie działań patrolo-

wo-tropiących. Co to oznacza 
w praktyce? 

Będzie wykorzystywany 
m.in. do:
• zabezpieczania imprez ma-

sowych i zgromadzeń pu-
blicznych,

• poszukiwania osób zaginio-
nych,

• wspierania policjantów 
w zatrzymywaniu niebez-
piecznych przestępców.

Szkolenie, które przeszedł, 
trwało kilka miesięcy i wyma-
gało ogromnego zaangażowa-
nia zarówno od psa, jak i od 
jego przewodnika. 

Kluczowy w tej współpra-
cy jest silny związek emocjo-
nalny – zaufanie i współpra-
ca są podstawą skutecznego 
działania.

Dolar – nowy symbol bezpie-

czeństwa w Mielcu

Policyjne psy nie tylko tropią 
i bronią. Ich obecność ma również 
efekt prewencyjny – odstrasza po-
tencjalnych sprawców i zwiększa 
poczucie bezpieczeństwa wśród 
mieszkańców. Dlatego Dolar 
już wkrótce stanie się częstym 
gościem na mieleckich ulicach, 
wspierając patrole w terenie. 

Ale to nie wszystko. Komenda 
Powiatowa Policji w Mielcu planuje 
również spotkania profilaktyczno-
-edukacyjne z udziałem sierż. szt. 
Daniela Laska i Dolara. Będą to 
okazje, by z bliska poznać specyfikę 
pracy przewodnika psa służbowego 
oraz nauczyć się zasad bezpiecz-
nego kontaktu ze zwierzętami. To 
szczególnie cenna wiedza dla dzieci 
i młodzieży. PK

Czworonożny 
stróża prawa

Poznajcie Dolara!

W poniedziałkowy poranek 
na drogach powiatu mielec-
kiego zaroiło się od policyj-
nych patroli. Funkcjonariusze 
z miejscowej komendy prze-
prowadzili szeroko zakrojoną 
akcję prewencyjną pod nazwą 
„Trzeźwy poranek”.

Celem działań było wyeli-
minowanie z ruchu drogowego 

osób prowadzących pojazdy 
pod wpływem alkoholu. W cią-
gu kilku godzin skontrolowano 
aż 1070 kierujących. Niestety, 
nie wszyscy wykazali się od-
powiedzialnością, dwóch kie-
rowców zostało przyłapanych 
na prowadzeniu pojazdu po 
spożyciu alkoholu.

Funkcjonariusze zapowia-
dają, że podobne akcje będą 

kontynuowane. Priorytetem 
jest bezpieczeństwo wszyst-
kich uczestników ruchu dro-
gowego, a zero tolerancji dla 
nietrzeźwych kierowców ma 
być jasnym sygnałem: prowa-
dzenie „na kacu” nie będzie 
uchodzić na sucho.

 Marta Warias

Efekty akcji „Trzeźwy poranek”

11 lipca, w biały dzień, na 
ul. Jagiellończyka w Miel-
cu 21-letni mężczyzna został 
brutalnie zaatakowany przez 
dwóch napastników. Bez żad-
nego ostrzeżenia zaczęli go bić 
i kopać. Ofiara z poważnymi 
obrażeniami twarzy trafiła do 
szpitala.

Jak ustalili mieleccy krymi-
nalni, młody mężczyzna nie miał 

żadnego konfliktu z napastnika-
mi. Sprawcy podbiegli do niego, 
gdy stał obok marketu, i bez sło-
wa zaczęli go okładać pięściami 
oraz kopać po całym ciele.

Kilka dni po zdarzeniu funk-
cjonariusze z wydziału krymi-
nalnego wytypowali i ustalili 
podejrzanych. Okazali się nimi 
dwaj mieszkańcy powiatu mie-
leckiego w wieku 20 i 25 lat. 
W minioną sobotę zostali za-

trzymani w swoich domach, 
a następnie doprowadzeni do 
komendy w Mielcu.

Obaj usłyszeli zarzuty udzia-
łu w pobiciu, za co grozi im kara 
od 3 miesięcy do nawet 5 lat po-
zbawienia wolności.

Na wniosek Policji, Prokurator 
Rejonowy w Mielcu zastosował 
wobec podejrzanych środki zapo-
biegawcze – objęto ich dozorem 
policyjnym, zakazano kontakto-
wania się z pokrzywdzonym oraz 
zbliżania się do niego.

  Marta Warias

Pobili bez powodu

Miniony weekend na terenie 
powiatu mieleckiego upłynął 
pod znakiem intensywnych 
działań policji drogowej. Od 
piątku do poniedziałku funk-
cjonariusze interweniowali 
przy jednym wypadku oraz 
siedmiu kolizjach.

Policjanci prowadzili wzmo-
żone kontrole, skupiając się na 

wykroczeniach bezpośrednio 
wpływających na bezpieczeństwo 
w ruchu drogowym. Szczególną 
uwagę zwracali na prędkość, nie-
prawidłowe manewry, a także nie-
ustąpienie pierwszeństwa.

Podczas kontroli trzeźwo-
ści przebadano 154 kierowców. 
Niestety, dwóch z nich, w tym 
jeden rowerzysta, zdecydowało 
się wsiąść za kierownicę po al-

koholu. Obaj zostali zatrzymani, 
a dalsza jazda została im unie-
możliwiona.

W trakcie weekendu poli-
cjanci odnotowali także 55 wy-
kroczeń drogowych. Działania 
te mają na celu przypominanie 
kierowcom, że każda nieodpo-
wiedzialna decyzja może mieć 
poważne konsekwencje.

  JB

Z promilami za kierownicą 
i bez wyobraźni

DOM POGRZEBOWY

EDEN
MIELEC, UL. WOLNOŚCI 42A

USŁUGI KREMACYJNE
KAPLICA POGRZEBOWA

W MIELCU,

W BOROWEJ, W CZERMINIE

CAŁOŚCIOWA OBSŁUGA

CAŁĄ DOBĘ

17 586 32 97, 502 338 048

ul. Wolności 42
39-300 Mielec

DOM POGRZEBOWY
Waldemar Buziak

v Szybka i profesjonalna obsługa
v Dyżur telefoniczny 24h/7

tel. 17 227 66 66
kom. 604 123 819

LITERKA

LITERNICTWO W KAMIENIU
w w w . l i t e r k a w k a m i e n i u . p l

T e l .  5 3 1  4 3 7  9 0 0

Napisy, dopiski nagrobkowe 
bez demontażu tablicy
Odnawianie, renowacja napisów 
Usuwanie plam z granitu
Impregnacja kamienia

REKLAMA REKLAMA REKLAMA
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We wtorek, 9 lipca, sierż. szt. 
Wiesław Cudo – dzielnico-
wy z Rewiru Dzielnicowych 
w Czerminie – wykazał się wy-
jątkowym profesjonalizmem 
i szybką reakcją, dzięki któ-
rym udało się uratować życie 
mieszkanki gminy Borowa. 
Kobieta doznała silnej reakcji 
alergicznej po użądleniu przez 
osy i wymagała natychmiasto-
wego transportu do szpitala.

Podczas patrolowania rejo-
nu służbowego, funkcjonariusz 
został zatrzymany przez kobietę 
kierującą samochodem, która 
wiozła swoją krewną do szpitala. 
Poszkodowana była w ciężkim 
stanie – użądlenia przez osy wy-
wołały u niej gwałtowną reakcję 
uczuleniową, która prowadziła 
do problemów z oddychaniem 
i zagrażała jej życiu.

Kobieta prowadząca pojazd 
poinformowała policjanta, że ruch 
na drodze jest utrudniony, a stan 
pasażerki pogarsza się z każdą 
chwilą. Sierż. szt. Wiesław Cudo 
nie zawahał się ani przez moment. 
Natychmiast podjął decyzję o pi-

lotowaniu pojazdu do mieleckiego 
szpitala, zapewniając szybki i bez-
pieczny przejazd przez zatłoczone 
odcinki drogi.

Dzięki jego zdecydowanej 
reakcji kobieta trafiła do szpitala 
w krytycznym momencie, gdzie 
natychmiast została objęta opie-

ką medyczną. Szybkie dotarcie 
do placówki miało kluczowe 
znaczenie.

Postawa sierż. szt. Wiesława 
Cudo to kolejny dowód na to, że 
policjanci to nie tylko stróże pra-
wa, ale również osoby gotowe 
nieść pomoc w najtrudniejszych 
i najbardziej nieprzewidywalnych 
sytuacjach. W tym przypadku 
oprócz doświadczenia i zimnej 
krwi zadziałał również zwykły 
ludzki odruch – gotowość, by po-
móc komuś w potrzebie.

Kierownictwo Komendy Po-
wiatowej Policji w Mielcu zło-
żyło funkcjonariuszowi wyrazy 
uznania za jego wzorową posta-
wę służbową i zaangażowanie. 
Jednocześnie apeluje do miesz-
kańców o zachowanie ostroż-
ności, zwłaszcza latem, gdy 
zwiększa się liczba przypadków 
użądleń przez owady. Osoby 
uczulone na jad powinny zawsze 
mieć przy sobie odpowiednie 
leki i w razie niepokojących 
objawów natychmiast wzywać 
pomoc, dzwoniąc pod numery 
alarmowe.

   Marta Warias

Użądlona przez osy przeżyła  
dzięki dzielnicowemu

Sierż. szt. Wiesław Cudo. 

Brawura, alkohol i brak 
uprawnień – a wszystko to 
zakończyło się szybkim fina-
łem przed Sądem Rejonowym 
w Mielcu. Dwóch mężczyzn 
wsiadło za kierownicę swoich 
aut, mimo że nie powinni byli 
w ogóle znaleźć się na drodze.

Dzięki zdecydowanym dzia-
łaniom mieleckich policjantów, 
sprawy obu kierowców zakoń-
czyły się błyskawicznym proce-
sem i surowymi karami.

13 lipca na ul. Wojsławskiej 
policjanci zatrzymali 66-letniego 
mieszkańca Mielca kierującego 

mazdą. Mężczyzna miał w orga-
nizmie ponad promil alkoholu. 
W związku z powagą sytuacji i jed-
noznacznym materiałem dowodo-
wym, funkcjonariusze skierowali 
wniosek do sądu o rozpatrzenie 
sprawy w trybie przyspieszonym. 
Już następnego dnia zapadł wyrok, 
3 lata zakazu prowadzenia pojaz-
dów, 5000 zł na Fundusz Pomocy 
Pokrzywdzonym oraz Pomocy Po-
stpenitencjarnej i grzywna w wyso-
kości 1500 zł.

Zaledwie dzień później, 14 
lipca, na ul. Królowej Jadwigi 
w Mielcu doszło do kolejnego za-
trzymania. Tym razem w ręce po-

licjantów wpadł 25-letni kierowca 
forda, który nie tylko prowadził 
pod wpływem alkoholu (ponad 
promil), ale też znacznie przekro-
czył prędkość – jechał 108 km/h 
w miejscu, gdzie obowiązywało 
ograniczenie do 50 km/h. Co wię-
cej, mężczyzna nie posiadał nawet 
prawa jazdy. I w tym przypadku 
sprawa trafiła do sądu w trybie na-
tychmiastowym, a wyrok zapadł 
w ciągu 24 godzin. Kara? Iden-
tyczna jak w przypadku starsze-
go kierowcy, czyli 3-letni zakaz 
prowadzenia pojazdów, 5000 zł 
na Fundusz Pomocy Pokrzywdzo-
nym oraz 1500 zł grzywny.

Mieleccy policjanci podkreśla-
ją, że walka z nietrzeźwymi kie-

rowcami to dla nich absolutny prio-
rytet. – Eliminowanie z ruchu osób, 
które wsiadają za kółko pod wpły-
wem alkoholu lub mimo zakazów, 
to jedno z naszych najważniejszych 
zadań. Takie zachowania stwarzają 
bezpośrednie zagrożenie dla życia 
i zdrowia innych uczestników ru-
chu drogowego – mówi rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Mielcu.

W obu przypadkach sąd nie 
miał wątpliwości co do winy kie-
rowców i zastosował sankcje bez 
zwłoki. To jasny sygnał, że wymiar 
sprawiedliwości we współpracy 
z policją  może działać sprawnie 
i zdecydowanie wobec tych, którzy 
rażąco łamią prawo. JB

Ekspresowe kary za brawurę

Policjanci z Posterunku Po-
licji w Przecławiu zatrzymali 
dwóch mieszkańców gminy 
Przecław, którzy odpowiedzą 
przed sądem za przestępstwa 
z Ustawy o przeciwdziałaniu 
narkomanii. Funkcjonariusze 
ujawnili przy nich substancje 
zabronione, a także krzewy 
konopi.

Do zatrzymania doszło w mi-
nionym tygodniu w Dobryninie. 
Podczas nocnego patrolu ozna-
kowanym radiowozem, funk-
cjonariusze zauważyli dwóch 
mężczyzn, którzy na widok po-
licyjnego pojazdu wyraźnie się 
zaniepokoili i próbowali się od-
dalić. Mundurowi skontrolowali 
samochód, przy którym przeby-
wali podejrzani.

W trakcie przeszukania po-
jazdu ujawniono substancje 
odurzające. 20- i 23-latek zostali 

zatrzymani i przewiezieni do 
jednostki policji. Na tym jednak 
działania funkcjonariuszy się nie 
zakończyły.

W toku dalszych czynności 
operacyjnych policjanci prze-
szukali miejsca zamieszkania 
zatrzymanych. U jednego z nich 
zabezpieczono cztery krzewy 
konopi innych niż włókniste.

Na podstawie zgromadzo-
nych materiałów dowodowych 
przedstawiono zarzuty obu męż-
czyznom. Obaj usłyszeli zarzuty 
związane z posiadaniem środ-
ków odurzających, natomiast 
23-latek odpowie dodatkowo za 
nielegalną uprawę konopi.

Sprawa została przekaza-
na do dalszego prowadzenia. 
Wkrótce obaj mężczyźni staną 
przed sądem. O ich dalszym lo-
sie zdecyduje wymiar sprawie-
dliwości.

  Marta Warias

Wpadli przez nerwowe 
zachowanie

Dla wielu poszukiwanych za-
trzymanie jest tylko kwestią 
czasu — tak było i tym razem. 
Funkcjonariusze z Mielca 
zatrzymali dwóch mężczyzn 
ukrywających się przed wy-
miarem sprawiedliwości.

We wtorek policjanci z Ko-
misariatu Policji w Radomyślu 
Wielkim oraz funkcjonariusze 
Wydziału Prewencji Komendy 
Powiatowej Policji w Mielcu do-

prowadzili do zatrzymania dwóch 
poszukiwanych mężczyzn.

53-letni mieszkaniec Dą-
brówki Wisłockiej, zgodnie 
z dyspozycją Sądu Rejonowego 
w Mielcu, trafił już do zakładu 
karnego, gdzie spędzi najbliższe 
sześć miesięcy.

Drugim zatrzymanym był 
40-letni mieszkaniec Mielca, 
który również został przewiezio-
ny do zakładu karnego. W jego 
przypadku podstawą zatrzyma-

nia były decyzje wydane przez 
Sąd Rejonowy w Myślenicach 
oraz Sąd Rejonowy w Mielcu.

Policjanci każdego dnia reali-
zują działania związane z poszu-
kiwaniem osób ukrywających się 
przed odpowiedzialnością karną. 
Sprawdzają miejsca ich możli-
wego pobytu, kontaktują się z ro-
dziną, sąsiadami, wykorzystują 
również dostępne narzędzia anali-
tyczne i informatyczne.

  Marta Warias

Policjanci zatrzymali dwóch  
poszukiwanych MECHANIKA

POJAZDÓW

 WYMIANA OLEJU I  FILTRÓW 

D I A G N O ST Y K A  

NAPRAWY BIEŻACE

REGENERACJA DPF

W U L K A N I Z A C J A

Miejska Komunikacja Samochodowa Sp. z o.o. 

ul. Moniuszki 12, Mielec

Pewność na drodze zaczyna się w MKS Mielec 

U KŁ A D  H A M U L C OW Y
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Od sierpnia 2025 roku do 
końca 2026 roku Polska 
Spółka Gazownictwa (PSG) 
rozpocznie ogólnopolski pro-
ces wymiany tradycyjnych 
gazomierzy u odbiorców na-
leżących do III grupy tary-
fowej. To grupa obejmująca 
większość gospodarstw do-
mowych w Polsce, które ko-
rzystają z gazowych kuche-
nek oraz kotłów centralnego 
ogrzewania.

Nowe urządzenia – tzw. 
inteligentne eGazomierze – 
będą wyposażone w technolo-
gię zdalnego odczytu danych. 
Oznacza to odejście od obo-
wiązku fizycznego sprawdza-
nia stanu gazomierza przez 
inkasenta, co do tej pory było 
powszechną praktyką.

Nowe rozwiązanie przyno-
si szereg korzyści: umożliwia 
dokładny pomiar faktycznego 
zużycia gazu, pozwala rozli-
czać się za rzeczywiste zuży-
cie, a nie prognozy, zwiększa 
bezpieczeństwo i komfort użyt-
kownika, pozwala na świado-
me zarządzanie zużyciem gazu.

W praktyce oznacza to rów-
nież ograniczenie nieplanowa-
nych wizyt w domach i elimi-
nację potencjalnych błędów 
w rozliczeniach.

Kogo dotyczy projekt?

Wymiana dotyczy odbior-
ców z tzw. III grupy taryfowej, 
a więc korzystających z taryf: 
W-3.6, W-3.9, Lw-3.6, Lw-
3.9, Ls-3.6 oraz Ls-3.9. Do tej 
grupy należą przede wszystkim 
gospodarstwa domowe używa-

jące gazu do gotowania oraz 
ogrzewania mieszkań lub do-
mów jednorodzinnych.

Wymiana gazomierzy bę-
dzie przeprowadzana bez 
wcześniejszego wniosku ze 
strony odbiorcy – PSG zor-
ganizuje działania operacyjne 
w poszczególnych regionach, 
informując klientów z wyprze-
dzeniem o planowanym termi-
nie montażu.

Bezpłatnie i z gwarancją 
bezpieczeństwa

Wymiana urządzenia reali-
zowana będzie całkowicie bez-
płatnie. Ani za gazomierz, ani 
za jego montaż odbiorcy nie 
ponoszą żadnych kosztów.

Dodatkowo PSG podkreśla, 
że wszystkie prace wykony-

wane będą przez wykwalifiko-
wanych pracowników lub pod-
wykonawców działających na 
zlecenie PSG, którzy posiadają: 
stosowne uprawnienia energe-
tyczne, identyfikatory służbo-
we, odpowiednie umocowania 
formalne do realizacji usługi.

Uwaga na próby oszustwa

PSG ostrzega przed poten-
cjalnymi próbami wyłudzenia 
pieniędzy pod pretekstem wy-
miany gazomierzy. W przypad-
ku, gdy ktokolwiek próbował-
by pobierać opłaty za usługę, 
należy niezwłocznie zawiado-
mić Policję.

Podkreśla się, że: Pracow-
nicy PSG oraz podwykonawcy 
nigdy nie żądają od odbiorców 
żadnych opłat.

Informacje i kontakt

Szczegółowe informacje na 
temat projektu eGazomierz do-
stępne są na oficjalnej stronie 
internetowej Polskiej Spółki 
Gazownictwa: www.psgaz.pl/
projekt-egazomierz

W przypadku pytań, użyt-
kownicy mogą skontaktować 
się z Contact Center PSG, 
dzwoniąc pod numer: 22 444 
33 33

Wdrożenie systemu inteli-
gentnych gazomierzy to jeden 
z elementów modernizacji 
polskiej infrastruktury energe-
tycznej, współfinansowanej ze 
środków Krajowego Planu Od-
budowy oraz Unii Europejskiej 
w ramach programu NextGene-
rationEU.

 Marta Warias

W sierpniu zapukają do drzwi

Wymiana urządzenia realizowana będzie całkowicie bezpłatnie.

W dniach od 15 do 31 lipca 
2024 roku na terenie całej 
Polski zostanie przeprowa-
dzone badanie statystyczne 
z zakresu rolnictwa. Realiza-
torem badania jest Główny 
Urząd Statystyczny. Jego ce-
lem jest pozyskanie aktual-
nych i rzetelnych informacji 
na temat sytuacji w polskich 
gospodarstwach rolnych. 
Wyniki badania posłużą m.in. 
do analizy zmian w produk-
cji zwierzęcej i ogólnej oceny 
kondycji sektora rolniczego.

Badaniem objęte zostaną 
zarówno osoby fizyczne pro-
wadzące gospodarstwa rolne, 
jak i osoby prawne oraz jed-
nostki organizacyjne niemające 
osobowości prawnej. Gospo-
darstwa zostały wytypowane 
do udziału w badaniu w drodze 
losowania.

Udział w badaniu jest 
obowiązkowy dla tych, któ-
rzy otrzymali zawiadomienie 
z GUS.

Jak wziąć udział?

Właściciele gospodarstw 
rolnych prowadzonych przez 
osoby fizyczne mogą przeka-
zać dane w jeden z dwóch spo-
sobów:

Wypełnienie formularza 
online – od 15 do 19 lipca 
2024 r.Formularz dostępny jest 
na stronie: https://badaniarol-
ne2024.stat.gov.plLogowanie 
odbywa się za pomocą loginu 
z listu Prezesa GUS oraz nu-

meru PESEL użytkownika go-
spodarstwa.

Rozmowa z ankieterem – 
od 22 do 31 lipca 2024 r.Wy-
wiady będą przeprowadzane 
telefonicznie lub w formie 
kontaktu bezpośredniego przez 
przeszkolonych ankieterów.

Dla podmiotów prowadzą-
cych gospodarstwa w formie 
osób prawnych lub jednostek 
bez osobowości prawnej, prze-
widziano następujące formy 
udziału:

Wypełnienie formularza 
online – od 15 do 26 lipca 2024 
r.Formularz dostępny jest na 
stronie: https://raport.stat.gov.
plNależy zalogować się, korzy-
stając z danych uwierzytelnia-
jących z Portalu Sprawozdaw-
czego GUS.

Wywiad telefoniczny – od 
29 do 31 lipca 2024 r.Z wyty-
powanymi jednostkami skon-
taktuje się ankieter statystycz-
ny.

 Celem badania jest zebra-
nie danych, które pozwolą oce-
nić skalę i strukturę produkcji 
zwierzęcej, przeanalizować 
sytuację ekonomiczną gospo-
darstw,

opracować polityki rolne 
i żywnościowe odpowiadające 
na realne potrzeby sektora.

Z wyników badań korzysta-
ją nie tylko instytucje publicz-
ne i naukowe, ale również sami 
rolnicy, dla których statystyki 
mogą być cennym źródłem in-
formacji przy planowaniu dzia-
łalności.

 Marta Warias

Badanie tylko  
dla wylosowanych

15 lipca 2025 r. ponownie uru-
chomiono nabór wniosków 
o dofinansowanie zakupu 
i montażu kotłów gazowych 
w ramach programu Czyste 
Powietrze. Na realizację pro-
gramu przewidziano 70 mln zł, 
a pomoc może trafić do około 
3 tys. gospodarstw domowych.

Dotacja przeznaczona jest 
dla właścicieli domów jedno-
rodzinnych, którzy wymienili 
stare źródła ciepła na kocioł ga-
zowy w okresie od 28 maja do 

31 grudnia 2024 r. To właśnie ta 
grupa może ubiegać się o zwrot 
części poniesionych kosztów.

O tym, czy zdążysz po dota-
cję, decyduje nie data nadania 
dokumentów, ale data ich wpły-
wu do urzędu

Gdzie i jak złożyć wniosek?

Dokumenty można złożyć na 
trzy sposoby:

Elektronicznie – przez ge-
nerator wniosków na stronie 
programu Czyste Powietrze, 

W wersji papierowej – osobiście 
lub pocztą do właściwego Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej (WFOŚiGW), Przez pełno-
mocnika – jeśli nie możesz zło-
żyć wniosku samodzielnie.

 Nabór potrwa trzy miesiące 
(do 15 października 2025 r.) lub 
do wyczerpania środków.

Narodowy Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej przypomina, że zgodnie z za-
sadami naboru (§3 ust. 1 Roz-
działu III regulaminu), wnioski 
są rozpatrywane w ciągu 30 dni 
kalendarzowych od daty ich fak-
tycznego wpływu do WFOŚi-
GW – nie od daty nadania pocztą 
lub złożenia online.

  Marta Warias

Czyste Powietrze 2025: 
Kto pierwszy, ten lepszy Właścicieli działek czekają 

ważne zmiany. Rząd przyjął 
projekt nowelizacji ustawy 
o ochronie przyrody, który 
upraszcza zasady wycinki 
drzew. Kluczowa zmiana? Je-
śli urząd nie rozpatrzy wnio-
sku o wycinkę drzewa w ciągu 
60 dni – właściciel będzie mógł 
je legalnie usunąć, nawet bez 
oficjalnej zgody.

Zgodnie z nowymi przepisami:
Urząd będzie miał maksy-

malnie 60 dni na przeprowadze-
nie oględzin i wydanie decyzji 
w sprawie wniosku o wycinkę 
drzewa. Jeśli w tym czasie nie 
wyda sprzeciwu, właściciel 
działki będzie mógł usunąć 
drzewo bez żadnych kar. To tzw. 
milcząca zgoda, czyli brak odpo-
wiedzi oznacza zgodę.

Nowe prawo przewiduje 
też ważne zabezpieczenie. 

Jeśli właściciel działki będzie 
utrudniał urzędowi przepro-
wadzenie oględzin, postępo-
wanie zostanie zawieszone. 
W takiej sytuacji milcząca 
zgoda nie będzie obowiązy-
wać.

Jakie drzewa można wyciąć 
bez zgody?

Wciąż obowiązują limity – 
nie wszystkie drzewa można 
usuwać bez formalności. Klu-
czowe są: gatunek drzewa oraz 
obwód pnia mierzony 5 cm nad 
ziemią.

Oto aktualne progi:
Topola, wierzba, klon jesio-

nolistny, klon srebrzysty – do 80 
cm obwodu

Kasztanowiec, robinia aka-
cjowa, platan klonolistny – do 
65 cm

Pozostałe gatunki – do 50 cm

Jeśli drzewo ma większy 
pień – trzeba będzie je zgłosić, 
a pomiar wykonuje się wtedy na 
wysokości 130 cm.

Wycinka drzew w Polsce jest 
dozwolona, ale warto pamiętać 
o okresie lęgowym ptaków – 
trwa on od 1 marca do 15 paź-
dziernika. W tym czasie niektóre 
drzewa mogą być siedliskiem 
chronionych gatunków.

Choć nowe przepisy wpro-
wadzają ułatwienia, nie oznacza-
ją całkowitej dowolności. Jeśli 
ktoś usunie drzewo bez zgłosze-
nia lub wymaganej zgody, może 
otrzymać karę administracyjną 
– nawet dwukrotność opłaty za 
wycinkę. Decyzję w tej sprawie 
wydaje wójt, burmistrz lub pre-
zydent miasta.

 Projekt musi jeszcze przejść 
ścieżkę legislacyjną – głosowa-
nie w Sejmie i Senacie oraz pod-
pis prezydenta. Marta Warias

Milcząca zgoda ułatwi życie

facebook.com/KorsoMieleckie/

JESTEŚMY NA
AUTOPROMOCJA

eprasa.pl d542ee24c7
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Na czwartkowej sesji Rady 
Powiatu Mieleckiego pojawi-
li się przedstawiciele Wojska 
Polskiego oraz Wojskowego 
Centrum Rekrutacji w Miel-
cu. Ich obecność związana 
była z tematem planowanej 
zamiany nieruchomości: bu-
dynku dawnej bursy przy ul. 
Kościuszki, należącego do po-
wiatu, na obecnie użytkowany 
przez WCR obiekt przy ul. Le-
gionów.

Choć uchwała w tej sprawie 
nie została jeszcze podjęta ze 
względu na brak wyceny budyn-
ku należącego do wojska, rada 
jednogłośnie przyjęła oświad-
czenie wyrażające wolę przepro-
wadzenia zamiany.

Przedstawiciele wojska pod-
czas sesji zwrócili uwagę na 
duże znaczenie powiatu mielec-
kiego dla procesu rekrutacji do 
armii i potrzebę poprawy warun-
ków lokalowych.

– Tak jak państwo chcieliby 
mieć miejsce do pracy z prawdzi-
wego zdarzenia, tak i my potrze-
bujemy warunków do godnego 
przyjmowania ludzi  – mówili. – 
A dlaczego? Dlatego między inny-
mi, że to jest drugi co do wielkości 
powiat, ważny dla nas. Bardzo 
duży, bardzo silny. Ta ziemia ma 
w sobie coś takiego, że my może-
my z niej korzystać i powiększać 
zasoby sił zbrojnych.

Wojskowi podkreślali, że 
Mielec wyróżnia się wysokim 
zainteresowaniem służbą woj-
skową wśród młodzieży.

– Mamy niesamowite rzesze 
chętnych do dobrowolnej służby 
wojskowej, co zresztą widzimy 
na kwalifikacji wojskowej. To jest 
zasługa wasza, ze względu na to, 
że ta młodzież, która przychodzi 
na kwalifikację wojskową, jest 
w dobrym duchu wychowana i to 
jest dla nas najważniejsze. I żeby 
można było dalej kontynuować, 
przyjmować ich do dobrowolnej, 
rozmawiać z nimi, prowadzić 
badania psychologiczne, do te-
rytorialnej służby wojskowej, do 
zawodowej służby wojskowej, to 
właśnie to miejsce jest potrzebne: 
dojście, przyjazd, zaparkowanie, 
odpoczynek...

Starosta Kazimierz Gacek 
wyraził wdzięczność za wizytę 
przedstawicieli armii oraz poparł 
ideę przekazania obiektu przy ul. 
Kościuszki na potrzeby wojska.

– Chciałbym podziękować 
panom naszym gościom, panom 
pułkownikom za przyjazd z Lu-
blina, z Warszawy. Kawał drogi 
jechali tu do nas do Mielca, żeby 
przekonać nas do sensowności 
tejże wymiany i możliwości 
uzyskania budynku przy ulicy 
Kościuszki na potrzeby Woj-
skowego Centrum Rekrutacji 
– mówił starosta. – Duża część 
osób, które podlega rekrutacji, 

które korzystają z usług Woj-
skowego Centrum Rekrutacji, 
to są mieszkańcy naszego po-
wiatu. Powiat również w swoich 
szkołach prowadzi klasy mun-
durowe i uczniowie tych klas 
mundurowych zasilają, zasilają 
właśnie szeregi Wojska Polskie-
go. Z drugiej strony mam świa-
domość jako można powiedzieć 
starosta tego, że spoczywa na 
mnie obowiązek racjonalnego, 
dobrego gospodarowania mająt-
kiem powiatu.

Starosta zdradził, że po 
opuszczeniu przez WCR budyn-
ku przy ul. Legionów, wprowa-
dzi się tam część Komendy Po-
wiatowej Policji.

– Mamy plany odnośnie tego 
budynku, który już zajmujecie. 
Właśnie do tego budynku, po 
tym, jak go opuścicie, na ulicy 
Legionów, wprowadzi się część 
Komendy Powiatowej Policji. 
A zatem to będzie drugi budynek 
Komendy Powiatowej Policji, 
aby tam mogli rozwijać swoją 
działalność na rzecz mieszkań-
ców naszego powiatu, na rzecz 
poprawy bezpieczeństwa.

Początkowo rada miała gło-
sować nad uchwałą w sprawie 
zgody na zamianę nieruchomo-
ści. Ze względu na brak wyce-
ny budynku przy ul. Legionów, 
punkt ten został jednak zamie-
niony na oświadczenie. 

 Marta Warias

Nowe siedziby  
dla wojska i policji 

Wojsko na Kościuszki, policja na Legionów.

W czwartek w naszym mie-
ście odbył się audyt terenów 
inwestycyjnych zakwalifiko-
wanych do II etapu XI edycji 
Ogólnopolskiego Konkursu 
„Grunt na Medal 2025”. To 
ważne wydarzenie dla rozwoju 
gospodarczego Mielca i szansa 
na zaprezentowanie potencja-
łu inwestycyjnego miasta na 
arenie ogólnopolskiej.

Mielec gościł członków ko-
misji konkursowej, w skład 
której weszli przedstawicie-
le Polskiej Agencji Inwestycji 
i Handlu (PAIH), Podkarpackie-
go Centrum Obsługi Inwesto-
rów i Eksporterów oraz Urzędu 
Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Podkarpackiego. Komisja 
przeprowadziła wizję lokalną 
zgłoszonych terenów inwesty-
cyjnych oraz zapoznała się z ich 
stanem prawnym, poziomem 
przygotowania infrastruktural-
nego i możliwościami rozwoju.

– Udział w konkursie „Grunt 
na Medal” to dla nas wielka szan-
sa – podkreśla Krzysztof Szostak, 
Pierwszy Zastępca Prezydenta 
Miasta Mielca. – Mielec stawia 
na rozwój gospodarczy i przycią-
ganie nowych inwestorów. Cie-
szymy się, że nasze tereny zostały 

wyróżnione i znalazły się wśród 
najlepszych lokalizacji w kraju.

Zgłoszone do konkursu dział-
ki inwestycyjne położone są na 
terenach należących do Skarbu 
Państwa i pozostających w użyt-
kowaniu wieczystym Agencji 
Rozwoju Przemysłu S.A. W spo-
tkaniu oprócz członków komisji 
udział wzięli także przedstawiciele 
ARP: Krzysztof Ślęzak, Zbigniew 
Śledziona oraz Paweł Czerwiec.

Konkurs z prestiżem 

 i realnym wpływem

„Grunt na Medal” to ogól-
nopolski konkurs organizowany 
przez Polską Agencję Inwestycji 
i Handlu, pod honorowym pa-
tronatem Ministerstwa Rozwoju 
i Technologii. Jego celem jest 
wyłonienie najlepszego terenu 
inwestycyjnego w każdym woje-
wództwie – działki muszą speł-
niać restrykcyjne kryteria PAIH, 
a więc być kompleksowo przy-
gotowane, atrakcyjne dla inwe-
storów i gotowe do rozpoczęcia 
działalności gospodarczej.

W tegorocznej, XI edycji kon-
kursu, oceniono aż 628 terenów 
inwestycyjnych z całej Polski, 
zarejestrowanych w Generatorze 
Ofert Inwestycyjnych PAIH. Mie-

lec znalazł się w gronie zaledwie 
52 lokalizacji z całego kraju, które 
przeszły do II etapu konkursu, co 
samo w sobie stanowi duże wy-
różnienie i świadczy o wysokim 
standardzie lokalnych terenów in-
westycyjnych.

Zgodnie z regulaminem kon-
kursu, zgłoszenia mogą obejmo-
wać jedynie działki typu green-
field o powierzchni co najmniej 
2 ha, z uregulowanym stanem 
prawnym oraz przeznaczeniem 
w miejscowym planie zagospo-
darowania przestrzennego lub 
studium uwarunkowań pod in-
westycje przemysłowe.

W kolejnych tygodniach 
komisja konkursowa zakończy 
cykl wizyt lokalnych w wybra-
nych lokalizacjach, a wyniki 
konkursu poznamy jesienią. 
Zwycięzcy zostaną ogłoszeni 
podczas finałowej gali PAIH 
EXPO w Warszawie.

Mielec już teraz może być 
dumny z dotychczasowego suk-
cesu – znalezienie się w II etapie 
to dowód na to, że nasze miasto 
posiada jeden z najlepiej przy-
gotowanych terenów inwesty-
cyjnych w województwie pod-
karpackim i realnie konkuruje 
z innymi lokalizacjami w Polsce.

 Marta Warias

Mielec wśród najlepszych  
lokalizacji inwestycyjnych w Polsce!

Nasze tereny inwestycyjne w finale ogólnopolskiego konkursu!

Gmina Miejska Mielec podpi-
sała umowę o dofinansowanie 
wyjątkowego zadania, które 
ma upamiętnić wybitnych 
przedstawicieli lokalnego 
sportu. Projekt zatytułowany 
„Stworzenie Skweru Gwiazd 
Mieleckiego Sportu” ma na 
celu uhonorowanie sportow-
ców, którzy na przestrzeni lat 
rozsławiali Mielec na arenach 
krajowych i międzynarodo-
wych.

W ramach inwestycji plano-
wane jest umieszczenie tablic 
pamiątkowych w płytach chod-
nikowych, które będą nosić 
imiona i nazwiska mieleckich 
sportowców wraz z ich najważ-
niejszymi osiągnięciami. Dodat-
kowo powstanie tablica infor-
macyjna, prezentująca dorobek 
każdej z wyróżnionych postaci, 
a całość zostanie zintegrowana 
z oznakowaną ścieżką rowero-
wą, dzięki czemu skwer będzie 

dostępny również dla miłośni-
ków aktywnego wypoczynku.

Wartość całego projektu wy-
nosi 34 550,00 zł, z czego 15 
000,00 zł stanowi dofinansowa-
nie przyznane przez Wojewódz-
two Podkarpackie w formie do-
tacji celowej.

Przypomnijmy. Pomysł 
na Aleję Gwiazd Mieleckie-
go Sportu zrodził się w 2015 
roku. Głównym jej założeniem 
było uhonorowanie zasłużo-

nych a niekiedy zapomnianych 
gwiazd tworzących legendar-
ną mielecką drużynę. Aleję 
Gwiazd, według koncepcji po-
mysłodawcy, miała rozpoczynać 
makieta zburzonego już stadionu 
przy kasach biletowych. Druga 
makieta, obecnego stadionu, 
miała zostać umieszczona na 
drugim końcu stadionu wzdłuż 
ulicy Solskiego. Etap I miał 
być poświęcony uhonorowaniu 
piłkarzy FKS Stal Mielec. Etap 

II według pomysłodawcy tego 
projektu przewidywał ciąg dal-
szy, od końca stadionu do Hote-
lu Polskiego wzdłuż nowej hali 
sportowo-widowiskowej i miał 
obejmować sportowców innych 
dyscyplin, jak piłka ręczna czy 
siatkowa oraz inne dyscypliny, 
a także wykonanie makiet starej, 
nieistniejącej już hali sportowej, 
oraz nowo wybudowanej.

Projekt zakładał również 
monitoring, powstanie masztów 
flagowych przed wejściem do 
klubu FKS Stal Mielec oraz pod-
świetlane gabloty i tablice upa-
miętniające największe sukcesy 

piłki nożnej. Odbyła się również 
konsultacja z kibicami, która do-
tyczyła m. innymi hymnu Stali 
Mielec, którego treść ma być 
umieszczona wraz z herbem Sta-
li Mielec przed samym wejściem 
do siedziby klubu.

Jeszcze w grudniu 2016 do 
Mielca dotarły wykonane z brą-
zu dwie makiety stadionów (naj-
większe w Polsce, waga jednej 
to 500 kg), które zostały zmaga-
zynowane.

I Etap Alei Gwiazd miał po-
wstać do 15 października 2018, 
ale przez kolejne lata nie docze-
kał się realizacji. Marta Warias

Będzie Skwer Gwiazd Sportu

eprasa.pl d542ee24c7
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Radna miejska Dorota Trzpis 
złożyła interpelację w spra-
wie modernizacji Miejskiego 
Kompleksu Odkrytych Base-
nów Rekreacyjnych w Mielcu, 
wskazując na liczne uwagi 
mieszkańców i niewystarcza-
jący – jej zdaniem – stan tech-
niczny kompleksu. W od-
powiedzi dyrektor MOSiR 
Mielec, Jacek Cyganowski, 
zapewnia, że baseny spełniają 
wszystkie normy i standardy, 
ale przyznaje, że bez wsparcia 
budżetowego trudno mówić 
o gruntownej przebudowie.

- Kompleks odkrytych base-
nów jest obecnie jedynym tego 
typu obiektem w mieście, stano-
wiącym niezwykle ważne miej-
sce rekreacji i wypoczynku dla 
mieszkańców w okresie letnim. 
Niestety, z licznych sygnałów 
napływających od mieszkańców 
oraz na podstawie własnych ob-
serwacji wynika, że stan tech-
niczny tego obiektu budzi coraz 
większe obawy i nie odpowiada 
współczesnym standardom bez-
pieczeństwa ani atrakcyjności 
tego obiektu.

W interpelacji radna wymie-
niła cztery najczęściej zgłaszane 
przez mieszkańców problemy:

- stan techniczny i estetyczny 
niecek basenowych,

- stan systemu filtracji 
i uzdatniania wody,

- stan nawierzchni wokół ba-
senów,

- brak nowoczesnych atrakcji 
wodnych, które mogłyby zwięk-
szyć zainteresowanie mieszkańców 
i turystów korzystaniem z basenu

Radna wnioskuje o przeprowa-
dzenie szczegółowej ekspertyzy 
technicznej kompleksu basenów 
odkrytych, w tym niecek baseno-
wych, instalacji technologicznych 
oraz infrastruktury towarzyszą-
cej oraz opracowanie koncepcji 
modernizacji obiektu, a także re-
witalizację nawierzchni wokół 
basenu, budowę nowych atrakcji 
wodnych, takich jak zjeżdżalnie, 
fontanny, brodzik dla dzieci strefa 
rekreacji wodnej, które zwiększą 
atrakcyjność obiektu.

W tym celu wnioskuje o roz-
ważenie pozyskania środków 
zewnętrznych na realizację tej 
modernizacji lub zabezpiecze-
nie środków w budżecie miasta 
w kolejnym roku.

Jak podkreśliła:
- Modernizacja odkrytego ba-

senu w Mielcu jest niezbędna nie 
tylko ze względu na bezpieczeń-
stwo użytkowników, ale także 
dla podniesienia jakości życia 
mieszkańców oraz atrakcyj-
ności miasta w okresie letnim. 
Utrzymanie tego obiektu w do-
brej kondycji pozwoli oferować 
mieszkańcom Mielca i odwie-
dzającym gościom atrakcyjne 
miejsce rekreacji i aktywnego 
wypoczynku.

Baseny spełniają normy, 
ale...

W odpowiedzi na interpela-
cję głos zabrał Jacek Cyganow-
ski, dyrektor MOSiR Mielec, 
który przedstawił szczegółowe 
informacje o stanie technicznym 
i działaniach prowadzonych 
przez ośrodek:

- Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Mielcu jako zarządzają-
cy obiektem basenów odkrytych 
dokonuje corocznie przeglądów 
technicznych, wynikających 
z przepisów Prawa Budowlane-
go. Ostatni przegląd wykonano 
w dniu 5 czerwca 2025r. Stan 
techniczny obiektu w dniu otwar-
cia spełniał wszelkie wymogi 
techniczne, sanitarne jak również 
standardy bezpieczeństwa.

Dodał również, że:
- Baseny podlegają nadzo-

rowi sanitarnemu Powiatowego 

Państwowego Inspektora Sa-
nitarnego przed otwarciem jak 
również w trakcie całego sezo-
nu. Ostatni przegląd sanitarny 
basenów odkrytych przeprowa-
dzono w dniu 17 czerwca 2025r. 
W dniu kontroli stan sanitarny 
i techniczny nie budził zastrze-
żeń. […] Wszelkie normy w tym 
zakresie są spełnione.

W sprawie pozyskiwania 
środków zewnętrznych, dyrektor 
wskazał:

- W zakresie możliwości pozy-
skania środków zewnętrznych na 
realizację modernizacji komplek-
su basenów odkrytych wskazuję, 
iż właściwym adresatem jest Biu-
ro Pozyskiwania Funduszy UM 
w Mielcu […]. W ostatnim czasie 
brak było sygnałów dotyczących 
realnych możliwości pozyskania 
takich funduszy.

W odpowiedzi przypomniano 
też o wcześniejszych moderniza-
cjach:  remont niecki pływackiej 
50m i niecki szkolnej 20m wraz 
z technologią uzdatniania wody 
– 2003r.;  modernizacja szatni 
basenowych – 2010r.;  budo-
wa niecki rekreacyjnej o pow. 
450m² oraz cichej o pow.180m² 
wraz z atrakcjami wodnymi – 
2010r.; budowa wodnego placu 
zabaw – 2018r.; nadbudowa 
i przebudowa budynku technicz-
nego basenów odkrytych MO-
SiR Mielec – 2019r.

W 2019 roku opracowano 
także dokumentację planowanej 
przebudowy:

- Na zlecenie MOSiR Mielec 
opracowano w 2019r. Program 
Funkcjonalno-Użytkowy kom-

pleksowej przebudowy basenów 
zewnętrznych […]. Szacunkowy 
koszt zadania inwestycyjnego 
wynosił 7.515.000 zł netto […]. 
Zadanie to nigdy nie zostało uję-
te w uchwale budżetowej gminy.

Dyrektor podkreślił także:
- Kompleks basenów odkry-

tych spełnia wszelkie wymogi 
sanitarne, techniczne oraz bez-
pieczeństwa o czym świadczy 
znikoma liczba zdarzeń i wy-
padków odnotowanych w dzien-
niku ratowniczym na przestrzeni 
ostatnich lat. O atrakcyjności 
mieleckich basenów świadczy 
liczba korzystających, w week-
endowe dni ponad 3 tyś., w tym 
osoby z poza Mielca (pojawiają-
ce się rejestracje samochodowe 
m.in. z Dębicy, Tarnobrzegu, 
Staszowa).

Na zakończenie dyrektor Ja-
cek Cyganowski wyraził nadzie-
ję na dalsze rozmowy:

- Warunkiem podniesienia 
atrakcyjności basenów odkry-
tych, poprawy stanu techniczne-
go (oprócz bieżących remontów) 
oraz ograniczenie ogromnych 
kosztów eksploatacji jest ujęcie 
w budżecie Gminy adekwatnych 
środków finansowych na ten cel. 
Kończąc, wyrażam nadzieję, że 
odpowiedź ta stanowić będzie za-
czątek dyskusji na posiedzeniach 
komisji Rady Miejskiej w Mielcu.

Spór o przyszłość basenów 
odkrytych dopiero się zaczyna. 
Czy modernizacja doczeka się 
realizacji – zdecydują władze 
miasta i przyszłoroczny budżet. 
Mieszkańcy z pewnością będą 
się przyglądać. Marta Warias

Baseny odkryte w Mielcu do odświeżenia?

Dyskusja o przyszłości basenów odkrytych dopiero się zaczyna.

Dobiega końca jedna z naj-
bardziej wyczekiwanych in-
westycji miejskich w Mielcu. 
Rewitalizacja Zielonego Ryn-
ku weszła w końcową fazę 
realizacji, a oficjalne otwarcie 
nowoczesnej przestrzeni han-
dlowej to kwestia najbliższych 
tygodni.

– To inwestycja, która po-
zwoli ożywić tę część miasta 
i nada jej zupełnie nowego cha-
rakteru – mówi Krzysztof Szo-
stak, Pierwszy Zastępca Prezy-
denta Miasta Mielca.

W miejscu dawnego, wysłu-
żonego placu targowego powstał 
nowoczesny obiekt handlowy 
z charakterystycznym zielonym 
dachem, który pełni nie tylko 
funkcję estetyczną, ale również 
ekologiczną. W ramach pro-
jektu rozebrano stary budynek 
handlowy, usunięto wiaty i starą 
nawierzchnię, a cały teren zyskał 
zupełnie nowy wygląd.

Przestrzeń została wzboga-
cona o nowe nawierzchnie, wy-
remontowano także fragment 
ulicy Szerokiej. W otoczeniu 
Zielonego Rynku pojawią się 
nowe nasadzenia zieleni, ławki, 

elementy małej architektury oraz 
miejsca parkingowe.

Dodatkową atrakcją dla 
mieszkańców i turystów jest mu-
ral przedstawiający historyczną 
panoramę Mielca, który został 
wykonany na jednej ze ścian 
sąsiednich budynków i już teraz 
wzbudza duże zainteresowanie 
przechodniów.

- Zielony Rynek to inwesty-
cja, która wprowadzi nową ja-
kość do przestrzeni handlowej 
Mielca, a jednocześnie pozwoli 
ożywić tę część miasta i nadać 
jej zupełnie nowy charakter. To 
nie tylko miejsce zakupów, ale 
również przestrzeń do spotkań 
i miłego spędzania czasu. Dzię-
kujemy za wsparcie Posłowi 
Fryderykowi Kapinosowi, któ-

rego zaangażowanie pomogło 
w realizacji tego zadania – doda-
je Krzysztof Szostak.

Rewitalizacja Zielonego 
Rynku jest realizowana dzięki 
dofinansowaniu z Rządowego 
Funduszu Polski Ład: Program 
Inwestycji Strategicznych – edy-
cja 8. Całkowita wartość inwe-
stycji wynosi 5 mln 841 tys. zł, 
z czego 4 mln 964 tys. zł pocho-
dzi z budżetu państwa.

Mieszkańcy Mielca już 
wkrótce będą mogli korzystać 
z nowej przestrzeni handlowo-
-rekreacyjnej. Oficjalne otwarcie 
Zielonego Rynku zaplanowano 
na najbliższe tygodnie. 

 Marta Warias

Otwarcie Rynku już wkrótce

Nowa jakość w centrum miasta.

Po 21 latach przerwy harcerz 
z Mielca, Wojtek Mroczka z 6 
Mieleckiej Drużyny Wędrow-
ników „Awangarda”, jako 
pierwszy podjął i ukończył 
próbę Dromadera – jedną 
z najbardziej wymagających 
sprawności w harcerskim sys-
temie wyzwań.

Wojtek samotnie przemierzył 
100 kilometrów bieszczadzkich 
szlaków w czasie 22 godzin 
i 51 minut, kończąc wyprawę 1 
godzinę i 9 minut przed wyma-
ganym limitem czasowym. Ten 
niecodzienny wyczyn to nie tyl-
ko dowód znakomitej kondycji 
fizycznej, ale przede wszystkim 
ogromnej wytrwałości, hartu du-
cha i konsekwencji w działaniu.

Jego determinacja i spokój 
w działaniu mogą być inspira-
cją dla każdego, kto staje przed 
pozornie nieosiągalnym celem. 
Prawdziwa siła, jak udowodnił, 
rodzi się w ciszy, w zmęczeniu 
i wierności własnym wartościom.

To pierwszy przypadek od 
ponad dwóch dekad, gdy mie-
lecki harcerz podjął i z sukcesem 
zakończył próbę Dromadera. 
Trasa prowadziła przez dzi-
kie, nieprzewidywalne i często 
wymagające tereny Bieszczad. 
Przemierzanie ich samotnie, bez 
wsparcia i w jednym ciągu, to 
zadanie dla nielicznych.

Wojtek to nie tylko wyjątko-
wy harcerz, ale również aktywny 
wolontariusz, który działa w ra-
mach programu AFS, zajmujące-
go się międzykulturową wymia-
ną młodzieży. Już we wrześniu 
wyrusza na roczny pobyt na Do-

minikanie, gdzie będzie uczęsz-
czał do lokalnej szkoły średniej 
i reprezentował Polskę jako am-
basador porozumienia między 
kulturami.

Na co dzień Wojtek jest 
uczniem Zespołu Szkół Tech-
nicznych w Mielcu, gdzie łączy 
naukę z działalnością społeczną 
i harcerską.

Jego droga – dosłownie i w 
przenośni – może być inspira-
cją nie tylko dla harcerzy, ale 
dla wszystkich młodych ludzi, 
którzy szukają sensu w działa-
niu, chcą się rozwijać i mierzyć 
z własnymi ograniczeniami. JB

Historyczny wyczyn harcerza 
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Powiat mielecki ma szansę na 
długo wyczekiwaną poprawę 
układu komunikacyjnego. 
Podkarpacki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich ogłosił prze-
targ na opracowanie Studium 
Techniczno-Ekonomicznego 
dla nowego odcinka drogi wo-
jewódzkiej nr 985. Trasa ma 
połączyć Mielec z autostradą 
A4, a konkretnie z węzłem 
Dębica Wschód. 26 czerwca 
otwarto oferty w tym postępo-
waniu.

Choć samo opracowanie STE 
to dopiero pierwszy etap, już 
teraz wiadomo, że zainteresowa-
nie było duże – zgłoszono dzie-
więć ofert. Ich ceny mieszczą się 
w przedziale od około 1,5 do 2,5 
mln zł brutto. Kwota, jaką zama-
wiający – Podkarpacki Zarząd 
Dróg Wojewódzkich – przezna-
czył na realizację tego zadania, 
to 2,7 mln zł. Teraz trwa analiza 
złożonych propozycji.

Droga, która odciąży region

Nowy odcinek DW985 ma 
mieć około 22 kilometry i połą-
czyć rondo na osiedlu Rzochów 
w Mielcu (na wschodniej ob-
wodnicy miasta) z węzłem Dę-
bica Wschód na autostradzie A4. 
Inwestycja ma kluczowe zna-
czenie dla mieszkańców Mielca 
i całego powiatu – obecna trasa 
wojewódzka prowadzi bowiem 
przez tereny zabudowane, co 

powoduje korki i obniża bezpie-
czeństwo na drogach.

Głównym celem projekto-
wanej drogi jest wyprowadzenie 
ruchu tranzytowego z centrów 
miejscowości i poprawa do-
stępności komunikacyjnej stre-
fy przemysłowej w Mielcu. To 
z kolei może przełożyć się na 
większe zainteresowanie inwe-
storów i wzrost atrakcyjności 
całego regionu.

Firma, która wygra przetarg, 
będzie miała dziewięć miesię-
cy na przygotowanie koncepcji 
inwestycji. Dokumentacja musi 
zawierać:

- trzy warianty przebiegu no-
wego odcinka DW985,

- dwa warianty rozbudowy 
węzła „Dębica Wschód” na A4,

- dwa warianty modernizacji 
skrzyżowania drogi krajowej nr 
94 z drogą powiatową 1288R 
w Zawadzie,

- rozwiązania dotyczące ron-
da w Pustyni na drodze powia-
towej.

Zgodnie z planami samorzą-
du województwa, rozważane 
jest również przejęcie drogi po-
wiatowej na odcinku Zawada – 
Pustynia. Dzięki temu cała trasa 
– od ronda w Rzochowie do wę-
zła autostradowego – mogłaby 
funkcjonować jako jeden, spójny 
ciąg komunikacyjny o znaczeniu 
regionalnym.

Nowa droga ma być nie tylko 
wygodna, ale przede wszystkim 
funkcjonalna – z odpowiednim 

przekrojem, skrzyżowaniami 
i rondami, które ułatwią włącza-
nie się do ruchu. Przewidziano 
także możliwość poprowadzenia 
jej poza terenami zabudowany-
mi, co zwiększy bezpieczeństwo 
i zmniejszy uciążliwość dla 
mieszkańców.

Po podpisaniu umowy, wy-
konawca będzie miał dziewięć 
miesięcy na opracowanie doku-
mentacji. Dopiero na tej podsta-
wie możliwe będzie wybranie 
ostatecznego wariantu przebie-
gu trasy, rozpoczęcie procedury 
środowiskowej i planowanie 
dalszych etapów inwestycji – 
w tym uzyskanie decyzji admi-
nistracyjnych i przygotowanie 
projektu budowlanego.

Nadzieja dla Mielca

Choć droga do realizacji in-
westycji jest jeszcze długa, to 
przetarg na opracowanie stu-
dium oznacza realny postęp. 
Po latach dyskusji, wniosków 
i planów pojawiła się konkretna 
inicjatywa, która może dopro-
wadzić do rzeczywistej poprawy 
sytuacji komunikacyjnej Mielca 
i okolic.

Jeśli wszystko pójdzie zgod-
nie z planem, w ciągu kilku lat 
Mielec może zyskać nowocze-
sne, szybkie i bezpieczne połą-
czenie z jedną z najważniejszych 
arterii komunikacyjnych w kraju 
– autostradą A4.

 Marta Warias

Kiedy Mielec  
doczeka się  
nowej drogi  
do autostrady?

16 lipca 2025 r. w Starostwie Po-
wiatowym w Mielcu uroczyście 
podziękowano doktorowi nauk 
medycznych Arturowi Kozłow-
skiemu za 29 lat kierowania Od-
działem Chorób Wewnętrznych 
i Kardiologii. Jego odejście to 
koniec pewnej epoki w historii 
mieleckiej służby zdrowia.

W siedzibie Starostwa Po-
wiatowego w Mielcu odbyła 
się uroczystość, podczas której 
uhonorowano doktora Artura 
Kozłowskiego – wieloletniego 
ordynatora Oddziału Chorób We-
wnętrznych i Kardiologii Szpitala 
Specjalistycznego w Mielcu. Wła-
dze powiatu wręczyły mu oko-
licznościową paterę, a także – co 
ważniejsze – słowa pełne uznania 
i wdzięczności.

To wydarzenie miało szcze-
gólną rangę. Zgromadziło nie 
tylko obecnych przedstawicieli 
samorządu, jak Starosta Mie-
lecki i Przewodniczący Rady 
Powiatu, ale także byłych sta-
rostów, dyrekcję szpitala oraz 
radnych. Obecni byli też człon-
kowie Społecznej Rady Szpitala. 

Od Krakowa do Mielca – dro-

ga lekarza z pasją

Doktor Artur Józef Kozłow-
ski urodził się 19 marca 1961 
roku w Krakowie. Maturę zdał 
w Liceum Ogólnokształcącym 
w Kazimierzy Wielkiej, po 
czym rozpoczął studia na Wy-
dziale Lekarskim Śląskiej Aka-
demii Medycznej w Katowi-
cach. Już wtedy wyróżniał się 
determinacją i głodem wiedzy 
– dwa filary, na których zbudo-
wał swoją późniejszą karierę.

Zanim trafił do Mielca, 
przez dekadę był związany 
z macierzystą uczelnią. Pra-
cował w Zakładzie Farmako-
logii, zdobywając doświad-
czenie jako asystent, a potem 
adiunkt. Równolegle pracował 
klinicznie, kształcąc się i roz-
wijając zawodowo w kierun-
ku chorób wewnętrznych. 
W 1994 roku uzyskał tytuł 
doktora nauk medycznych, 
broniąc pracę dotyczącą ana-
logów wazopresyny.

Do mieleckiego szpitala tra-
fił 2 grudnia 1996 roku – i od 
razu objął stanowisko ordyna-
tora oddziału, który wówczas 
potrzebował reform.

Twórca nowoczesnego 
oddziału internistycznego 

i kardiologicznego

Przez niemal 30 lat pracy 
w mieleckim szpitalu doktor Ko-
złowski przeobraził Oddział Cho-
rób Wewnętrznych i Kardiologii 
w jedną z kluczowych jednostek 
placówki. Inwestował nie tylko 
w sprzęt i nowe technologie, ale 
przede wszystkim w ludzi – szko-
ląc lekarzy, podnosząc kwalifi-
kacje personelu i zaszczepiając 
w młodszych kolegach pasję do 
medycyny. Był jak katalizator 
– przyciągał specjalistów, dla 
których jego autorytet stanowił 
najlepszą rekomendację.

Jednym z jego najwięk-
szych osiągnięć było utworze-
nie Stacji Dializ oraz wydziele-
nie pododdziału kardiologii. To 
właśnie dzięki jego inicjatywie 
pacjenci w Mielcu otrzyma-
li dostęp do nowoczesnych 
metod leczenia chorób serca 

i układu krążenia – bez ko-
nieczności wyjazdu do Rzeszo-
wa czy Krakowa.

Człowiek wielu ról

Doktor Kozłowski nie ogra-
niczał się do pracy na oddziale. 
Przewodził komitetowi terapeu-
tycznemu, brał udział w pracach 
komitetu transfuzjologicznego 
i komitetu jakości. Jego działal-
ność wykraczała także poza mury 
szpitala – był członkiem Zespołu 
ds. Refundacji Leków przy Mi-
nisterstwie Zdrowia, konsultan-
tem wojewódzkim w dziedzinie 
farmakologii klinicznej i chorób 
wewnętrznych, a także członkiem 
Głównego Honorowego Sądu Ko-
leżeńskiego Polskiego Towarzy-
stwa Lekarskiego.

W latach 2019–2020 pełnił 
obowiązki zastępcy dyrektora 
ds. lecznictwa mieleckiego szpi-
tala. Jednocześnie rozwijał się 
naukowo – jest współautorem 
licznych publikacji naukowych, 
podręczników i doniesień konfe-
rencyjnych. Jego nazwisko wid-
nieje również pod zgłoszeniami 
patentowymi.

Zasłużony odpoczynek 
i otwarte drzwi

Władze powiatu mieleckiego 
zapewniły, że doktor Kozłowski 
zawsze będzie mile widziany 
w murach szpitala, który przez 
lata współtworzył. Choć jego 
decyzja o odejściu podyktowana 
jest potrzebą odpoczynku i sku-
pienia się na życiu rodzinnym, 
drzwi do dalszej współpracy po-
zostają otwarte. 

  Marta Warias

Ordynator kończy pracę

Per scientiam ad salutem aegroti - podziękowanie dla doktora Artura Kozłowskiego wieloletniego ordynatora Oddziału 
Chorób Wewnętrznych i Kardiologii.

Oddział Ortopedii Szpitala 
Specjalistycznego im. Edmun-
da Biernackiego w Mielcu od 
lat konsekwentnie rozwija 
swoją ofertę, stawiając na in-
nowacyjne technologie i meto-
dy leczenia, które są jak naj-
mniej inwazyjne dla pacjenta. 
Dzięki takiemu podejściu orto-
pedzi niosą skuteczną pomoc 
nie tylko w typowych schorze-
niach układu kostno-stawo-
wego, ale także w najbardziej 
skomplikowanych przypad-
kach.

Nowoczesna ortopedia to nie 
tylko zaawansowany sprzęt, ale 
przede wszystkim doświadczenie 
i wiedza lekarzy, którzy stale pod-
noszą swoje kwalifikacje. Mielec-
ki oddział może pochwalić się ze-
społem specjalistów, którzy łączą 
wysokie kompetencje z indywidu-
alnym podejściem do pacjenta.

Zespół ortopedów działa nie 
tylko rutynowo, ale podejmuje 
się również operacji u pacjentów 
ze złożonymi urazami i powi-
kłaniami. To właśnie w Mielcu 
przeprowadzane są zabiegi, któ-

re dla wielu pacjentów z innych 
części kraju oznaczałyby długie 
kolejki lub konieczność leczenia 
w ośrodkach klinicznych.

Zaangażowanie oddziału zo-
stało dostrzeżone także przez 
pacjentów, którzy chętnie dzielą 
się pozytywnymi opiniami na te-
mat leczenia i opieki. Dzięki no-
woczesnym metodom leczenia 
i empatii zespołu medycznego, 
mielecki Oddział Ortopedii jest 
dziś jedną z ważniejszych wizy-
tówek lokalnej służby zdrowia.
 JB

Ortopedia na najwyższym poziomie

OGŁOSZENIE

INFORMACJA
Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku - o gospodarce nieruchomościami 
(jednolity tekst Dz. U. z 2024r., poz.1145 ze zm.) Starosta Powiatu Mieleckiego informuje, że na stronie 
internetowej Starostwa Powiatowego w Mielcu, tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Mielcu oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędach Gmin Powiatu Mieleckiego został zamieszczony wykaz 
nieruchomości położonej w Mielcu, obręb Stare Miasto, oznaczonej jako działka nr 2903/1, 2903/2, 
2903/3, 2904/1, stanowiącej własność Skarbu Państwa przeznaczonej do zbycia w trybie bezprzetargowym 
na rzecz użytkownika wieczystego w związku z przepisami epizodycznymi dotyczącymi roszczenia  
o sprzedaż nieruchomości gruntowej na rzecz użytkowania wieczystego (art.198 g – art.198 l. cyt. ustawy  
o gospodarce nieruchomościami).       
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Agnieszka Rucińska – inter-
wentka kryzysowa, terapeutka 
pracująca z dorosłymi i mło-
dzieżą. Na co dzień prowadzi 
indywidualne sesje wspierające 
w przechodzeniu przez kryzy-
sy emocjonalne oraz warsztaty 
rozwojowe. W swojej pracy łą-
czy metody klasycznej psycho-
logii, pracy z ciałem i oddechem.

 n Na początek – czym wła-
ściwie jest stres z punktu wi-
dzenia psychologii? Jakie są 
najczęstsze sygnały, zarówno 
fizyczne, jak i psychiczne, 
które powinny nas zaalarmo-
wać, że jesteśmy pod wpły-
wem zbyt dużego stresu?

 Pani Agnieszka: Odczuwa-
nie stresu jest naszym stanem 
wewnętrznym i subiektywną 
reakcją naszego ciała i umysłu 
na zewnętrzne zdarzenia i ocze-
kiwania. Pojawia się w momen-
cie dużych rozbieżności między 
wymaganiami otoczenia a na-
szymi zasobami, takimi jak czas, 
energia, emocje, odporność 
psychiczna. Jeśli sytuacja trwa 
krótko- może mobilizować. Jeśli 
trwa długo - wyczerpuje.

Sygnały, których nie powin-
no się ignorować to niepokój, 
gonitwa myśli, rozdrażnienie. 
To też impulsywność, poczucie 
chaosu i przeciążenia. Mogą  to 
być również trudności w podej-
mowaniu decyzji oraz obniżony 
nastrój, płaczliwość, utrata mo-
tywacji i poczucia sensu. Zwróć-
my też uwagę na bezsenność lub 
przerywany sen i w końcu- uni-
kanie kontaktów, zamknięcie się 
w sobie.    Wsłuchajmy się też 
w swoje ciało, czy nie pojawia 
się mocne napięcie mięśniowe, 
szczególnie w obrębie szyi, kar-
ku oraz szczęki. Kołatanie serca, 
ucisk w klatce piersiowej to też 
alarmujące sygnały. U niektó-
rych pojawia się ból głowy, ból 
brzucha lub zaburzenia trawien-
ne. Następuje spadek odporno-
ści, zmęczenie, które mimo snu 
nie chce ustąpić.   

Warto rozważyć sięgnięcie po 
pomoc terapeutyczną, zwłasz-
cza, kiedy takie stany utrzymu-
ją się ponad dwa tygodnie bez 
poprawy. Alarmujący jest stan 
depersonalizacji (czyli uczucie 
jakby się było obok siebie) oraz 
poczucie bezsensu i ciągłego 
zagrożenia.    Zalecam szczegól-
nie sięgnięcie po profesjonalną 
pomoc, gdy zauważymy objawy 
lękowe, ataki paniki lub przewle-
kłą bezsenność.  

Stres nie do końca jest na-
szym wrogiem. Jest informacją, 
że coś nas przerasta, że potrze-
bujemy zadbać o siebie, zadbać 
o równowagę. Ciało nigdy nie 
kłamie- warto czytać sygnały, 
zanim one zaczną krzyczeć.

 n Jakie, Pani zdaniem, są 
główne czynniki stresogenne, 
z którymi najczęściej boryka-
my się w naszej codzienności – 
zarówno w pracy, w domu, jak 
i w relacjach międzyludzkich?  

Pani Agnieszka:  Zachęcam, 
by na chwilę się zatrzymać 
i zadać sobie kilka prostych – 
a jednocześnie bardzo ważnych 
– pytań:   - Czyje to są oczeki-
wania, które próbuję spełnić? - 
Dlaczego tak bardzo mi na tym 
zależy?   Naprowadzę…  – Czy 
to oczekiwania któregoś z rodzi-
ców? – Czy próbujesz zasłużyć, 
„doskoczyć”, być taki, jakby 
ktoś chciał, byś był? – A może 
spełniasz oczekiwania partnera, 
otoczenia, kultury?  

Pójdźmy głębiej…  - Czy 
próbuję coś komuś udowodnić? 
- A może… chcę coś udowodnić 
sobie? Z mojego doświadczenia 
psychoterapeutycznego wynika, 
że źródłem napięcia i przewle-
kłego stresu bardzo często nie 
są same sytuacje zewnętrzne, 
lecz lęki, które te sytuacje w nas 
uruchamiają:   lęk przed byciem 
niewystarczającym,   lęk przed 
odrzuceniem,   lęk przed brakiem 
akceptacji,   lęk przed porówna-
niem z innymi, lęk, że jeśli nie 
będziemy „najlepsi”, nie zosta-
niemy zauważeni.    

Czasem stres nie wynika z ilo-
ści zadań, tylko z tego, że boimy 
się nie sprostać oczekiwaniom – 
cudzym lub własnym. I dopiero 
kiedy zaczynamy to zauważać, 
możemy zacząć odzyskiwać sie-
bie. Ciało i psychika człowieka 
są niezwykle mądre – potrafią 
wiele znieść. Ale nie są stworzo-
ne do tego, by ciągle walczyć.

 n Co dzieje się z naszym 
organizmem i psychiką, gdy 
stres staje się chroniczny i nie 
potrafimy sobie z nim radzić? 
Jakie są długoterminowe 
konsekwencje nieleczonego 
lub ignorowanego stresu?  

Pani Agnieszka: Chroniczny 
stres to stan, w którym organizm 
nie ma już okazji się zregenero-
wać. Jesteśmy wtedy jak telefon, 
który nigdy nie trafia do ładowar-
ki – działamy, ale kosztem coraz 
mniejszej energii. Wspominałam 
już o symptomach z ciała. Dotknę 
teraz tematu psychiki.   Myśli stają 
się pełne niepokoju, nadkontroli 
i analizowania. Trudno odpocząć 
– nawet kiedy „niby” nic nie ro-
bimy.   Sen nie daje wytchnienia.  

Zaczynamy czuć się winni, 
że nie dajemy rady, nawet jeśli 
robimy „za troje”.   Spada mo-
tywacja do działania, zanika 
radość z życia, obniża się na-
sza kreatywność.   Pojawia się 
poczucie osamotnienia, nawet 
jeśli jesteśmy wśród ludzi. 
 Chroniczny stres z czasem za-
mienia się w coś, co psycho-
logia nazywa „wyczerpaniem 
zasobów psychicznych” – a to 
już  prosta droga do wypalenia, 

depresji, zaburzeń lękowych czy 
psychosomatycznych.    Warto 
się zatrzymać, zasygnalizować 
sobie: „Tak, czuję się przeciążo-
ny. I to ma prawo boleć.” 

 n Jakie są, Pani zdaniem, 
pierwsze, proste kroki, które 
rekomenduje Pani w gabine-
cie i które można zastosować 
od razu?   Pani Agnieszka: 
Proszę bardzo, przedstawię te, 
które przynoszą szybkie efekty:  

1. Weź oddech. Usłysz siebie.   
Zamknij oczy. Połóż dłoń na klatce 
piersiowej lub brzuchu. Zadaj so-
bie pytanie: - Gdzie teraz jestem? 
Co czuję? Co próbuję unieść sam? 
Czasem już samo nazwanie napię-
cia obniża jego siłę.  

2. Spisz wszystko, co masz 
w głowie. Nie porządkuj, nie oce-
niaj. Wyrzuć z siebie listę zadań, 
myśli, oczekiwań. To, co „krąży”, 
przestaje krążyć, gdy zostanie za-
pisane. To jeden z najprostszych 
sposobów na ukojenie przełado-
wanego umysłu.  

3. Zadaj sobie pytanie: 
„Co mogę dziś odpuścić?” Nie 
wszystko musi być zrobione 
i perfekcyjne, gotowe dziś. Cza-
sem największym krokiem ku 
zdrowiu jest odpuszczenie. „Nie 
muszę być wszystkim dla wszyst-
kich. Wystarczy, że zacznę być 
trochę więcej dla siebie.”  

4. Poproś o wsparcie. Pro-
szenie o pomoc to nie słabość, 
to mądrość. Powiedz komuś 
bliskiemu, że go potrzebujesz. 
Nie musisz być dzielny w ciszy 
– jesteśmy stworzeni do bycia 
w relacji.  

5. Zrób jedną małą rzecz tyl-
ko dla siebie.   Nie chodzi o wiel-
kie zmiany a o sygnał dla siebie: 
„Ja też się liczę.”  

 n Czy mogłaby Pani przybli-
żyć naszym czytelnikom kil-
ka prostych, ale skutecznych 
ćwiczeń, które można wyko-
nywać w ciągu dnia, aby ob-
niżyć poziom napięcia?  

Pani Agnieszka: Zdecydo-
wanie tak. Praca z oddechem 
to metoda terapeutyczna, którą 
bardzo polecam – właśnie dlate-
go, że można z niej skorzystać od 
razu, w dowolnym miejscu i cza-
sie. Oddech to nasza pierwsza 
i ostatnia czynność w tym życiu 
– a jednak tak często o nim zapo-
minamy. A przecież to on ucisza 
układ nerwowy, łączy nas z cia-
łem i pomaga wrócić do siebie. 
1. Świadomy oddech z ruchem 
ciała. Zamknij oczy. Weź świa-
domy wdech nosem i wydech 
ustami. Pogłębiaj każdy kolejny 
wdech i wydłużaj wydech. Przy 
4–5 oddechu unieś ramiona 
z wdechem, a opuść z wydechem. 
Zrób to jeszcze raz – tym razem 
intensywniej. Wypuść powietrze 
z większą siłą. Możesz potrzą-
snąć ciałem – jakbyś zrzucał na-
pięcie. To świetna technika „na 
już” – przy spięciu, zmęczeniu, 
potrzebie odświeżenia.  

2. Oddychanie po kwadracie 
(ang. box breathing).  

To technika używana przez te-
rapeutów i trenerów mentalnych 
– bardzo skuteczna w stanach na-
pięcia i przeciążenia. Wdech przez 
nos – licząc do 4 Pauza – 4 sekun-

dy Wydech – 4 sekundy Pauza – 4 
sekundy Powtórz cykl kilka razy, 
aż poczujesz rozluźnienie. Możesz 
w tym czasie delikatnie poruszać 
głową, jakbyś rysował kwadrat. 
To oddech, który uspokaja układ 
współczulny, pomaga „przełączyć 
się” z trybu walki w tryb regenera-
cji. 

3. Technika z dłonią i świado-
mością – „Oddech przez serce”  

To jedna z moich ulubionych, 
bardzo łagodnych i głębokich 
praktyk. Złóż dłonie jak do mo-
dlitwy, ale niech stykają się tylko 
opuszki palców i kciuki. Przyłóż 
kciuki do mostka, do klatki piersio-
wej. Gdy poczujesz dotyk – skieruj 
tam swoją świadomość. Oddy-
chaj. Wdech – i wyobraź sobie, że 
powietrze przepływa przez serce 
i całe ciało… aż do stóp. Wdech 
z góry – przez klatkę piersiową 
– w dół ciała – pod stopy. Powta-
rzaj, aż poczujesz, że wracasz do 
siebie. Do ciała. Do tu i teraz. To 
technika, która reguluje, koi i łą-
czy nas ze sobą bardzo głęboko.  

4. Technika „Miękki brzuch” 
– idealna przed snem  

Połóż dłonie na brzuchu. Po-
zwól, by brzuch poczuł Twoje dło-
nie, a dłonie – brzuch. Weź delikat-
ny wdech nosem, a wydech kieruj 
do brzucha – przez lekko otwarte 
usta. Niech brzuch unosi się i mięk-
nie przy każdym wydechu. W my-
ślach powtarzaj: „miękki brzuch”, 
jak mantrę.  Rób to przez minimum 
5 minut. Czasem ciało rozluźnia się 
tak bardzo… że po prostu zasypia-
my. To piękna praktyka, która może 
stać się wieczornym rytuałem. 

 n Bardzo dziękujemy Pani 
Psycholog za tak cenną roz-
mowę, pełną merytorycznych 
treści i praktycznych wska-
zówek. Rozmowa z Panią 
była nie tylko inspirująca, 
ale także niezwykle pomocna 
dla każdego, kto zmaga się 
z codziennym stresem, prze-
ciążeniem czy trudnościami 
emocjonalnymi.

Jesteśmy przekonani, że 
Pani wiedza, doświadczenie 
i empatyczne podejście pomo-
gą wielu naszym czytelnikom 
lepiej zrozumieć siebie, zadbać 
o własne zdrowie psychiczne 
i skuteczniej radzić sobie z wy-
zwaniami współczesnego życia. 
Mamy nadzieję, że to nie ostat-
nie nasze spotkanie.

Pani Agnieszka: Również dzię-
kuję. Mam nadzieję, że moje sło-
wa skłonią Państwa do głębszej 
refleksji i zajrzenia w głąb siebie.

 Monika Kopeć

Jak radzić sobie ze stresem 
w życiu codziennym

Co dzieje się z naszym organizmem i psychiką, gdy stres staje się chroniczny i nie potrafimy sobie z nim radzić? 
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W czwartek, 17 lipca, Mielec 
odwiedził Poseł na Sejm RP 
Mariusz Błaszczak – były Mi-
nister Obrony Narodowej, wi-
ceprezes Prawa i Sprawiedli-
wości. Wizyta miała dwa akty: 
briefing prasowy przed bra-
mą PZL Mielec oraz otwarte 
spotkanie z mieszkańcami 
w Domu Kultury SCK.

Black Hawk kontra rząd

O 16:00 pod główną bramą 
Polskich Zakładów Lotniczych 
zebrały się kamery, dziennika-
rze, związkowcy i samorządow-
cy. Powód? Decyzja Agencji 
Uzbrojenia o unieważnieniu 
zamówienia na wielozadaniowe 
śmigłowce S-70i Black Hawk, 
produkowane właśnie w Mielcu. 
Błaszczak nie krył emocji.

– Rządzący zlekceważyli 
potencjał tej fabryki. To cios 
w PZL Mielec, w ludzi, którzy 
tu pracują, w region, który od 
dziesięcioleci wspiera polski 
przemysł obronny – mówił 
były szef MON. – Dzisiaj jeste-
śmy w opozycji, ale będziemy 
pilnować spraw. Składamy in-
terpelacje, pytamy, wywieramy 

presję na rząd w interesie pol-
skiego wojska, ale też wobec 
mielczan.

Błaszczak przypomniał, że to 
właśnie za jego kadencji polska 
policja po raz pierwszy zamó-
wiła śmigłowce Black Hawk. 
Niedługo później przyszły za-
mówienia ze strony wojska. 

- Doprowadziłem do tego, 
że policja zamówiła pierwsze 
Black Hawki. Wcześniej rząd 
polski nie zamawiał śmigłow-
ców PZL Mielec, a była fabryka, 
tradycje sięgające jeszcze dwu-
dziestolecia międzywojennego, 
świetna kadra, bardzo dobry 
produkt. Przełamałem te barierę. 
Kiedy zostałem ministrem obro-

ny narodowej, wojsko zamówiło 
śmigłowce - mówił Błaszczak. 

Spotkanie z mieszkańcami 
i podziękowania za... prezy-

denta

Godzinę później były mini-
ster pojawił się w Domu Kultury 
SCK, gdzie w sali kameralnej 
odbyło się spotkanie w ramach 
ogólnopolskiej trasy PiS pod 
hasłem „Wygrała Polska”. Hasło 
nie było przypadkowe – Mielec 
i cały powiat mielecki w ostat-
nich wyborach prezydenckich 
mocno poparły Karola Nawroc-
kiego, osiągając poparcie prze-
kraczające 70%.

– Mieszkańcy powiatu mie-
leckiego pokazali, że zależy im 
na prezydencie, który będzie pil-
nował polskich spraw – mówił 
Błaszczak. 

Imigranci, referendum i za-

proszenie do Warszawy

Podczas spotkania nie zabra-
kło tematów ogólnokrajowych. 
Były minister ostrzegał przed 
mechanizmem warunkowości 

w Unii Europejskiej, który – 
jego zdaniem – może być wy-
korzystany do wymuszenia na 
Polsce przyjęcia nielegalnych 
imigrantów.

– Największym zagrożeniem 
może być uznanie Polski za kraj 
niepraworządny przez nieprzyję-
cie nielegalnych imigrantów.

Błaszczak promował również 
inicjatywę obywatelskiego re-
ferendum w sprawie tzw. paktu 
migracyjnego.

– Mamy już prawie 500 ty-
sięcy podpisów, ale musimy 
mieć więcej. W naszych biurach 
poselskich dostępne są karty. To 
nasza obywatelska odpowiedź – 
apelował.

Na koniec zachęcił do wyjaz-
du do Warszawy 6 sierpnia na 
zaprzysiężenie nowego prezy-
denta, jako wsparcie i dowód na 
opowiadanie się za wybranym 
prezydentem. 

 PK

Mariusz Błaszczak w Mielcu: 
„Będziemy pilnować spraw” 

Podczas spotkania nie zabrakło tematów ogólnokrajowych. 

W Mielcu odbyło się spotkanie w ramach ogólnopolskiej trasy PiS pod hasłem „Wygrała Polska”.

Mielec nie zwalnia tempa. 
Trwają intensywne prace przy 
budowie nowoczesnej hali 
sportowo-widowiskowej przy 
Zespole Szkół Ogólnokształ-
cących nr 1. Inwestycja, uzna-
wana za największe aktualnie 
realizowane przedsięwzięcie 
infrastrukturalne w mieście, 
wchodzi właśnie w kluczowy 
etap. 

Stawiamy na jakość, do-
stępność i funkcjonalność. Re-
alizacja przebiega sprawnie, 
a wszystkie prace są na bieżąco 
monitorowane.Wszystko prze-
biega zgodnie z planem – bez 
opóźnień i w bardzo dobrym 
tempie.

 To projekt, który zmieni obli-
cze tej części miasta – podkreśla 
Radosław Swół, Prezydent Miel-
ca. –Dostarczamy mieszkańcom 
obiekt, na który czekali od lat. 
Mielec się rozwija i inwestuje 
w przyszłość.

Nowa hala będzie pierwszym 
tak dużym obiektem sportowym 
na osiedlach Lotników i Borek. 
Mieszkańcy tych rejonów, do tej 

pory pozbawieni pełnowymia-
rowej infrastruktury sportowej, 
wreszcie zyskają nowoczesną 
przestrzeń do aktywności fizycz-
nej i wydarzeń społecznych.

Obiekt zaprojektowano jako 
przestrzeń wielofunkcyjną. 
Centralnym punktem będzie 
pełnowymiarowe boisko do pił-
ki ręcznej i futsalu z trybunami 

na ponad 300 miejsc. Uzupeł-
nieniem będą pomieszczenia 
do rekreacji tj. sale, które mogą 
służyć jako siłownie, sale fitness 
czy przestrzenie do gimnastyki 
i rehabilitacji.

- Chcemy zapewnić uczniom 
jak najlepsze warunki do roz-
woju fizycznego oraz stworzyć 
możliwość organizacji wydarzeń 

sportowych i kulturalnych na 
najwyższym poziomie - zazna-
cza Krzysztof Szostak, I Zastęp-
ca Prezydenta odpowiedzialny 
za miejskie inwestycje. - Stawia-
my na jakość, dostępność i funk-
cjonalność. Realizacja przebiega 
sprawnie, a wszystkie prace są 
na bieżąco monitorowane.

 JB

Sport, edukacja i kultura pod jednym dachem 

Krzysztof Szostak, I Zastępca Prezydenta i poseł Fryderyk Kapinos na budowie Hali przy ZSO w Mielcu.

W sobotnie popołudnie w sa-
mym sercu Mielca odbyło się 
wyjątkowe spotkanie: Turniej 
Piłkarzyków Stołowych o Pu-
char Prezydenta Miasta Miel-
ca, które przyciągnęło tłumy 
mieszkańców. 

Turniej rozpoczął się o go-
dzinie 16:00 na płycie mielec-
kiego rynku. Emocje nie opadły 
ani na chwilę! Do rywalizacji 
licznie stanęły dwuosobowe ze-
społy, które zacięcie walczyły 
o prestiżowy puchar i atrakcyjne 
nagrody niespodzianki. Uczest-
nicy zostali podzieleni na dwie 
kategorie wiekowe: szkoła pod-

stawowa oraz OPEN, w której 
udział mogą brać zawodnicy bez 
ograniczeń wiekowych.

Atmosfera wydarzenia była 
niezwykle przyjazna, a duch ry-
walizacji tylko dodawał energii 
uczestnikom. Mieszkańcy Miel-
ca chętnie kibicowali zawodni-
kom, a wielu z nich przyjechało 
z całymi rodzinami, by spędzić 
sobotę na sportowo.

Uczestnicy podkreślają 
świetną organizację i ciepłą, in-
tegrującą atmosferę wydarzenia. 
Wszystko wskazuje na to, że im-
preza ma szansę stać się corocz-
ną tradycją. 

 Julia Bogdan

Małe boisko, wielkie emocje

Kto wygra mecz?

eprasa.pl d542ee24c7
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W przestrzeni publicznej – za-
równo offline, jak i w mediach 
społecznościowych – pojawi-
ły się pytania: czy na terenie 
basenów można jeszcze palić 
papierosy i e-papierosy? Czy 
zniknęła specjalna strefa dla 
palaczy? Sprawdziliśmy, jaki 
jest obecny stan rzeczy.

Mieszkańcy pytają: „Gdzie ta 
strefa dla palaczy?”

Z informacji, jakie otrzyma-
liśmy od naszych czytelników, 
wynika, że jeszcze w poprzed-
nich sezonach funkcjonowała 
na terenie basenów specjalna, 
wyznaczona strefa dla osób pa-
lących. Miejsce to było oddalo-
ne od głównych atrakcji. W tym 
roku – jak alarmują mieszkań-
cy – brakuje jasnych oznaczeń, 
a palacze są niepewni, gdzie 
mogą „legalnie” sięgnąć po 
dymka.

Oficjalna odpowiedź MO-

SiR: palenie? Tylko zgodnie 
z przepisami i unijnymi 

zaleceniami

W przesłanym do redakcji 
oświadczeniu MOSiR Mielec pod-
kreśla, że swoją działalność prowadzi 
w oparciu o aktualne potrzeby miesz-
kańców oraz obowiązujące przepisy 
prawa. Kluczowe w tej sprawie są 
zapisy art. 5 ust. 1 ustawy z dnia 9 
listopada 1995 roku o ochronie zdro-
wia przed następstwami używania 
tytoniu i wyrobów tytoniowych 
(Dz.U. z 2025 r., poz. 799).

Zgodnie z ustawą, palenie wy-
robów tytoniowych i e-papiero-
sów jest zabronione w miejscach 
ogólnodostępnych przeznaczo-
nych do zabaw dzieci – a takich 
na terenie kompleksu basenowego 
nie brakuje. Ale to nie wszystko. 

Nowością są zalecenia Rady 
Unii Europejskiej z grudnia 2024 
roku, które jeszcze bardziej za-
ostrzają politykę antynikotynową 

w przestrzeni publicznej. Mini-
strowie zdrowia państw człon-
kowskich zgodnie zalecili, by 
w przestrzeniach rekreacyjnych na 
świeżym powietrzu – szczególnie 
tam, gdzie przebywają dzieci i oso-
by narażone – tworzyć strefy cał-
kowicie wolne od dymu i aerozoli. 
Mówiąc prościej: ma być świeże 
powietrze, a nie chmura z vape’a.

Co to oznacza dla palaczy?

MOSiR w Mielcu – kierując się 
wspomnianymi normami prawny-
mi oraz postulatami klientów, któ-
rzy chcieli „basenów bez dymu” 
– zdecydował o dostosowaniu we-
wnętrznych regulacji. Skutek?

W sezonie 2025 nie funkcjo-
nuje już wyznaczona strefa dla 
palaczy na terenie Miejskiego 
Kompleksu Odkrytych Basenów 
Rekreacyjnych. To oznacza, że 
palenie papierosów tradycyjnych, 
jak i elektronicznych, na terenie 
obiektu nie jest dozwolone. PK

Palenie na odkrytych basenach? 

Podczas XVII sesji Rady 
Powiatu Mieleckiego radni 
jednogłośnie podjęli decyzję 
o utworzeniu i przystąpieniu 
do Spółdzielni Energetycznej 
Powiatu Mieleckiego. To zna-
czący krok w stronę zielonej 
transformacji energetycznej 
regionu.

Nowo powołana spółdziel-
nia ma na celu produkcję i po-
zyskiwanie energii elektrycz-
nej ze źródeł odnawialnych, 
z przeznaczeniem dla instytu-
cji i jednostek powiatowych. 
W przyszłości do projektu będą 
mogły dołączyć także inne 
podmioty z terenu Mielca.

Co zyska Powiat Mielecki 
dzięki Spółdzielni Energe-

tycznej?

• Własna produkcja zielonej 
energii: Spółdzielnia będzie 
wytwarzać i pozyskiwać 
energię elektryczną z odna-
wialnych źródeł  m.in. in-
stalacji fotowoltaicznych na 
potrzeby swoich członków.

• Niższe wymagania dzięki 
preferencjom: Dzięki ak-
tualnym regulacjom obo-
wiązującym do końca roku, 
spółdzielnia może korzystać 
z uproszczonych zasad, wy-
starczy, że 40% energii po-
chodzi z OZE (standardowo 
wymagane jest aż 70%).

• Dynamiczny rozwój odna-
wialnych źródeł energii: 
Planowane są inwestycje 
w nowe instalacje OZE, 
z pierwszym projektem przy 
przychodni w Rzemieniu. To 
dopiero początek większego 
programu.

• Realne oszczędności dla 
budżetu powiatu: Celem 
jest znaczące obniżenie 
kosztów energii elektrycznej 
dla instytucji publicznych, 
szkół, placówek medycz-
nych i innych podmiotów 
powiatowych, a w przyszło-
ści również miejskich.

• Dostęp do zewnętrznych 
funduszy: Powiat planuje 
ubiegać się o dofinanso-
wania krajowe i unijne na 
rozwój OZE, co dodatko-

wo przyspieszy inwestycje 
i zmniejszy koszty własne.

• Odporność na rosnące ceny 
energii: Dzięki własnej pro-
dukcji i przynależności do 
grupy zakupowej, powiat 
zabezpiecza się przed gwał-
townymi wzrostami cen prą-
du.

• Ekologiczny kierunek roz-
woju: Inicjatywa wspiera 
lokalną transformację ener-
getyczną i realnie przyczynia 
się do ochrony środowiska.
Inwestycje mają rozpocząć 

się od montażu instalacji foto-
woltaicznej na budynku przy-
chodni w Rzemieniu. Kolejne 
obiekty będą sukcesywnie 
włączane do systemu, a powiat 
planuje również ubiegać się 
o dofinansowania wspierające 
rozwój OZE.

Spółdzielnia Energetyczna 
będzie funkcjonować równo-
legle z działającą już grupą za-
kupową energii. Długofalowo 
oba mechanizmy mają pomóc 
w minimalizacji kosztów ener-
gii oraz uniezależnieniu się od 
rosnących cen na rynku.  JB

Powiat mielecki stawia 
na energię odnawialną

PKP Polskie Linie Kolejowe 
S.A. informują o nadchodzą-
cych pracach konserwacyj-
nych wzdłuż linii kolejowej 
nr 25, obejmujących również 
obszar Mielca. Od 18 do 31 
lipca 2025 roku zaplanowa-
no zabiegi odchwaszczające, 
których celem jest utrzyma-
nie infrastruktury torowej 
w odpowiednim stanie tech-
nicznym.

Specjalistyczny pojazd szy-
nowy, obsługiwany przez prze-

szkolony personel, wykona 
oprysk środkiem chwastobój-
czym BALDRON 400 SL na 
pasie o szerokości około dwóch 
metrów wzdłuż torów. Prace 
obejmą odcinek od kilometra 
270,000 do kilometra 323,217, 
czyli trasę przebiegającą m.in. 
przez gminę Baranów Sando-
mierski aż po Dębicę.

Spółka apeluje do mieszkań-
ców o zachowanie ostrożności. 
Przypomina o zakazie wstępu 
na teren kolejowy, a właścicie-
lom zwierząt hodowlanych za-

leca, by w czasie karencji środ-
ka chemicznego nie wypasali 
ich w pobliżu torów.

Termin wykonania prac 
może ulec zmianie w przypad-
ku niekorzystnych warunków 
atmosferycznych, wówczas 
opryski zostaną przesunięte na 
najbliższy możliwy dzień.

Działania te są elementem 
systematycznej troski o bezpie-
czeństwo i niezawodność po-
łączeń kolejowych w naszym 
regionie.

 Marta Warias

Ruszają opryski wzdłuż torów 

 Borowa, dnia 22 lipca 2025 roku

OGŁOSZENIE 
WÓJTA GMINY BOROWA

o przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego gminy Borowa  
oraz  o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny  

oddziaływania na środowisko dla potrzeb planu ogólnego gminy Borowa

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym (t. j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 z późn. zm.) oraz art. 39 ust. 1 pkt 1 w związku z art. 46  
ust. 1 pkt 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 

oddziaływania na środowisko (t. j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 z późn. zm.)

zawiadamiam

o podjęciu przez Radę Gminy Borowa Uchwały Nr XI/58/2024 z dnia 28 listopada 2024 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego gminy Borowa. 

Zainteresowani mogą ponownie składać wnioski do projektu planu ogólnego oraz do prognozy 
oddziaływania na środowisko w nieprzekraczalnym terminie  

od 22 lipca 2025 roku do dnia 14 sierpnia 2025 roku.

Wnioski należy składać do Wójta Gminy Borowa wyłącznie za pomocą  
„ FORMULARZA PISMA DOTYCZĄCEGO AKTU PLANOWANIA PRZESTRZENNEGO” określonym  

w Rozporządzeniu Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru 

 formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. z 2023 r. poz. 2509).  
Formularz dostępny jest w siedzibie Urzędu Gminy Borowa, Borowa 223, 39-305 Borowa (pokój nr 19) 

oraz zamieszczony w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Borowa na stronie internetowej : 
https://borowa.bip.gov.pl/plan-ogolny-gminy-borowa/  

 (w zakładce planowanie przestrzenne - plan ogólny gminy).
Na ww. formularzu składający wniosek zobowiązany jest podać swoje imię i nazwisko albo nazwę  
oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także 
wskazać, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem, 

oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

 Wnioski można składać w formie:
• papierowej - osobiście w sekretariacie Urzędu Gminy Borowa (dziennik podawczy) lub listownie na 

adres Urzędu Gminy Borowa, Borowa 223, 39-305 Borowa lub
• elektronicznej - za pomocą poczty elektronicznej (na adres: ug@borowa.pl) lub elektronicznej skrzynki 

podawczej Urzędu Gminy Borowa na platformie ePUAP: /URZAD_GMINY/skrytka

Liczy się data wpływu do tut. Urzędu, a pisma niespełniające powyżej wskazanych warunków  
pozostawi się bez rozpoznania.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Borowa.

KLAUZULA INFORMACYJNA DOTYCZĄCA PRZETWARZANIA DANYCH OSOBOWYCH UCZESTNIKÓW
 POSTĘPOWAŃ DOTYCZĄCYCH SPORZĄDZANIA AKTÓW PLANISTYCZNYCH

Stosownie do wymagań Ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz.U. z 2024r. poz. 1130) 
klauzula informacyjna przetwarzania danych osobowych uczestników postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych 
dostępna jest w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Borowa https://gminaborowa.bip.gov.pl, w siedzibie Urzędu Gminy 
Borowa, Borowa 223, 39-305 Borowa na tablicy ogłoszeń oraz na tablicach ogłoszeń wszystkich sołectw gminy Borowa.

OGŁOSZENIE
Burmistrz Radomyśla Wielkiego działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia  

21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2024.1145 t.j. ze zm.)
informuje, że na tablicy ogłoszeń mieszczącej się w budynku Urzędu Miejskiego  

w Radomyślu Wielkim, na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Radomyślu Wielkim oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie internetowej www.radomysl.bip.2.ires.pl/ (BIP) 

wywieszony został na okres od 22.07.2025 r. do 12.08.2025 r. wykaz  
informujący o przeznaczeniu do sprzedaży w trybie bezprzetargowym nieruchomości  

położonych w Gminie Radomyśl Wielki, obejmujący:

1) dz. nr ewid. 914/6 o pow. 0,0015 ha położona w miejscowości Radomyśl Wielki,
2) dz. nr ewid. 563 o pow. 0,05 ha położona w miejscowości Żarówka,

Szczegółowe informacje i wyjaśnienia można uzyskać w Wydziale Ochrony Środowiska 

i Gospodarki Komunalnej Urzędu Miejskiego w Radomyślu Wielkim, Rynek 32, pokój 18  
lub pod numerem telefonu 14 680 70 66 w godzinach pracy Urzędu Miejskiego.

Burmistrz
Radomyśla Wielkiego

 

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE
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We wtorek, 15 lipca, odbyło 
się uroczyste otwarcie nowej 
siedziby Klubu Seniora w Ra-
domyślu Wielkim. Od teraz 
seniorzy będą mogli korzystać 
z przestronnego i odnowione-
go lokalu przy Rynku 28A.

Prace modernizacyjne trwały 
trzy miesiące i objęły gruntowny 
remont trzech sal oraz pomiesz-
czenia sanitarnego. Nowe wnę-
trza zapewniają bardziej kom-
fortowe warunki do wspólnych 
spotkań, zajęć integracyjnych 
i spędzania wolnego czasu. Klub 
zyskał również nowoczesne wy-
posażenie i lepszą dostępność 
dla osób z ograniczoną mobil-
nością.

— Cieszę się, że w końcu od-
dajemy do waszej dyspozycji ten 
klub. Mam nadzieję, że będziecie 
tu miło spędzać czas — powie-
działa podczas otwarcia burmistrz 
Agnieszka Machnik, zwracając 
się do zgromadzonych seniorów.

Wraz z burmistrz w uroczysto-
ści wzięli udział: zastępca burmi-
strza Zdzisław Lasota, sekretarz 
Maria Należna, skarbnik Agniesz-
ka Kopera oraz przewodnicząca 
Rady Miejskiej Ewelina Maroń 

wraz z radnymi. Obiekt poświęcił 
ks. Rafał Ciecieręga.

Muzyczną oprawę wydarze-
nia zapewnili pierwsi absolwen-
ci Szkoły Muzycznej I stopnia 
w Radomyślu Wielkim, a melo-
die grane przez młodych arty-
stów szybko porwały seniorów 
do wspólnego śpiewu.

  Marta Warias

INFORMACJE

Pod hasłem „Letnia Akade-
mia Kreatywności” w dniach 
1–15 lipca Ośrodek Kultury 
w Grochowem zorganizował 
dla dzieci czas pełen radości, 
zabawy i twórczych dzia-
łań. Uczestnicy mieli okazję 
wziąć udział w wielu niezwy-
kłych zajęciach rozwijających 
wyobraźnię i umiejętności, 
a przede wszystkim spędzić 
ciekawie i bezpiecznie czas wa-
kacyjny.

Dzieciaki wspólnie stworzyły 
„Kodeks bezpiecznych wakacji”, 
malując go na folii w plenerze – to 
była nie tylko nauka, ale i świetna 
zabawa. Dzięki uprzejmości dru-
hów z OSP Grochowe I, uczestni-
cy Akademii Kreatywności mieli 
okazję poznać tajniki pracy stra-
żaka - nie tylko wiele się nauczyli, 
ale też wzięli udział w emocjonu-
jących zawodach sportowo-pożar-
niczych – było dużo ruchu i praw-
dziwej drużynowej rywalizacji.

Nie zabrakło też zabaw inte-
gracyjnych, kreatywnych zajęć 
artystycznych, wspólnego śpiewa-
nia, mnóstwa śmiechu i czasu spę-
dzonego na świeżym powietrzu. 
Powstały niezwykłe pudełkowe 
zwierzaki, serduszka z masy por-
celanowej, obrazy z niepasują-
cych puzzli, a także własnoręcznie 
wykonane instrumenty muzyczne 
(na których później wspólnie gra-
li). Wspólnie z Panią Albiną Róg, 
artystką specjalizującą się w two-

rzeniu florografów, uczestnicy 
zajęć tworzyli przepiękne obra-
zy z suszonych liści i kwiatów. 
Podczas wszystkich tych zajęć 
wyobraźnia i kreatywność dzieci 
nie miała granic. Nie zabrakło też 
wycieczek do kina, gdzie obejrzeli 
poruszające i wartościowe filmy: 
„Heidi ratuje rysia” oraz „Lilo 
i Stitch”.

W ramach aktywnego wypo-
czynku wybrali się na poligon 
strażacki do Brzeźnicy, gdzie 

pod czujnym okiem opiekunów 
dzieci mogły korzystać z toru 
przeszkód oraz wspiąć się na 
ściankę wspinaczkową. Odwie-
dzili park linowy w Stalowej 
Woli, gdzie każdy mógł spraw-
dzić swoją zręczność i odwagę. 
Wiele emocjonujących wrażeń 
przyniosła dzieciom wyprawa 
do lasu Sherwood w  Szydłow-
cu, gdzie wyruszyły na misję 
terenową inspirowaną legendą 
o Robin Hoodzie. Podczas peł-

nej przygód wyprawy, uczyły się 
strzelać z łuku niczym prawdzi-
wi łucznicy, rozpalały ognisko 
za pomocą krzesiwa, sprawdzały 
swoją sprawność fizyczną w le-
śnych zawodach, a na koniec ich 
zadaniem było zdobyć miecz od 
tajemniczego strażnika lasu.

Całość 11 dniowej Letniej 
Akademii Kreatywności zwień-
czyło przedstawienie teatralne pt. 
„Mówię NIE, wszystkiemu co jest 
złe”, niosące ważne przesłanie. JB

Uczestnicy zajęć tworzyli przepiękne obrazy z suszonych liści i kwiatów. Dzieci miały okazję poznać tajniki pracy strażaka.

Nowa siedziba 
Klubu Seniora

Nowe wnętrza zapewniają bardziej komfortowe warunki do spotkań.

Nowa siedziba Klubu Seniora otwarta!

W związku z planowanymi 
robotami drogowymi, miesz-
kańców i użytkowników drogi 
powiatowej w miejscowości Dą-
brówka Wisłocka czekają cza-
sowe utrudnienia w ruchu.

 Jak informuje Przedsiębior-
stwo Drogowo-Mostowe S.A. 
z siedzibą w Dębicy, będące wy-
konawcą zadania, od poniedziałku 
21 lipca 2025 r. na odcinku 2130 
metrów zostanie wprowadzona 
Tymczasowa Organizacja Ruchu.

Zgodnie z zatwierdzonym pro-
jektem organizacji ruchu, droga 
na wskazanym odcinku będzie 
całkowicie zamknięta w godzi-
nach od 6:00 do 20:00. Utrudnie-
nia będą obowiązywać przez kilka 
dni, a zakończenie prac planowa-
ne jest na piątek, 25 lipca 2025 r.

Czasowe zamknięcie drogi 
wynika z konieczności przeprowa-
dzenia robót nawierzchniowych. 
W celu zapewnienia bezpieczeń-
stwa zarówno pracownikom, jak 
i uczestnikom ruchu, zdecydowano 
się na całkowite wyłączenie odcinka 
drogi z użytkowania w godzinach 
prowadzenia prac.

Wykonawca zadania apeluje 
o zachowanie ostrożności, stoso-
wanie się do oznakowania oraz 
korzystanie z wyznaczonych ob-
jazdów.  Marta Warias

Zamknięta 
powiatówka

Letnia Akademia Kreatywności w Grochowem
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Sobota, 19 lipca, upłynęła 
w Radomyślu Wielkim pod 
znakiem aktywności, integra-
cji i świetnej zabawy. Wszystko 
za sprawą Rodzinnego Rajdu 
Rowerowego, który przycią-
gnął tłumy mieszkańców — na 
starcie pojawiło się ponad 300 
rowerzystów w każdym wieku!

Uczestnicy wyruszyli ze 
stadionu przy ul. Kościuszki. 

Meta znajdowała się na terenie 
Klubu Motocyklowego Moto 
Lewart. To właśnie tam czekało 
na wszystkich prawdziwe ro-
dzinne święto — z piknikiem, 
dmuchańcami, słodkościami, 
lodami, pysznymi kiełbaskami 
i licznymi atrakcjami.

Główną organizatorką Raj-
du była Bożena Kagan,  prze-
wodnicząca Zarządu Osiedla 
w Radomyślu Wielkim. Te-

goroczna edycja rajdu została 
przygotowana z wyjątkową 
dbałością o bezpieczeństwo 
i komfort uczestników. Całą 
trasę zabezpieczały służby: Po-
licja, Straż Pożarna oraz Zespół 
Ratownictwa Medycznego, co 
zapewniło spokojny przebieg 
wydarzenia, nawet przy tak du-
żej liczbie uczestników.

Uczestnicy zgodnie chwalili 
nie tylko trasę, ale i organiza-

cję rajdu — wszystko działało 
jak w zegarku, a każda rodzina 
mogła liczyć na wsparcie i po-
moc na trasie, jeśli tylko było 
to potrzebne.

Piknik, nagrody i atrakcje

Po zakończeniu przejazdu 
na mecie zorganizowano ro-
dzinny piknik pełen atrakcji. 
Na dzieci czekały dmuchań-

ce, animacje i gry. Dorośli 
z kolei mogli odpocząć przy 
kiełbaskach z grilla i słod-
kich przekąskach, a wszyscy 
razem świetnie się bawili 
podczas losowania nagród.

Do wygrania były m.in. 
vouchery, akcesoria rowero-
we i sportowe oraz... rowe-
ry!. Losowanie wzbudziło 
ogromne emocje i uśmiechy, 
a każdy, kto wziął udział 

w rajdzie, mógł poczuć się 
wygranym.

Wydarzenie zorganizowa-
ne zostało przez Radę Osiedla 
Radomyśl Wielki we współ-
pracy z Samorządowym Cen-
trum Kultury i Bibliotek. Rajd 
wsparli również lokalni spon-
sorzy i partnerzy, dzięki któ-
rym udało się zorganizować tak 
bogaty program.

 Marta Warias

Radomyśl Wielki na rowerach!

Rajd zakończył się festynem rodzinnym. Atrakcji było co niemiara! Nie ma to jak przejażdżka w dobrym towarzystwie! ... i tych nieco starszych. 

Na rajdzie nie zabrakło najmłodszych... Główną organizatorką Rajdu była Bożena Kagan, a całą trasę profesjonalnie zabezpieczały służby.

Zakończył się ważny etap w hi-
storii parafii pw. Przemienienia 
Pańskiego w Radomyślu Wiel-
kim. Odbył się oficjalny odbiór 
techniczny zakończonych prac 
konserwatorskich przy ołtarzu 
głównym tamtejszego kościoła. 

Odbioru dokonała Komi-
sja z Wojewódzkiego Urzędu 
Ochrony Zabytków z siedzibą 
w Przemyślu w składzie:

– Sławomir Stępak, Kierow-
nik Delegatury w Tarnobrzegu 
WUOZ z/s w Przemyślu,

– Mateusz Załuska, starszy 
inspektor tejże delegatury.

W uroczystości uczestniczyli 
również: ks. Rafał Ciecieręga, 
proboszcz parafii, wykonaw-
cy prac konserwatorskich: Ja-
nusz Czop i Rafał Bukowski,  
Agnieszka Machnik, burmistrz 
Radomyśla Wielkiego, Ma-
ria Należna, sekretarz gminy, 
Krzysztof Babiarz, kierownik 
Biura Funduszy i Promocji, 
Anna Wolińska, przedstawiciel-
ka Rady Parafialnej.

Konserwacja ołtarza głów-
nego była przedsięwzięciem 
wymagającym zarówno precy-
zji, jak i specjalistycznej wie-
dzy. Dzięki przyznanym środ-

kom oraz dotacji udzielonej 
przez Gminę Radomyśl Wielki 
możliwe było przeprowadzenie 
kompleksowych działań, obej-
mujących zarówno prace kon-
serwatorskie, jak i restaurator-
skie. Ołtarz – będący jednym 
z najcenniejszych elementów 
artystycznego wyposażenia 
świątyni – odzyskał dawny 
blask, zyskując jednocześnie 
ochronę przed dalszym znisz-
czeniem. Całość prac została 
wykonana zgodnie z zalece-
niami konserwatorskimi i przy 
pełnym poszanowaniu histo-
rycznego charakteru obiektu.

Warto podkreślić, że impul-
sem do podjęcia prac była troska 
o lokalne dziedzictwo kulturo-
we. W marcu 2023 roku Gmina 
Radomyśl Wielki złożyła wnio-

sek o dofinansowanie inwestycji 
w ramach Rządowego Programu 
Odbudowy Zabytków.

Szczególne podziękowania 
za wsparcie i zaangażowanie 

skierowano także do Posła Rze-
czypospolitej Polskiej Fryderyka 
Kapinosa, który – jak zaznaczyła 
strona samorządowa – niezmien-
nie wspiera działania na rzecz 
ochrony dziedzictwa kulturowe-
go regionu i promuje jego warto-
ści historyczne.

Zakończenie prac przy oł-
tarzu głównym to nie tylko 
koniec inwestycji, ale także po-
czątek nowego rozdziału w ży-
ciu parafii i wspólnoty lokalnej. 
Odnowiony ołtarz stanie się te-
raz nie tylko miejscem kultu, 
ale także świadectwem wspól-
nego wysiłku w imię ochrony 
tego, co piękne, ważne i warte 
zachowania.

 Marta Warias

Zakończono prace przy ołtarzu 

Konserwacja ołtarza głównego była przedsięwzięciem wymagającym zarów-

no precyzji, jak i specjalistycznej wiedzy.
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Po pięciu latach niesienia po-
mocy porzuconym i chorym 
kotom, Stowarzyszenie SOS 
Koty Mielec ogłosiło zakoń-
czenie swojej działalności. 
To decyzja, jak podkreślają 
działaczki, bolesna, wymuszo-
na przez trudne emocje, for-
malności i brak sił do dalszej 
walki.

„To nie chodzi o pieniądze” 
– zaznaczono w opublikowanym 
w mediach społecznościowych 
oświadczeniu. Główne przyczy-
ny decyzji to problemy formalne 
po czerwcowej kontroli Powia-
towego Inspektoratu Weterynarii 
oraz wyczerpanie psychiczne 
osób zaangażowanych w prowa-
dzenie placówki.

„Pu-Chatka” nielegalnym 
schroniskiem?  

Decyzja urzędników 

 i brak realnych opcji

W czerwcu br. inspektorki 
PIW po kontroli uznały, że tzw. 
Pu-Chatka – miejsce prowa-
dzone przez stowarzyszenie, 
w którym mieszkały koty – dzia-
ła jak „nielegalne schronisko”. 
Choć nie stwierdzono uchybień 
w opiece nad zwierzętami, urzę-
dowo narzucono dwa możliwe 
rozwiązania:

ograniczenie liczby kotów do 
maksymalnie 15, albo rejestracja 

jako oficjalne schronisko, zgod-
nie z przepisami.

Każde z nich – jak podkre-
ślają przedstawicielki SOS Koty 
– jest nierealne. „15 kotów to 
za mało, by to wszystko miało 

sens”, piszą. Z kolei spełnienie 
rygorystycznych warunków dla 
schroniska – w tym wymóg 150 
metrów od zabudowań – wiąza-
łoby się z zakupem lub budową 
obiektu na działce o powierzchni 

minimum 9 hektarów. To koszt, 
na który organizacja nie ma 
szans.

„Nie mamy żalu do pań 
z PIW. Takie są przepisy, a że do-
nosy na nas trafiają bezpośrednio 

do inspektoratu wojewódzkiego 
– sprawa musi zostać doprowa-
dzona do końca”, czytamy dalej.

Wyczerpanie psychiczne. „To 
dla nas drugi etat  

– bez urlopu”

Drugim, równie poważnym 
powodem decyzji jest wypale-
nie emocjonalne osób prowa-
dzących stowarzyszenie. „Nie 
jesteśmy już w stanie robić 
wszystkiego”, tłumaczą. Co-
dzienne zgłoszenia o potrze-
bujących kotach, których nie 
mogą już przyjąć , stają się 
źródłem wewnętrznych napięć 
i bólu.

Zespół SOS Koty składa się 
z kilku osób – wszystkie praco-
wały wolontariacko, poświęca-
jąc swój czas i życie prywatne, 
by ratować bezdomne zwie-
rzęta. „To jak drugi etat, tylko 
z bagażem emocji, którego nie 
da się z siebie zrzucić.”

Coraz trudniej było im też 
zdobywać środki.

- Każda większa akcja to na-
dzieja, ale i często rozczarowa-
nie -  piszą z żalem, wspomina-
jąc brak odpowiedzi na prośby 
o pomoc, wysyłane m.in. do 
znanych osób.

Przez pięć lat działalności 
stowarzyszenie pomogło 605 
kotom. Znaczna część z nich 
znalazła domy, inne otrzymały 
opiekę, leczenie i szansę na god-
ne życie.

Teraz priorytetem dla ze-
społu jest znalezienie dobrych 
domów dla kotów, które pozo-
stały w Pu-Chatce.

Stowarzyszenie zapowiada, 
że jego działalność zostanie za-
kończona w ciągu 4–5 miesięcy. 
Do tego czasu wszystkie zwie-
rzęta będą miały zapewnioną 
opiekę – „to, co najważniejsze: 
leczenie, jedzenie, czułość i po-
czucie bezpieczeństwa”.

Działaczki apelują do wszyst-
kich, którzy mogą pomóc: o adop-
cję, o udostępnianie postów, o roz-
mowę z bliskimi. Każdy nowy 
dom to jedno życie uratowane 
przed pobytem w schronisku.

„To Wy byliście siłą”

Na koniec organizacja dzię-
kuje wszystkim wspierającym.

„To wszystko – nasza Pu-
-Chatka, te 605 kotów, które od 
2020 roku dostały w niej szansę 
na lepsze życie – to zasługa Was 
wszystkich -  czytamy w pełnym 
emocji pożegnaniu. - Jesteście 
bardzo dobrymi, wspaniałymi 
i empatycznymi ludźmi i to dla 
nas zaszczyt, że mogłyśmy Was 
spotkać na naszej drodze i przy-
jąć od Was tyle dobra dla naszych 
kotów. Z całego serca za to Wam 
dziękujemy, w imieniu obec-
nych kotów i setek kotów które 
mają teraz w Waszych domach 
szczęśliwe życie. Dziękujemy za 
każdą wpłatę, każdy dar, każde 
wsparcie, każdą adopcję i każde 
dobre słowo.Jeśli ktoś chciałby 
kontynuować naszą misję i prze-
jąć prowadzenie stowarzyszenia 
i Pu-Chatki – jesteśmy otwarte 
na rozmowę. To musi być ktoś, 
kto odda temu serce i całe swoje 
życie.”

  Marta Warias

Koniec Pu-Chatki

Jedni z podopiecznych fundacji SOS Koty Mielec.

Kto raz spróbuje prawdziwe-
go chleba, pieczonego w piecu, 
robionego na prawdziwym 
zakwasie, to trudno mu po-
wrócić do sklepowych tek-
turek i gotowych, krojonych 
chlebów, które najczęściej na 
drugi dzień nie nadają się do 
niczego. A upiec chleb - choć to 
duża sztuka - może sobie każ-
dy. Skąd wziąć tylko ten piec...

Jest jeszcze kilka miejsc, 
gdzie takie piece się ostały i są 
traktowane przez gospodynie 
jak największe skarby, bo skąd 
teraz wziąć zduna, który potra-
fiłby postawić taki piec? Młode 
pokolenie, które chce zjeść so-
bie prawdziwego, domowego 
chleba, najczęściej przyrządza 
go w piekarniku czy specjal-
nych urządzeniach do wypieku. 
Gdzie jednak takim maszynom 
do kaflowego pieca, w którym 
tak pachnie drewnem...

Na temat wypieku chleba 
porozmawialiśmy z panią He-

leną, która od wielu już lat, 
choć tylko na użytek swojej 
rodziny, piecze jeszcze chleb, 
w starym piecu, a przygotowu-
je zakwas w drewnianej dzieży.

Trudne początki

- Najlepsze drewno do 
wypieku chleba to liściaste - 
twierdzi pani Helena. - Piec 
chlebowy to nie wędzarnia, 
żeby ładnie pachniało drzewem 
owocowym, a iglaste słabo 
trzyma ciepło. Najlepiej rozpa-
lać miękkim drewnem brzozo-
wym lub topolowym, a potem 
dołożyć dębowego, żeby osią-
gnąć właściwą temperaturę.

Sama temperatura to jesz-
cze nie wszystko. Przygoto-
wywanie chleba to czynność 
pracochłonna, ale rezultat jest 
wart wysiłku. Zazwyczaj. Pani 
Helena do dziś wspomina, jak 
jako mała dziewczynka uparła 
się, że to ona przygotuje chleb. 
Jej mama pozwoliła, bo oszczę-
dzało jej to rannego wstawania. 

Mała Helenka zabrała się więc 
za wypieki, tylko trochę po-
spieszyła się ze wsadzeniem 
chleba do pieca, nie pozwoliła 
mu wyrosnąć drugi raz, już na 
brytfannie. Chleb co prawda 
się upiekł, ale był tak ciężki, 
że nie nadawał się do jedzenia. 
Nacieszyły się nim za to kury...

Chleb musi mieć bowiem 
czas, żeby wyrosnąć, tylko 
wtedy będzie puszysty, miękki 
i dobrze będzie się go jadło, na-
wet po kilku dniach.

Cała noc na rośnięcie

Całą procedurę pieczenia 
rozpoczyna się już poprzed-
niego dnia, wieczorem. Wtedy 
przygotowuje się w drewnianej 
dzieży - czyli minibeczce z po-
krywą - zaczyn na chleb. Taki 
zaczyn musi leżeć w cieple, 
najlepiej na zapiecku, i do tego 
otulony jeszcze ręcznikami czy 
swetrami. Tak przygotowa-
ny zaczyn ma czas, żeby so-
bie podróść tak, że nad ranem 

zajmuje już całą dzieżę. Rano, 
skoro świt, chleb wyrabia się - 
dosyć długo - i formuje z niego 
chlebki. Te też muszą poleżeć 
w cieple, aż podrosną, i dopie-
ro wtedy, po posmarowaniu ich 
wodą, żeby ładnie błyszczały, 
trafiają do miejsca swojego 
przeznaczenia, czyli chlebo-
wego pieca. W piecu pali się 
zresztą o wiele wcześniej, żeby 
osiągnąć pożądaną temperatu-
rę. Następnie drewnianym po-
ciochem - przyrządem przypo-
minającym motykę - wygarnia 
się ogień, pozostawiając tylko 
żar, w którym mają się upiec 
chleby. A że nowoczesność stu-
ka nawet do drzwi starej sztuki 
pieczenia chleba, to teraz uży-
wa się blaszanych brytfanek.

- Jeszcze moja mama miała 
specjalne, słomiane koszyczki 
do wyrastania chleba - wspo-
mina pani Helena. - Niestety, 
nie przetrwały do dnia dzisiej-
szego. Popularne zresztą też 
było pieczenie na liściach ka-
pusty.

Ratunek w chlebie

Chleb jadamy na co dzień. 
Trudno sobie bez niego wyobra-
zić śniadanie czy kolację. Wiele 
współczesnych diet zakłada co 
prawda, że jedzenie chleba nie 
jest zdrowe, ale kto może się 
oprzeć kromce świeżego chleba 
z masłem? Już nie wspomina-
jąc o tym, że chleb może pełnić 
i inne funkcje...

- Moja mama żyła jeszcze 
w czasach, kiedy nie jeździło się 
codziennie do sklepu, więc chle-
by trzeba było przygotowywać 
w miarę często. Jak sama mó-
wiła, w życiu zmarnowała tylko 
jeden bochenek chleba, który jej 
nie wyszedł.

- To było po wojnie, niespo-
kojne czasy. Po wsiach plątali się 
wówczas różni ludzie, czasami aż 
strach było na nich patrzeć... Raz 
mama została sama w domu, za-
jęta robieniem chleba. Do domu 
- bo nikt wtedy jeszcze drzwi nie 
zamykał - wszedł jakiś nieznajo-

my, któremu bardzo źle patrzyło 
z oczu. Mama dała mu, co zostało 
z obiadu i dalej zajęła się chle-
bami. A miała na szyi medalik 
z Matką Boską, bardzo stary i w 
rodzinie już od lat. Bała się, że 
go jej zabierze, zerwała go z szyi 
i wsadziła do bochenka, który 
właśnie wyrabiała. Włóczęga 
pokręcił się jeszcze po domu, aż 
w końcu sobie poszedł. Medalik 
przetrwał pieczenie, chleba nie 
udało się uratować, ale nie była to 
wielka cena za rodzinną pamiątkę 
- wspomina pani Helena.

Wraca do łask

Po czasach, kiedy ludzie 
zachłysnęli się tym, że w każ-
dej chwili mogą wyskoczyć do 
sklepu i kupić chleb, do łask 
wraca tradycyjna sztuka pie-
czenia chleba. Wiele młodych 
gospodyń, może z mody, może 
z tradycji albo dla zdrowia, same 
robią chleb, choć już nie w chle-
bowych piecach...

 Marta Warias

Upiec chleb to nie bułka z masłem
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To prawdziwa szkoła życia. 
Młode osoby, które przyjeż-
dżają do Rzeszowa na studia, 
jeszcze przed rozpoczęciem 
studiów muszą zdać ważny eg-
zamin – znaleźć dach nad gło-
wą. Na miejsce w akademiku 
może liczyć tylko 10% z nich. 
Pozostali szukają mieszkań 
lub pokoi, także współdzie-
lonych. W ten sposób łatwiej 
o zakwaterowanie na studenc-
ką kieszeń. Na jakie koszty 
mieszkaniowe muszą przygo-
tować się rzeszowscy studenci?

Jak wynika z nowego rapor-
tu „Szkolnictwo wyższe w roku 
akademickim 2024/2025”, opu-
blikowanego przez Główny 
Urząd Statystyczny, Rzeszów 
jest miejscem nauki 35 tys. stu-
dentów. Uniwersytet Rzeszow-
ski i Politechnika Rzeszowska 
prowadzą akademiki, z których 
korzystać mogą także studenci 
innych szkół wyższych działają-
cych w mieście. Problem w tym, 
że wszystkie domy studenckie 
Rzeszowa mają łącznie 3,5 tys. 
miejsc. Jest tu więc przestrzeń 
dla 10% studiujących.

Jak wskazuje opublikowane-
go właśnie raport międzynaro-

dowej agencji doradczej Savills, 
ten wynik jest równy średniej 
dla największych polskich miast 
akademickich. Według zawar-
tych w dokumencie danych, naj-
lepszy odczyt w kręgu ośrodków 
objętych analizą notuje Łódź 
(17%), drugie miejsce zajmuje 
Lublin (16%), trzecie Kraków 
(15%). We Wrocławiu miejsce 
w akademiku czeka na co 10. 
studenta, tak jak w Rzeszowie. 
W Poznaniu może na to liczyć 
8% studentów, w Warszawie 
i Katowicach – po 7%.

Ile kosztuje pokój dla stu-

denta w Rzeszowie?

Opłaty za akademiki w Polsce 
różnią się w zależności od miasta, 
standardu, metrażu oraz dostęp-
nych udogodnień. W Rzeszowie 
wahają się od 500 zł do 1300 zł.

Najtańsze lokum to miejsce 
w pokoju 3-osobowym w aka-
demikach „Nestor” lub „Al-
chemik”, prowadzonych przez 
politechnikę, jednak nieznacznie 
drożej (za 520 zł miesięcznie) 
można mieć miejsce w „dwójce” 
w domach studenckich „Laura”, 
„Filon”, „Merkury” lub „Hilton”, 
należących do uniwersytetu. 

Z kolei najdroższa przewidzia-
na opcja to pokój dwuosobowy 
z aneksem kuchennym w akade-
miku uniwersytetu, oddany do 
jednoosobowego użytku studen-
towi innej uczelni (1300 zł).

Znacznie więcej musimy 
zapłacić za kawalerkę. Według 
danych GetHome.pl średnia 
cena najmu mieszkania jednopo-
kojowego w czerwcu 2025 roku 
wynosiła 1923 zł miesięcznie, 
ale najtańsza dostępna wów-
czas oferta – 1250 zł. To dużo, 
zwłaszcza na studencką kieszeń. 
Student do 26. roku życia zatrud-
niony na umowę zlecenie za mi-
nimalną krajową np. w kawiarni 
zarobi 30,50 zł na godzinę, czyli 
2440 zł za pół „etatu”.

Razem łatwiej, czyli miesz-

kania studenckie

Przy takiej relacji zarobków 
do czynszów nie dziwi, że wiel-
ką popularnością cieszą się różne 
formy współdzielenia przestrzeni 
i… opłat. W przypadku mieszkań 
dwupokojowych średni czynsz 
w Rzeszowie wynosi 2499 zł, 
trzypokojowych – 3095 zł. Przy 
podziale czynszu na dwoje, troje 
lub więcej współlokatorów opła-
cenie takiej kwoty staje się realne.

W najbliższych miesiącach 
należy spodziewać się wzrostu 
popytu na wynajem. We wszyst-
kich metropoliach oferta rosła 
do marca, a w kolejnych mie-
siącach zaczęła się kurczyć.  Na 
ogół w marcu i kwietniu popyt 
wyraźnie się ożywia, a apogeum 
osiąga wczesną jesienią, kiedy 
mieszkań szukają studenci. 

 Marta Warias

Ile studenci zapłacą 
za wynajem mieszkania?

Rzeszów jest miejscem nauki 35 tys. studentów. 

Wakacje już trwają i wielu 
studentów chcąc zasilić domo-
wy budżet rozpoczęło pracę. 
Zatrudnienie studenta może 
odbywać się na podstawie róż-
nych umów. Różnią się one 
obowiązkiem odprowadzania 
składek a co za tym idzie, rów-
nież prawem do świadczeń.

Student może być zatrud-
niony m.in. na umowę o pracę, 
umowę zlecenia i umowę o dzie-
ło.

Od umowy o pracę zawsze 
istnieje obowiązek odprowa-
dzania składek na ubezpieczenia 
społeczne. Taki pracownik pod-
lega ubezpieczeniu emerytalne-
mu, rentowemu, wypadkowemu 
i chorobowemu. Pracodawca ma 
również obowiązek odprowa-
dzenia składki na ubezpieczenie 
zdrowotne i w ciągu

7 dni od rozpoczęcia umowy 
o pracę musi zgłosić pracownika 
do ZUS.

- Jeśli nie jesteśmy pewni, czy 
pracodawca dopełnił wszystkich 
formalności i wysłał zgłoszenie 
do ZUS, możemy to sprawdzić. 
Można przyjść do placówki ZUS 
i osobiście uzyskać informacje 
(konieczny będzie dowód osobi-
sty lub paszport). Kolejną opcją 
jest napisanie wniosku do ZUS 
(gotowe formularze ZUS ZZU 
są w każdej placówce i na stro-
nie internetowej www.zus.pl). 
Wówczas odpowiedź zostanie 
przysłana listem. Najwygodniej-
szym i najszybszym sposobem 
jest skorzystanie z Platformy 
Usług Elektronicznych ZUS 
(PUE/eZUS). Po zalogowaniu 
się do portalu PUE możemy 
sprawdzić, czy pracodawca 
zgłosił nas do ubezpieczeń. Mo-
żemy także skorzystać z wideo-
rozmowy z pracownikiem ZUS, 
czyli e-wizyty – wyjaśnia Woj-
ciech Dyląg, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS w województwie 
podkarpackim.

Umowa zlecenie – bez 
składek

Studenci najczęściej są za-
trudniani na umowy zlecenia. 
Jeżeli student nie ma ukończo-
nych 26 lat to w przypadku ta-
kiej umowy nie podlega w ogó-
le zgłoszeniu do ubezpieczeń 
społecznych i ubezpieczenia 
zdrowotnego. Ale też nie są od-
prowadzane składki na ubezpie-
czenia społeczne i w sytuacji np. 
wypadku, choroby, opieki nad 
członkiem rodziny nie ma możli-
wości korzystania ze świadczeń 
z ubezpieczeń społecznych.

Prawo do zwolnienia 
z opłacenia składek od umowy 
zlecenia powstaje od momentu 
przyjęcia w poczet studentów 
(czyli immatrykulacji) do dnia, 
w którym:

- uczelnia skreśli daną oso-
bę z listy studentów (bo np. 
zrezygnuje ze studiów),

- złoży egzamin dyplomo-
wy,

- złoży ostatni wymagany 
planem studiów egzamin – jeśli 
studiuje na kierunku lekarskim, 
lekarsko-dentystycznym lub 
weterynarii,

- zaliczy ostatnią przewi-
dzianą w planach studiów prak-
tykę – jeśli studiuje farmację.

Zwolnieniu z opłacania 
składek z umowy zlecenia nie 
może skorzystać student, który 
taką umowę zawrze z własnym 
pracodawcą (z którym ma pod-
pisaną umowę o pracę) albo 
wykonuje taką umowę na jego 
rzecz.

Mniej niż 26 lat i przerwa 
między studiami

Jeśli żak nie ma ukończo-
nych 26 lat, a skończy studia lub 
przez jakiś czas nie ma statusu 
studenta (np. w czerwcu obroni 
licencjat i od października roz-

pocznie uzupełniające studia 
magisterskie), to wówczas umo-
wa zlecenie jest oskładkowana. 
Należy poinformować o ukoń-
czeniu studiów swojego zle-
ceniodawcę. Będzie on musiał 
zgłosić taką osobę do ubezpie-
czeń społecznych i ubezpiecze-
nia zdrowotnego. Jeśli student 
będzie objęty takim ubezpie-
czeniem, może korzystać z płat-
nych zwolnień chorobowych 
czy też zasiłku opiekuńczego, 
macierzyńskiego lub świadcze-
nia rehabilitacyjnego.

Ważne!
Nie są studentami uczest-

nicy studiów doktoranckich 
oraz uczestnicy studiów pody-
plomowych, nawet jeśli mają 
mniej niż 26 lat.

Umowa o dzieło – zasady 
takie same dla wszystkich

Niezależnie czy jest się 
studentem czy nie, od umowy 

o dzieło nie płaci się żadnych 
składek. Co oznacza, że ten 
okres jest nieskładkowy, nic 
nie zapisuje się na naszym 
koncie ubezpieczeniowym, a w 
sytuacji różnych zdarzeń loso-
wych – nie przysługują nam 
świadczenia z ubezpieczenia 
społecznego.

- Bez względu na to czy 
ktoś jest studentem czy nie, 
i wykonuje umowę o dzieło na 
rzecz firmy, z którą ma zawartą 
umowę o pracę, bądź zawrze 
umowę o dzieło z innym pod-
miotem niż własny pracodaw-
ca, ale wykonuje ją na rzecz 
swojego pracodawcy, to pra-
codawca będzie musiał opłacić 
od umowy o dzieło wszystkie 
składki na ubezpieczenia spo-
łeczne i zdrowotne (łącznie ze 
składkami od wynagrodzenia 
pracowniczego) - dodaje rzecz-
nik.

 Marta Warias

Wakacyjna praca studenta
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Mało kto wie, kim jest i czym 
zajmuje się radiesteta. Można 
powiedzieć, że jest to zapomnia-
ny zawód. Dzisiaj tylko nieliczni 
mogą pochwalić się niezwykły-
mi zdolnościami radiestezji. 
Zaliczał się do nich Mieczysław 
z Pielni. Zainteresowanie pana 
Mieczysława radiestezją rozpo-
częło się od złego miejsca... do 
spania.

Tak opowiadał w wywiadzie 
dla Korso Sanockiego w 2017 
roku: 

- W nocy, jak tylko kładłem się 
do łóżka, zaczynały boleć mnie 
nogi - wspomina. - Miałem rów-
nież trudności z zasypianiem. Nie 
wiedziałem dlaczego. Ciągle mnie 
to nurtowało. W końcu usłysza-
łem w radiu audycję poświęconą 
radiestezji. Wypowiadał się radie-
steta, który tłumaczył, jak działają 
cieki wodne, jakie przyrządy nale-
ży wykonać, aby je badać. Polecił 
również lekturę dwóch książek: 
„Radiestezja a przyroda” oraz 
„Ekologia i radiestezja a zdrowie 
człowieka”. Zacząłem się w to 
zagłębiać.

Okazało się, że pan Mieczy-
sław jest bardzo wrażliwy na 
promieniowanie, a przyczyną 
bólu nóg i bezsenności było nie-
odpowiednie ustawienie łóżka 
w pokoju. Odkrył w sobie również 
zdolności radiestezyjne. Poznając 
tajniki tej dziedziny, wykonał dla 
siebie różdżkę z wikliny, a pierw-
sze wahadełko stworzył z obrącz-
ki rodziców.

- Takie wahadełko może le-
piej służyć początkującym niż to 
prawdziwe - mówi. - Można je 
wykonać ze srebrnej lub złotej 
obrączki zawiązanej na baweł-
nianej nitce. Trzeba mieć również 
odrobinę zdolności, a posiada je 
1/3 ludności na świecie. Jednak 
tylko niewielka liczba z tego grona 
o nich wie. A trzeba pamiętać, że 
im więcej ćwiczymy, tym nabie-
ramy większej wprawy. U mnie 
proces przebiega szybko, z więk-
szą siłą biologiczną. Posiadam 
również wieloletnie doświadcze-
nie. Wiem, że jak tętno w głowie 
przyśpiesza, to za moment nastąpi 
reakcja przyrządu.

Kulisy pracy radiestety

Jak przebiega praca radiestety 
i od czego należy zacząć? O tym 
pan Mieczysław opowiedział 
w czasie pracy u jednej z osób, 
której sprawdzał w domu prze-
bieg cieków wodnych. Przede 
wszystkim radiesteta powinien 
zaopatrzyć się w odpowiednie na-
rzędzia, czyli wahadełko, różdżki 
i rezonatory.

Przeznaczone do wykrywania 
cieków wodnych, żyły wodnej lub 
ogólnie promieniowania wahadeł-
ko jest ciężkie, aby wiatr miał na 
nie mniejszy wpływ. Może ono 
pokazywać, czy woda, którą zna-
leźliśmy, jest dobra czy zła. Jak 
tłumaczy pan Mieczysław, waha-
dełko reaguje na podstawie pod-
świadomości. Bierze je do dłoni 
i ogrzewa swoim ciepłem.

- Następnie koncertuję się 
na jednej konkretnej myśli, nad 
tym, co chcę zbadać - opowiada. 
- Wahadełko zaczyna się poruszać 
i pokazywać, w którym kierunku 
powinienem iść, aby znaleźć ciek 
wodny. Należy patrzeć na jego 
koniec i iść powoli. W końcu te 
ruchy zmienia na takie, które in-
formują o działaniu cieku. Zatacza 
kręgi, a w końcu zaczyna wiro-
wać. Miejsce, gdzie najbardziej 
wiruje, jest środkiem cieku. Ma 
największe promieniowanie i od-
działywanie na nasze zdrowie.

Wirowanie w prawo oznacza 
dobrą wodę, w lewo złą, czyli za-
nieczyszczoną.

- Wszystko, co pozytywne, 
wiruje w prawo - mówi. - Z tym 
że u osób leworęcznych wszyst-
ko następuje odwrotnie. U nich 
wirowanie w lewo oznacza dobrą 
wodę.

Innym przyrządem służą-
cym do znajdowania cieków jest 
różdżka. Może zostać wykonana 
z wikliny, ale również z jałowca 
czy leszczyny. Przede wszystkim 
powinna mieć wspólny pień, od 
którego wychodziłyby rozdwo-
jone pędy nie dłuższe niż 50 cm, 
a pień ma być nie dłuższy niż 
8 cm. W przeciwnym wypad-
ku różdżka robi się za ciężka, co 
może fałszować uzyskane odczy-
ty. Działa ona zawsze do góry. Jak 
zaznacza pan Mieczysław, ważny 
jest również odpowiedni sposób 
trzymania różdżki.

- Pod chwytem, pomiędzy 
kciuki, przygiąć do siebie, łokcie 
mają być przy tułowiu - radzi. - 
Inaczej silna żyła może złamać 
różdżkę. Trzeba patrzeć na koniec, 
myśleć o wodzie, trzymać ją wy-
żej niż poziom i iść powoli. Cza-
sami muszę tak silnie ją trzymać, 
że aż bieleją mi dłonie. Gdy idę 
w stronę cieku czy żyły wodnej, 
różdżka robi małe drgnięcia. Czu-
ję to w rękach. Dopiero później 
zaczyna się uginać i muszę się 
zatrzymać.

Różdżka może być również 
metalowa. Pan Mieczysław po-
siadał taką, ale niefortunnie zgubił 
ją w Niebieszczanach. Położył 
przedmiot w dużej trawie i później 
już go nie znalazł. Taką różdżkę 
można kupić w sklepie radieste-
zyjnym.

Ostatnim podstawowym 
przedmiotem, którym może po-
służyć się radiesteta, jest rezona-
tor, który sam wiruje. Można nim 
wykryć bardzo dużo rzeczy. Wy-
chylanie się końców w konkret-
nym kierunku pokazuje, skąd jest 
napływ wody. Gdy idziemy dalej, 
rezonator w końcu się skrzyżuje. 
W tym miejscu jest środek cieku.

Za jego pomocą można wy-
kryć również siatkę szwajcarską. 
Są to pasy, które przepływają ze 
wschodu na zachód i z południa 
na północ. Powstają podczas wi-
rowania ziemi. Pasy mogą mieć 
2,5 m i 2 m, krzyżują się ze sobą. 
Siatkę wykrył szwajcarski uczony.

Pan Mieczysław przyznaje, że 
oddziaływanie promieniowania 
na jego organizm jest tak silne, 
że żyłę wodną potrafiłby znaleźć 
nawet za pomocą torebki herbaty.

Co ważniejsze, nie tylko znaj-
duje cieki i żyły wodne. Można 
zaprosić go do domu, gdzie określi 
promieniowanie, jakie przebiega 
przez nasze mieszkanie, sprawdzi, 
czy łóżka zostały odpowiednio 
położone, czy sposób w jaki śpi-
my, jest właściwy.

- Jeżeli mamy koszmary, to 
odwróćmy głowę w drugą stroną, 
w przeciwnym kierunku - radzi. - 
Mając pozytywne sny, będziemy 
zdrowsi. W ten sposób odpoczy-
wamy i nie stresujemy się. Na wy-
jeździe, jak nachodzą mnie jakieś 
zmory, to od razu wiem, że moje 
miejsce do spania jest zbyt napro-
mieniowane.

Pan Mieczysław zaznacza tak-
że, że nie można spać nisko nad 
podłogą, bo tam jest największe 
promieniowanie. Powinno się za-
chować przynajmniej 40 cm odle-
głość między podłogą a łóżkiem. 
Oprócz tego nie można spać, ma-
jąc gniazdko przy głowie, bo ono 
również promieniuje.

Skrzyżowanie cieków działa 
podwójnie. Wtedy występuje bar-
dzo duże promieniowanie. Należy 
też pamiętać, że na dole występu-
je mniejszy zasięg niż na górze. 
Z tego też powodu w piwnicach, 
przy ziemi w ogóle nie ma szko-
dliwego promieniowania.

Wykorzystując tajniki radie-
stezji, można także sprawdzać 
produkty. Każdy należy badać 
w nienapromieniowanym miej-
scu.

- Na stole kładziemy zioła 
lub inne produkty, które chcemy 
zbadać, czy są dobre, czy nie są 
fałszywe - tłumaczy pan Mie-
czysław. - Kładziemy na stole 
produkt, prawą dłonią trzymamy 
wahadełko, zaś lewą dajemy na 
blat stołu. Wahadełko zaczyna 
wykonywać ruchy. Jeżeli w pra-
wo, to produkt jest zdrowy. Jeżeli 

w lewo, to jest niezdrowy lub fał-
szywy. Jeżeli wahadełko wiruje 
ukosem, to jest to podejrzana spra-
wa, a dla nas ostrzeżenie, że nie 
wolno tego stosować.

Radiestezja to czary?

W trakcie swojej działalno-
ści pan Mieczysław spotkał się 
z różnymi opiniami na temat ra-
diestezji. Nieraz ludzie sceptycz-
nie podchodzą do jego działań. 
Nie dowierzają, że w takim, a nie 
innym miejscu znajdzie źródło 
wody. W wątpliwość często też 
poddają jego działania, twierdząc, 
że sam tak porusza wahadełkiem 
czy różdżką.

- Może się tak wydawać, jak 
ktoś patrzy z boku na to, co ro-
bię - przyznaje. - Jednak ja myślę 
cały czas o jednym. O tym, cze-
go szukam. Zadaję sobie pytanie 
w podświadomości i muszę się 
na tym skupić. Są to mimowolne 
ruchy ręki. W moim umyśle jest 
centrum, które odbiera promienio-
wania.

Wiele osób może sądzić, że to, 
czym zajmuje się pan Mieczysław, 
to czary. Mężczyzna przypomina 
sobie historię jednego księdza, 
który również miał obiekcje na 
temat jego radiestezyjnej działal-
ności.

- Po jakimś czasie przyszedł do 
mnie z prośbą o pomoc, bo zabra-
kło mu wody. Poszedłem do nie-
go. Powiedział, że zostawia mnie 
z moimi czarami, abym czynił 
powinność. Odpowiedziałem, że 
jeśli sądzi, że to czary, to ja się za 
to nie zabieram, bo z czarami nie 
mam nic wspólnego. Wytyczyłem 
mu w końcu studnię, gdzie woda 
była na głębokości 4 m.

Pan Mieczysław wytyczał 
również swoje studnie. Badał tak-
że stare studnie powojenne, które 
jak się okazało, znajdują się na 
przebadanym radiestezyjnie tere-
nie.

- Kiedyś mi i trzem sąsiadom 
brakowało wody - wspomina. - 
Znalazłem źródełka na wzgórzu 
i razem postanowiliśmy nasze 
cztery gospodarstwa w wodę 
z nich zaopatrzyć. Do 2,5 m doko-
paliśmy się do czterech źródełek. 
Zakupiliśmy materiały, później 
zrobiliśmy wodociąg, taką zbior-
czą studnię. Był to duży zbiornik, 
a wodociąg liczył sobie 750 m 
pomiędzy domami. Pierwszy taki 
w Pielni.

Od tego zaczęła się przygoda 
pana Mieczysława z szukaniem 
źródeł. Inni sąsiedzi również 
chcieli, żeby im wymierzył, a wy-
tyczał trafnie. Więc mieszkańcy 
jednej wioski polecali pana Mie-
czysława mieszkańcom innych 

wiosek. Bywał nawet w okolicach 
Rzeszowa.

- Przedtem wytyczałem czę-
ściej każdemu, kto mnie o to 
poprosił. Teraz nie chodzę aż tak 
daleko jak kiedyś, bo to dla mnie 
jest szkodliwe - mówi. - Nie mogę 
często wytyczać studni, bo to 
również dobrze nie oddziałuje na 
mój organizm. Miałbym proble-
my z zasypaniem i ciśnieniem. 
Wszystko zależy od mojego sa-
mopoczucia. BHP radiestezji też 
trzeba zachować – dodaje.

Aby odpromienić się po wy-
tyczaniu studni, pan Mieczysław 
bierze prysznic, gdyż woda ściąga 
promieniowanie.

Za pomocą samej mapy czy 
planu działki również można 
stwierdzić, gdzie znajduje się 
woda na działce.

- Podstawową zasadą jest to, 
że trzeba siedzieć na miejscu nie-
zapromieniowanym twarzą do 
północy i zadać pytanie, a wa-
hadełko na planie powie - mówi 
pan Mieczysław. - Radiestezja to 
olbrzymia dziedzina parapsycho-
logii. Nie zagłębiam się jednak 
w parapsychologię, bo można ko-
muś zrobić krzywdę. Na przykład 
ściągnąć złe duchy.

Jak mówi, radiestezja jest sze-
roką dziedziną. Z jej pomocą do-
świadczeni radiesteci poszukują 
np. zaginionych osób. Sprawdza-
ją, czy dana osoba żyje czy nie.

- Rozkłada się mapę, ma się 
zdjęcie, myśli się o tej osobie, za-
daje pytania: gdzie jest i czy żyje? 
Myśl człowieka pokonuje tysią-
ce kilometrów w kilka sekund. 
Wszystkiego można się dowie-
dzieć, tylko trzeba mieć zdolno-
ści. Radiesteta musi być jednak 
wypoczęty.

Trochę historii  
i odpromienniki

Okazuje się, że miejsce zapro-
mieniowane można odpromienić. 
Służą do tego odpromienniki, 
które przenoszą promieniowanie 
w inne miejsce.

- Nie zawsze działają dobrze. 
Najlepsze są naturalne.

Do nich zalicza się sienniki ze 
słomy żytniej lub owsianej. Obec-
nie można posłużyć się trawą 
morską. W sklepach dostępne są 
materace z trawy morskiej i gor-
czycowe prześcieradła. Mogą one 
służyć swoim właścicielom nawet 
kilka lat.

Naturalnymi odpromiennika-
mi mogą być również kasztany, 
które wsypuje się do wersalki. 
Należy pamiętać, że działają 
one tylko rok. Jak zaznacza pan 
Mieczysław, wszystkie zioła po-
winno się wymienić po roku sto-

sowania, bo później tracą swoją 
wartość.

Bardzo dobrym odpromienni-
kiem jest skóra z dzika.

- Dzik powinien być ustrze-
lony w zimie, bo wtedy ma do-
bry porost, szczecinę - mówi pan 
Mieczysław. - Skórę z tłuszczów 
oczyszcza się nożem, a następnie 
rozpina np. na stole lub płycie, 
żeby wyschła. Nie wolno jej wy-
prawiać, bo straci swoje właści-
wości i odporność na promienio-
wanie.

Skórę z dzika kładziemy pod 
materac włosem do góry. Odpro-
miennikiem może być również 
skóra z barana, ale niewyprawia-
na wydziela przykry zapach i po 
sześciu latach traci właściwości. 
Z dzika swoich cech nie traci ni-
gdy.

Odpromienniki wstrzymują 
właściwości, które uodparniają 
i neutralizują ciek. Jak opowiada 
pan Mieczysław, dawniej panowie 
po dworach spali tylko na skórach, 
bo wiedzieli o ich zaletach.

- Cała wioska pracowała na 
roli u pana - mówi. – Chłopi jak 
mieli trochę swoich produktów, 
to składali je w postaci pańsz-
czyzny. Panowie nie zjadali całej 
daniny, ale dodawali do zaprawy 
murarskiej przetwory, jajka, sery 
i inne skorupy, mieszali z wapnem 
palonym i murowali dwory. To 
było zdrowe, bo odpromieniowało 
dom. Tereny pod budowę dworów 
były badane radiestezyjnie i sta-
rannie wybierane. Teraz nikt się 
tym nie przejmuje.

Wcześniej zakopywano do 
połowy ogromne kamienie na-
turalnie obrobione przez rzekę, 
w kształcie okręgu lub walca na 
rogach domów. To one również 
odpromieniowały budynek. In-
nym sposobem było sadzenie 
brzozy w odległości 3-4 m od 
ściany domu. Te drzewa nie tylko 
oczyszczają powietrze, ale rów-
nież odpromieniowują.

Pan Mieczysław zaznacza, że 
obecnie często planuje się zago-
spodarowanie terenu. Według nie-
go nie jest to dobrym wyjściem, 
bo każdy powinien sobie odpo-
wiednio ustawić swój domek.

Zdrowsze od domów budo-
wanych na ciekach wodnych są 
domy powstające na balach na 
wodzie. Wszystko dlatego, że 
ciek wodny, przemieszczając się 
między strukturami ziemi i mine-
rałami oraz skałami, pociera i wy-
twarza szkodliwy prąd, określany 
nawet w hercach.

- Tym samym wytwarza nie-
bezpieczne dla nas ładunki - mówi 
pan Mieczysław. - Tym bardziej 
jeśli ciek jest brudny z dużą za-
wartością metali. Redakcja

Tajemnice radiestety
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PADWIŃSKA TERESA 
KAROLINA,  
(z domu SOKÓŁ), 
urodzona 20 VII 1937 r. w Miel-
cu, córka Piotra i Bronisławy 
z domu Piszczek. Absolwent-
ka Liceum Pedagogicznego 
w Mielcu z maturą w 1955 r. 
W latach szkolnych trenowała 
lekkoatletykę i biegała na krót-
kich dystansach: 100 m, 200 
m, 400 m i 500 m. Startowała 
z powodzeniem w zawodach 
młodzieżowych, m.in. w Igrzy-
skach Młodzieży Szkolnej. Pra-
cę zawodową rozpoczęła w 1955 
r. jako nauczycielka w Szkole 
Podstawowej w Wadowicach 
Górnych. Od 1957 r. do 1975 
r. pracowała w świetlicy mię-
dzyszkolnej WSK Mielec, a póź-
niej była kierownikiem świetli-
cy w Szkole Podstawowej nr 3 
w Mielcu. Poza pracą zawodową 
udzielała się społecznie w orga-
nizacjach kobiecych. Była też 
ankieterką prowadzącą badania 
dla Polskiego Radia i Telewizji. 
Została uhonorowana m.in. Zło-
tym Krzyżem Zasługi, Medalem 
40-lecia PRL, Medalem Komisji 
Edukacji Narodowej i wpisem 
do Księgi „Zasłużonych dla mia-
sta Mielca”. Zmarła 27 V 2023 r. 
i została pochowana na Cmenta-
rzu Komunalnym w Mielcu przy 
ul. Królowej Jadwigi. 

PALUCH IRENEUSZ 
(ksiądz), 
urodzony w 1975 r. w Mielcu, 
syn Kazimierza i Krystyny. Ab-
solwent Liceum Ekonomicz-
nego w Mielcu z maturą i tytu-
łem technika-ekonomisty. Jako 
alumn Wyższego Seminarium 
Duchownego w Tarnowie odbył 
studia filozoficzno-teologiczne 
na Papieskiej Akademii Teolo-
gicznej w Krakowie i w 2000 r. 

uzyskał tytuł magistra z zakresu 
teologii moralnej. Także w roku 
2000 przyjął święcenia kapłań-
skie. Jako wikariusz pracował 
w parafiach: pw. Matki Bożej 
Szkaplerznej w Tarnowie, pw. 
św. Kazimierza w Nowym Są-
czu, pw. Matki Bożej Anielskiej 
w Dębicy, Pilźnie, Szczurowej, 
Żegocinie, pw. Miłosierdzia 
Bożego w Tarnowie i Radomy-
ślu Wielkim. Od 2021 r. pełni 
proboszczowską funkcję rektora 
rektoratu pw. bł. Karoliny w Sie-
dlcu. Podczas posługi duszpa-
sterskiej pracował jako katecheta 
w szkołach wszystkich szczebli, 
jako kapelan szpitali w Nowym 
Sączu i Dębicy, domowego ho-
spicjum w Nowym Sączu oraz 
Honorowych Dawców Krwi 
Sądecczyzny i powiatu dębickie-
go. Ponadto przez 6 lat pracował 
jako wolontariusz Sądeckiego 
Ośrodka Interwencji Kryzyso-
wej. Od 2010 r. należy do Pol-
skiego Towarzystwa Tatrzań-
skiego. Wyróżniony Odznaką 
Honorową Polskiego Czerwone-
go Krzyża. 

PASKO-TUREK RENATA 
STANISŁAWA  
(z domu PASKO), 
urodzona 22 III 1957 r. w Woj-
sławiu koło Mielca (od 1985 
r. osiedle w Mielcu), córka 
Edwarda i Elżbiety z domu 
Kania. Absolwentka I Liceum 
Ogólnokształcącego w Mielcu 
z maturą w 1976 r. Studiowała 
na Wydziale Lekarskim Akade-
mii Medycznej w Krakowie i w 
1982 r. uzyskała tytuł lekarza 
medycyny. W latach 1983-1990 
pracowała na Oddziale Dziecię-
cym Szpitala we Włoszczowej 
oraz pełniła funkcję kierownika 
Gminnego Ośrodka Zdrowia 
w Krasocinie. Od 1990 r. pra-

cuje na Oddziale Dziecięcym 
Szpitala Specjalistycznego im. 
E. Biernackiego w Mielcu oraz 
w Poradni Pulmonologicznej 
w Mielcu. Ponadto od 2000 r. 
pełni funkcję kierownika NZOZ 
„Puls” w Rzemieniu. W czasie 
pracy zawodowej doskonaliła 
wiedzę lekarską, m.in. poprzez 
uzyskanie I stopnia specjalizacji 
w zakresie pediatrii i II stopnia 
w zakresie pulmonologii.

PAWĘZKA TOMASZ, 
urodzony 23 V 1967 r. w Gliwi-
cach, syn Stanisława i Barbary 
z domu Kowolik. Absolwent 
Technikum Rolniczego w Zamo-
ściu z maturą w 1989 r. Ukończył 
także Szkołę Muzyczną I i II 
stopnia im. K. Szymanowskie-
go w Zamościu. Studiował na 
Wydziale Wokalno-Aktorskim 
Akademii Muzycznej w Katowi-
cach w klasie śpiewu solowego 
pod kierunkiem prof. Jana Bal-
larina oraz w Studium Wokal-
no-Baletowym przy Operetce 
Śląskiej w Gliwicach. Pracował 
w Państwowej Operetce Śląskiej 
w Gliwicach (później Gliwic-
ki Teatr Muzyczny) jako aktor 
scen muzycznych. Wystąpił 
w około 750 spektaklach ope-
retkowych i teatralnych, takich 
jak m.in.: „Kraina uśmiechu”, 
„Wiedeńska krew”, „Ptasznik 
z Tyrolu”, „Manewry jesienne”, 
„Księżniczka czardasza”, „Noc 
w Wenecji”, „Wesoła wdówka”, 
„Skowronek”, „Dajcie mi teno-
ra”, „West Side Story”, „Popłoch 
wśród dziewcząt”, „Skarby Zło-
tej Kaczki”, „Orfeusz w piekle”, 
„Kwiat Hawaii” i in. W Operetce 
Śląskiej pełnił także funkcję asy-
stenta kierownika muzycznego 
oraz asystenta dyrygenta chóru. 
Współpracował z ZPiT Śląsk” 
i PZLPiT „Mazowsze” jako 

edytor i korektor partytur chóral-
nych. Prowadził zajęcia emisji 
głosu oraz pełnił funkcje dyry-
genta i kierownika chórów: Chór 
„Betania” (Lublin), Chór „Mi-
sterion” (Lublin), Chór „Canta-
te Deo” (Tomaszów Lubelski), 
Chór „Mojsej” Staro-Cerkiew-
no-Słowiański (Lublin) i Chór 
Męski Towarzystwa Śpiewacze-
go „Melodia” (Mielec). Współ-
pracował z Chórem „Cantilena 
Camerata” (Zamość” i Chórem 
Instytutu Muzykologii KUL 
(Lublin). Członek Polskiego 
Towarzystwa Meteorytowego. 
W 1994 r. przeprowadził się do 
Mielca, a w 1996 r. założył wła-
sną firmę TPNET, która zajmuje 
się projektowaniem graficznym, 
składem, łamaniem i przygo-
towaniem do druku książek, 
albumów i wydawnictw, gazet 
i gazetek reklamowych, pro-
jektowaniem logo i logotypów 
oraz projektowaniem layoutów 
gazet i czasopism, a także pro-
jektowaniem i wdrażaniem stron 
oraz sklepów internetowych. Od 
2010 r. zajął się też realizacją na-
grań lektorskich: narracji reklam, 
prezentacji multimedialnych, 
narracji filmów, materiałów 
szkoleniowych i edukacyjnych, 
audiobooków, powitań telefo-
nicznych, zapowiedzi systemów 
IVR, spotów reklamowych do 
reklamy mobilnej, zapowiedzi 
w komunikacji miejskiej i krajo-
wej (autobusowej, tramwajowej 
i kolejowej). Jego głos można 
usłyszeć w takich nagraniach 
w wielu miastach w różnych re-
gionach Polski. Współpracował 
z AWR „Korso” Sp. z o.o. jako 
webmaster. Przygotował do dru-
ku IV tom „Encyklopedii miasta 
Mielca” (2014). Był też twórcą 
pierwszej strony internetowej: 
www.encyklopedia.mielec.pl.

PAWLICA JAN,
urodzony 17 XII 1886 r. w Nie-
borach (Śląsk Cieszyński), syn 
Karola i Anny ze Stonawskich. 
Uczęszczał do gimnazjów 
w Cieszynie i Bielsku, a następ-
nie studiował prawo na Uni-
wersytecie Wiedeńskim. Odbył 
też służbę wojskową jako jed-
noroczny ochotnik w 3. Pułku 
Armat Polowych w Krakowie. 
W 1914 r. ukończył studia i zo-
stał zatrudniony w Wyższym 
Sądzie Krajowym w Wiedniu na 
etacie Dyrekcji Policji. Po wy-
buchu I wojny światowej został 
zmobilizowany i skierowany do 
macierzystego 3. Pułku Armat 
Polowych, a później także do 
innych jednostek artyleryjskich. 
Po zwolnieniu ze służby wojsko-
wej w sierpniu 1918 r. powrócił 
do Wiednia i pracy w Dyrekcji 
Policji. Kolejnymi miejscami 
pracy i stanowiskami były: Rząd 
Krajowy Księstwa Cieszyńskie-
go (urzędnik, 1919 r.), Staro-
stwo Powiatowe w Cieszynie ( 
urzędnik, 1919-1920), konsulat 
RP w Pradze (sekretarz, 1920 
r.), Ministerstwo byłej Dzielnicy 
Pruskiej (urzędnik, 1921 r.), Sta-
rostwo Powiatowe w Działdo-
wie (starosta powiatowy, 1921-
1927), Starostwo Powiatowe 
w Myślenicach (1927 r.) i Staro-
stwo Powiatowe w Mielcu (sta-
rosta powiatowy, 1927-1929). 
Był obecny przy rozwiązaniu 
Rady Miejskiej w Mielcu przez 
wojewodę krakowskiego w dniu 
16 VII 1929 r. Zmarł nagle 19 IX 
1929 r. w Mielcu. Został pocho-
wany na cmentarzu w Cieszynie.

PIĄTKOWSKI ANTONI, 
urodzony 30 V 1930 r. w Po-
rąbce, syn Feliksa i Stanisławy 
z domu Nowak. Pracował fizycz-

nie od 13. roku życia (w czasie 
okupacji hitlerowskiej), a następ-
nie w Sosnowieckich Zakładach 
Odlewni Staliwa jako formierz. 
Już po wojnie odbył służbę woj-
skową w Technicznej Szkole 
Wojsk Lotniczych w Dęblinie 
i Oficerskiej Szkoły Lotniczej 
w Dęblinie. W 1953 r. przybył 
do Mielca i został zatrudniony 
w Wytwórni Sprzętu Komunika-
cyjnego jako kontroler. W latach 
1957-1968 pracował w Wydzia-
le 41 jako mistrz, a następnie 
starszy mistrz. Od 1968 r. pełnił 
funkcję kierownika Oddziału Od-
lewni Tłoczni Lekkiej. Był wyjąt-
kowo kreatywnym i aktywnym 
racjonalizatorem. Opracował 
blisko 160 projektów racjonaliza-
torskich, z których zastosowano 
135. Według sporządzonego ze-
stawienia pozwoliło to zaoszczę-
dzić około 20 ton metali koloro-
wych i 23 tony stali nierdzewnej, 
a ponadto skróciło czas wykona-
nia i poprawiło jakość wyrobów. 
Szczególnym osiągnięciem było 
opracowanie przyrządu do kali-
browania rur duralowych, co zna-
cząco zmniejszyło ilość braków. 
Przyrząd był tak przydatny, że 
stosowano go ponad 20 lat. Poza 
pracą zawodową angażował się 
politycznie i społecznie w związ-
kach zawodowych. Został uho-
norowany m.in. Srebrnym Krzy-
żem Zasługi, Medalem 40-lecia 
PRL, Odznaką „Zasłużony dla 
województwa rzeszowskiego”, 
Srebrną i Złotą Odznaką Racjo-
nalizatora Produkcji, Odznaką 
„Zasłużony dla wynalazczości 
i racjonalizacji” III stopnia i ty-
tułem „Zasłużony Racjonalizator 
Produkcji”. Zmarł 19 VIII 2002 r. 
i został pochowany na Cmentarzu 
Komunalnym w Mielcu przy ul. 
Królowej Jadwigi.
 Józef Witek
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Wtorek, 22 lipca
9:00 Minecraft: Film 
9:00 Królestwo siedmiu mórz 
11:00 Smerfy: Wielki film 
14:00 Smerfy: Wielki film 
16:00 Smerfy: Wielki film 
17:50 Superman - Dubbing 
20:10 WTOREK Z DOBRYM 
KINEM - W ukryciu
Środa, 23 lipca
9:00 Smerfy: Wielki film
11:00 Kayara niepokonana

Czwartek, 24 lipca
9:00 Hitpig. Świniak zawodowiec
11:00 Smerfy: Wielki film 
16:00 Smerfy: Wielki film
18:00 Smerfy: Wielki film 
20:00 Superman - Napisy
Piątek, 25 lipca
9:00 Smerfy: Wielki film
11:00 Minecraft: Film 
14:00 Smerfy: Wielki film 
16:00 Pan Wilk i spółka 2 
18:00 Smerfy: Wielki film 
20:00 Vinci 2

Sobota, 26 lipca
14:00 Smerfy: Wielki film
16:00 Pan Wilk i spółka 2
18:00 Smerfy: Wielki film
20:00 Vinci 2
Niedziela, 27 lipca
14:00 Smerfy: Wielki film
16:00 Pan Wilk i spółka 2 
18:00 Smerfy: Wielki film
20:00 Vinci 2 Kino 
20:00 20 LAT Z PISF - Johnny
Poniedziałek, 28 lipca
9:00 Minecraft: Film
11:00 Smerfy: Wielki film
16:00 Smerfy: Wielki film
18:00 Smerfy: Wielki film
20:00 Vinci 2

Jazzowe brzmienia na mie-
leckim Rynku zakończyły 
weekend w wyjątkowym stylu 
w niedzielne popołudnie.

Punktualnie o godzinie 17:00 
Rynek w Mielcu zamienił się 
w plenerową scenę muzyczną. 
Wszystko za sprawą koncertu 
zespołu Jazz Station, zorganizo-
wanego przez Miasto Mielec we 
współpracy z Czyrny Weddings 
& Events.

Przez trzy godziny miesz-
kańcy mogli delektować się 
jazzowymi dźwiękami w wyjąt-
kowej, letniej atmosferze. Zgro-
madzona publiczność doceniła 
zarówno muzyczne umiejętności 

artystów, jak i sam klimat wy-
darzenia. W tle ciepłe promie-
nie słońca, a dookoła spokojne 
rozmowy, dzieci bawiące się 
nieopodal fontanny i spaceru-

jący mieszkańcy, którzy spon-
tanicznie zatrzymywali się, by 
posłuchać. Koncert zakończył 
się ogromnymi brawami dla ze-
społu. Julia Bogdan

Jazzowe brzmienia na mieleckim Rynku

Przez trzy godziny mieszkańcy mogli delektować się jazzowymi dźwiękami
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Prawidłowe rozwiązanie krzyżówki 
z poprzedniego tygodnia brzmi:  

„RDZA NISZCZY ŻELAZO,  
A KŁAMSTWO DUSZĘ”.

Po odbiór nagrody w postaci książki 
zapraszamy do redakcji  

pana Tadeusza Hyjka z Chorzelowa.

Przypominamy, że rozwiązania 
krzyżówki można wysłać lub przynieść 

osobiście tylko na oryginalnych 
kuponach z gazety. 

Życzymy udanej zabawy!

Krzyzówka
..

ROZRYWKAROZRYWKAROZRYWKAROZRYWKA
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ŚWIAT KOBIETY/HOROSKOP

Baran (21.03 – 19.04)
Ten tydzień przyniesie ci wiele ener-
gii i pomysłów. Będziesz pełen opty-

mizmu, co pomoże w realizacji ambitnych celów 
zawodowych. Pamiętaj jednak, aby nie przesadzać 
z tempem – możesz się nieco wypalić. W miłości 
warto otworzyć się na nowe doświadczenia.

Byk (20.04 – 20.05)
Spędzisz ten tydzień głównie na rozmy-
ślaniach o przyszłości. To dobry moment 

na podjęcie ważnych decyzji dotyczących kariery 
lub finansów. Nie daj się jednak pochopnie ponieść 
emocjom. W miłości może pojawić się jakaś trudna 
rozmowa, ale przyniesie to długofalowe korzyści.

Bliźnięta (21.05 – 20.06)
Tydzień będzie pełen zaskakujących 
zwrotów akcji. W pracy mogą pojawić 

się nowe możliwości, które zmuszą cię do wyjścia 
ze strefy komfortu. W relacjach z bliskimi postaraj 
się unikać nieporozumień – komunikacja będzie 
kluczowa. W miłości postaraj się znaleźć balans 
między obowiązkami a przyjemnościami.

Rak (21.06 – 22.07)
To czas, by skupić się na swoich pasjach 
i priorytetach. Poczujesz potrzebę więk-

szej niezależności, zarówno w życiu zawodowym, jak 
i osobistym. W pracy możesz otrzymać pozytywną 
opinię za swoje osiągnięcia, ale zachowaj ostrożność 
przy podejmowaniu ważnych decyzji. W miłości mo-
żesz poczuć się nieco zagubiony, ale to tylko chwilowe.

Lew (23.07 – 22.08)
Twoje działania będą teraz skierowane 
na budowanie relacji – zarówno zawo-

dowych, jak i osobistych. W pracy czeka cię wiele 
wyzwań, ale z pewnością je pokonasz. W sprawach 
sercowych może pojawić się możliwość nowego, 
ekscytującego romansu. Nie bój się zaryzykować, ale 
bądź ostrożny w kwestiach finansowych.

Panna (23.08 – 22.09)
Tydzień zacznie się dość intensywnie, 
ale nie martw się – poradzisz sobie ze 

wszystkim. Zajmowanie się szczegółami będzie 
twoim atutem. W pracy może pojawić się problem, 
który wymaga precyzyjnego podejścia, ale nie za-

braknie ci pomysłów. W miłości skup się na wspól-
nych celach z partnerem i nie pozwól, by drobne 
nieporozumienia przesłoniły ci radość z relacji.

Waga (23.09 – 22.10)
To czas na zabawę i relaks! W pracy 
w końcu możesz poczuć, że praca idzie 

w dobrym kierunku, a nawet pojawi się szansa na do-
datkowy dochód. W relacjach miłosnych bądź otwar-
ty na propozycje i nie zamykaj się na nowe osoby. 
Jeśli jesteś w związku, to świetny moment, by zbliżyć 
się do partnera na poziomie emocjonalnym.

Skorpion (23.10 – 21.11)
W tym tygodniu będziesz musiał postawić 
na cierpliwość, zwłaszcza w kwestiach za-

wodowych. Choć napotkasz kilka trudnych sytuacji, 
to nie pozwól, by przeszkody cię zniechęciły. W spra-
wach osobistych musisz otworzyć się na bliskich – ich 
wsparcie pomoże ci przejść przez trudniejsze chwile. 

Strzelec (22.11 – 21.12)
Zaczniesz tydzień pełen pozytywnej 
energii, co pozwoli ci na rozwiązywa-

nie problemów z uśmiechem na twarzy. W pracy 
to czas na podejmowanie odważniejszych decyzji. 
Twoje pomysły mogą spotkać się z dużym zainte-
resowaniem. W miłości bądź bardziej wyrozumiały 
dla partnera i daj mu przestrzeń, której potrzebuje.

Koziorożec (22.12 – 19.01)
To tydzień, w którym będziesz musiał 
przemyśleć swoje cele zawodowe. 

Przeanalizuj dotychczasowe osiągnięcia i zasta-
nów się, czy to, co robisz, wciąż cię satysfak-
cjonuje. W relacjach miłosnych warto odświeżyć 
kontakt z partnerem, bo może poczuć się zanie-
dbany. Pamiętaj, że równowaga jest kluczem do 
sukcesu.

Wodnik (20.01 – 18.02)
Twój umysł będzie w tym tygodniu 
pracował na pełnych obrotach. W pracy 

pojawią się wyzwania, które będą wymagały kre-
atywnego podejścia. Możliwe, że będziesz musiał 
wykonać dodatkową pracę, by osiągnąć sukces. 
W miłości czeka cię miła niespodzianka – ktoś za-
skoczy cię swoimi uczuciami.

Ryby (19.02 – 20.03)
Będziesz mieć tendencję do zbytniego 
rozmyślania o przyszłości, co może wy-

wołać u ciebie poczucie niepewności. Postaraj się 
skupić na teraźniejszości i cieszyć tym, co masz. 
W pracy pojawi się możliwość rozwoju, ale nie 
śpiesz się z podejmowaniem decyzji. W relacjach 
miłosnych musisz dbać o wzajemne zrozumienie 
i nie ukrywać swoich potrzeb.
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 n Anna:
To miał być spokojny ty-

dzień. Tydzień z moją córką. 
Bez pośpiechu, bez budzika, 
bez listy zakupów przyklejo-
nej do lodówki. Uzdrowisko, 
spacery po parku zdrojowym, 
inhalacje, które śmierdzą kam-
forą i eukaliptusem, ale niby 
dobrze robią na zatoki. Tro-
chę śmiechu, trochę relaksu, 
może jakaś książka z biblioteki 
uzdrowiskowej. W myślach już 
widziałam nas siedzące na ław-
ce z herbatą w termosie, roz-
mawiające o tym, co było, i co 
będzie. Myślałam: nadrobimy 
rozmowy, powspominamy cza-
sy, kiedy jeszcze wszystko było 
proste, a Basia mówiła do mnie 
„mamuniu”. Może nawet po-
gramy w scrabble.

Weszłyśmy do pokoju, zrzu-
ciłyśmy kurtki, rozejrzałyśmy 
się i jednocześnie mruknęły-
śmy: „No, może być.” Ciepła 
woda w kranie, firanki czyste, 
kołdry nie gryzą, telewizor 
z pilotem – czego więcej trze-
ba?

A potem, ledwie minęły 
dwa dni, a ja już byłam boha-
terką lokalnego romansu. Tak 
przynajmniej twierdziła Basia. 
A ja, no cóż… Ja tylko powie-
działam „dzień dobry” panu 
z pokoju obok.

Naprawdę.
Nie wiem, jak to się stało. 

Naprawdę nie wiem.
To było po obiedzie – mieli-

śmy wtedy kluski śląskie, takie 

z dziurką, i sos nie wiadomo 
z czego – wracałam koryta-
rzem z kawą w plastikowym 
kubku. Winda była zajęta, więc 
czekałam. Wtedy otworzyły się 
drzwi pokoju 213 i wyszedł on 
– wysoki, z siwymi włosami 
zaczesanymi do tyłu, w swe-
trze z jeleniem. Uśmiechnął się 
i powiedział:

– Ciężko się zdecydować, 
co gorsze – te kluchy czy 
kawa?

No więc odpowiedziałam. 
Kulturalnie. Co miałam zrobić? 
Udawać, że nie słyszę?

Potem spotkaliśmy się jesz-
cze kilka razy – w jadalni, na 
deptaku, nawet w poczekalni 
do inhalatorium. A że powie-
dział, że lubi szachy, to zapro-
ponowałam partyjkę. Ot, tyle.

Nie flirtowałam! Nie wcią-
gałam brzucha, nie trzepotałam 
rzęsami, nie szeptałam mu do 
ucha przy stoliku. Po prostu 
rozmawialiśmy. Tak, miałam 
na sobie sukienkę – ale nie 
„taką”, jak twierdzi moja cór-
ka. To zwykła sukienka, którą 
mam od trzech lat. I nie, nie 
szłam „kołysząc biodrami”, po 
prostu mam biodra, które się 
kołyszą. Grawitacja, geny i los.

Kiedy wieczorem przyszła 
do mnie Basia (moja córka, lat 
czterdzieści dwa, rozważna do 
bólu), była blada jak przeście-
radło.

– Mamo – powiedziała 
z dramatyczną miną. – Jesteś 
na ustach całego sanatorium!

Myślałam, że ktoś ukradł mi 
kosmetyczkę albo że znowu od-
wołali masaże. Ale nie. Okazało 
się, że pan Adam – tak się nazy-
wał mój szachowy rozmówca – 
jest wdowcem i „budzi emocje 
wśród pań”. Szczególnie wśród 
jednej, która twierdzi, że to „ona 
była pierwsza”. I że „ta baba 
z pokoju 215” – czyli ja – „roz-
walam jej plany”.

Zamarłam. Ja? Flirtuję? Prze-
cież ja się tylko uśmiecham i z 
kimś rozmawiam! Co, miałam 
siedzieć pod kocem i milczeć? 
W ciszy kontemplować zdro-
wotne właściwości borowiny?

Moja córka widocznie mia-
ła inne wyobrażenia. Tydzień 
z mamą – tylko mamą. A nie 
z mamą i „jakimś panem”. Bo 
przecież to nie wypada. Bo prze-
cież w tym wieku, bo przecież co 
ludzie powiedzą.

Moja córka, zamiast się 
śmiać, zaczęła wygłaszać po-
gadankę o „godności kobiety 
w wieku dojrzałym”.

– To nieodpowiednie, mamo. 
Trochę żenujące.

Żenujące?! Bo z kimś roz-
mawiałam? Bo ktoś się do mnie 
uśmiechnął? Bo grałam w sza-
chy?

Dla niej najwyraźniej każda 
wymiana zdań z mężczyzną po 
sześćdziesiątce była już podej-
rzana. A jeśli jeszcze uśmiech 
wchodził w grę, to już nie ma 
co – flirt jak się patrzy. Jeszcze 
chwila, a oskarży mnie o uwo-
dzenie na inhalacjach.

Powiedziałam jej wtedy coś, 
czego chyba nie zrozumiała:

– Basiu, ty masz męża, 
dzieci, dom, kredyt i pełny 
grafik. A ja mam wolny czas 
i kartę pacjenta na zabie-
gi. Czy naprawdę nie mogę 
z kimś porozmawiać bez po-
sądzenia o flirt?

No i się obraziła. Bo prze-
cież co ludzie powiedzą.

Cóż – powiedzą, jak zwy-
kle, co chcą. A ja mam dość 
martwienia się o to, co ludzie 
powiedzą. Już swoje przeży-
łam. I jak chce mi się czasem 
z kimś pośmiać, to się pośmie-
ję.

Dwa dni później wracały-
śmy pociągiem, każda z no-
sem w swojej krzyżówce. Nie 
odezwała się ani słowem, tylko 
wzdychała. Myślałam, że prze-
myśli, że może coś zrozumie. 
Ale nie.

Ale, tak między nami – 
Adam poprosił o mój numer. 
Dałam mu. I co z tego?

***

 n Monika
To miał być spokojny wy-

jazd. Chciałam oderwać mamę 
od seriali, smutków i gderania, 
że „wszyscy gdzieś jeżdżą, a ja 
tylko te okna myję i myję”. No 
więc zorganizowałam tydzień 
w uzdrowisku. Pokój dwu-
osobowy, pełne wyżywienie, 
zabiegi. Ja też sobie zrobiłam 
tydzień wolnego – od pracy, 

dzieci, męża i korków w mie-
ście.

I było super. Przez pierwsze 
dwa dni.

Potem przyszła katastro-
fa. Nazywała się Adam i miał 
zawadiacki uśmiech oraz pro-
blem z kolanem.

Zaczęło się niewinnie – roz-
mowa w jadalni, wspólny spa-
cer do kiosku, krótka wymiana 
opinii o kompocie z rabarbaru. 
Ale bardzo szybko „rozmowa” 
przerodziła się w to, że mama 
zaczęła się dziwnie zachowy-
wać.

Nosiła sukienki, których nie 
widziałam od komunii mojego 
syna. Robiła makijaż do inha-
lacji. Zaczęła popijać wodę 
z cytryną i mówić o „nowym 
początku”. A co najgorsze – 
śmiała się! Takim śmiechem, 
którego nie słyszałam od lat. 
Głośno. Swobodnie. Z bły-
skiem w oku. To było… podej-
rzane.

Potem dowiedziałam się, 
że siedzi z tym Adamem nad 
szachownicą do dziewiątej 
wieczorem. Że „rozmawiają 
o literaturze”. I że „on jest taki 
inteligentny”.

No i oczywiście – plotki. 
Panie z pokoju obok szeptały 
na korytarzu. Jedna twierdziła, 
że mama z Adamem „chodzą 
razem na spacery o zachodzie 
słońca” (raz, ale wiadomo, jak 
to wyglądało), inna, że „ro-
bią sobie zdjęcia przy tężni”. 
Najgorsze, że mama niczego 

się nie wypierała. Mało tego – 
uśmiechała się jeszcze szerzej!

Próbowałam z nią poroz-
mawiać. Na spokojnie. Powie-
działam, że może warto nie 
robić sobie nadziei, że przecież 
on tu tylko na chwilę, że to tyl-
ko flirt. A ona wzruszyła ramio-
nami i powiedziała:

– I co z tego?
„I co z tego?” – powtórzy-

łam w myślach jakieś dwieście 
razy. Bo może ja po prostu nie 
rozumiem? Może dla niej ty-
dzień flirtu to więcej niż dla 
mnie miesiąc pilatesu i dwóch 
psychoterapeutów?

Ale wtedy jeszcze nie umia-
łam tego przyznać. Jeszcze się 
wstydziłam. Za nią, za siebie, 
za te plotki. Za to, że moja 
mama siedzi z jakimś panem 
w oranżerii i flirtuje, zamiast 
rozwiązywać sudoku.

A potem, w pociągu powrot-
nym, zobaczyłam, że siedzi 
z tym swoim małym termosi-
kiem, patrzy przez okno i się 
uśmiecha. Trochę do siebie, 
trochę w siną dal.

I wiesz co?
Może to ja się wygłupiłam. 

Może to ja byłam żenująca – ze 
swoją nadętą miną i potrzebą 
kontrolowania wszystkiego.

Bo kiedy tydzień później 
mama wysłała mi zdjęcie tu-
lipanów z podpisem „od Ada-
ma”, nie poczułam zazdrości 
ani złości.

Poczułam radość. 
 Bajkopisarz

Tydzień w sanatorium

eprasa.pl d542ee24c7
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Chcesz być bardziej 
widoczny - zamieść swój 
logotyp oraz link kierujący 
na stronę www.
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Kolbuszowscy policjanci wyja-śniają okoliczności wypadku, do którego doszło w piątek, 6 marca, w Weryni. W wyniku zderzenia volkswagena trans-portera z audi do szpitala tra-fiły trzy osoby.

Do zdarzenia doszło w piątek po godz. 15, na drodze woje-wódzkiej nr 875 w Weryni (tzw. małej obwodnicy Kolbuszowej i Weryni). - Ze wstępnych ustaleń policjantów wynika, że kierujący volkswagenem transporterem, 35-letni mieszkaniec powiatu kolbuszowskiego, wyjeżdżając 

z drogi podporządkowanej, nie ustąpił pierwszeństwa porusza-jącemu się w kierunku Kolbu-szowej audi - relacjonuje kom. Jolanta Skubisz-Tęcza, oficer prasowy KPP w Kolbuszowej. W wyniku zderzenia kieru-jąca audi, 28-letnia mieszkanka powiatu kolbuszowskiego oraz jadąca z nią 64-letnia pasażer-ka, zostały przetransportowane do szpitala. Do szpitala trafił również kierowca volkswagena. Badanie stanu trzeźwości wy-kazało, że oboje kierujący byli trzeźwi.
�

bp

Troje rannych

Wypadek�miał�miejsce�na�skrzyżowaniu�nowej�drogi�wojewódzkiej�z�drogą�gminną�w�Weryni,�w�przysiółku�Kolonia. Fo
t. 
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Sąd wydał wyrok dla 38-let-niego mężczyzny za śmiertel-ne potrącenie kobiety w Wil-czej Woli.

Przypomnijmy, że do trage-dii doszło 4 grudnia 2018 roku, około godz. 20 na ul. Rzeszow-skiej w Wilczej Woli (gmina Dzikowiec). Wówczas 37-la-tek, kierując saabem, na łuku drogi, w terenie zabudowanym, potrącił pieszą. Następnie auto 

uderzyło w przydrożne drzewo.- 61-letnia mieszkanka Wilczej Woli, w wyniku do-znanych obrażeń, zmarła na miejscu wypadku - informo-wała wówczas policja. Alko-mat wskazał, że w organizmie mieszkańca gminy Dzikowiec było ponad 2 promile alkoholu. Mężczyzna został zatrzymany w policyjnym areszcie. Jak informował wówczas prokurator, oskarżony przy-

znał się do przedstawionych mu zarzutów, złożył obszerne wyjaśnienia oraz wyraził żal. Mężczyźnie groziło do 12 lat pozbawienia wolności.Wyrok w tej sprawie zapadł 14 stycznia tego roku, czyli ponad rok od tragedii. Jak in-formuje Joanna Kwiatkowska--Brandys, szefowa kolbuszow-skiej prokuratury, sąd skazał mężczyznę na 5 lat i 6 mie-sięcy pozbawienia wolności. Otrzymał on również doży-wotni zakaz prowadzenia po-jazdów mechanicznych i łącz-

ną karę finansową w kwocie 25 tys. zł.  
bp

Wyrok za śmierć

Tak�wyglądał�po�wypadku�samochód,�którym�pijany�kierowca�potrącił�śmiertelnie�kobietę.
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Kolbuszowscy policjanci za-trzymali trzech mężczyzn, któ-rzy prowadzili samochody pod wpływem alkoholu.
Pierwszego z nich funkcjo-nariusze zatrzymali w sobotę, 7 marca, w Raniżowie. - Mężczy-zna nie posiadał prawa jazdy. Jak się okazało, zastało mu ono wcześniej zabrane. Policjanci wyczuli od niego woń alkoholu - informuje kom. Jolanta Sku-bisz-Tęcza, rzecznik prasowy KPP w Kolbuszowej. Kierowca volkswagena, 43-letni mieszka-niec powiatu kolbuszowskiego, miał blisko 1,5 promila alkoholu w wydychanym powietrzu. Kolejnych dwóch mężczyzn kolbuszowska policja zatrzyma-ła w poniedziałek (9 marca). Za 

wykroczenie odpowie 42-letni mieszkaniec powiatu kolbu-szowskiego, którego policja za-trzymała tego dnia o godz. 6.30, w Majdanie Królewskim. Jadący samochodem marki Renault miał 0,44 promila alkoholu w organi-zmie. 
Za popełnienie przestępstwa odpowie z kolei 26-latek, rów-nież z naszego powiatu, który mając prawie dwa promile, jechał volkswagenem w Woli Raniżow-skiej. 

- Policja nie zatrzymała mu prawa jazdy, bo nigdy go nie posiadał - relacjonuje kom. Sku-bisz-Tęcza. Za brak uprawnień mężczyzna otrzymał mandat, a za prowadzenie pojazdu w sta-nie nietrzeźwości odpowie przed sądem. 
bp

Pijani i bez uprawnień

Na parkingu We wtorek, 3 marca, w Kolbuszowej, na ul. Rze-szowskiej, kierujący fiatem punto, cofając na parkingu, uderzył w audi. Został on ukarany mandatem.
W tył 
W czwartek, 5 marca, w Kolbuszowej Górnej, kie-rujący oplem nie zachował należytej ostrożności i ude-rzył w audi, za co został 

otrzymał mandat karny.
WyjeżdżającW sobotę, 7 marca, około godz. 10.30, opel astra, wyjeż-dżając z miejsca parkingowe-go, na ul. Ruczki w Kolbuszo-wej, uderzył w peugeota.�

bp

Informacje�przekazała��kom.�Jolanta�Skubisz-Tęcza,�oficer�prasowy��KPP�w�Kolbuszowej.�

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzielili z nami 

smutek i żal, okazali wiele serca i życzliwości oraz uczestniczyli we mszy 

św. i ceremonii pogrzebowejŚp. Kazimierza Haptasia
Księżom, Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym, Delegacjom,  

za okazaną pomoc, współczucie, wsparcie, słowa otuchy, liczne intencje 

mszalne oraz złożone wieńce i kwiaty serdeczne "Bóg zapłać"składająŻona i Dzieci z Rodzinami

Wójt Gminy Majdan Królewski informuje, że w Urzędu Gminy w Majdanie Królewskim został wywieszony wykaz nierucho-mości położonych w Rusinowie (dz.458/5, 458/6, 458/7, 458/8 pod budownictwo mieszka-niowe) przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu

NEKROLOGI
Zachęcamy do zamieszczenia wspomnień, 
nekrologów, kondolencji o tych, którzy 
odeszli;  podziękowań od rodziny za udział w 

ostatniej drodze zmarłego,
w Korso Kolbuszowskim ul. Obrońców Pokoju 20 w Kolbuszowej, 

tel. 17/744-45-96 lub. 530-305-046

AUTOPROMOCJA

3�marca�Mieczysław Brandys (1956 r.) z Trześni 
Józef Wójtowicz (1937 r.) z Huty Komorowskiej 

4�marca�Bronisława Pyrc (1931 r.) z Przyłęka 

5�marca�Cecylia Wilk (1930 r.) z Krzątki Wojciech Serafin (1974 r.) z Wilczej Woli 

7�marca�Klaudiusz Żołdak (1935 r.) z Wilczej Woli 

9�marca�Anna Kolasa (1947 r.) z Kolbuszowej

ZMARLI

NIEBEZPIECZNY��
ZAKRĘT�

Mieszkańcy� Wilczej� Woli� byli�wstrząśnięci�tym,�co�stało�się�w�grudniowy�wieczór.� Jak� za-znaczali,�ten�odcinek�drogi�jest�bardzo�niebezpieczny.�Zakręty,�brak� chodnika� i� odpowiednie-go�oświetlenia�jezdni.�-�To�nie�był� pierwszy� wypadek� w� tym�miejscu�-�mówiła�nam�miesz-kanka�sołectwa.
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Temat Parku Leśnego znowu 
powrócił, a to za sprawą roz-
poczętej wycinki drzew. Już od 
środy (19 lutego) panowie z pi-
łami chodzą po parku i usuwają 
oznaczone drzewa. Widok nie 
należy do miłych dla oka, ponoć 
ma być lepiej... Ale czy będzie?

Pierwsze prace w parku przy 
ul. Kazimierza Wielkiego już się 
rozpoczęły. Wykonuje je fi rma 
„Dendrologicznie”, która wygrała 
przetarg na kwotę 186 202 zł. 

Z informacji udzielonych przez 
urząd miejski dowiadujemy się, że 
usługa będzie realizowana przez 
osoby posiadające między innymi 
uprawnienia w zakresie chirurgii 
drzew. Usunięcie danego drzewa 
wykonawca będzie dodatkowo 
konsultował z pracownikiem 
Urzędu Miejskiego w Mielcu.

Rewitalizacja parku przy ul. 
Kazimierza Wielkiego polegać bę-
dzie na wykonaniu wycinki drzew 
i krzewów, przygotowaniu gruntu 
pod nasadzenia, wykonaniu na-
sadzeń, pracach pielęgnacyjnych 

w zaadoptowanym drzewostanie, 
montażu budek dla ptaków oraz 
przebudowie głównej alei przeci-
nającej park od ulicy Żeromskiego 
do ulicy Wolności.

Tu wytniemy, tam posadzimy

Starostwo wydało pozwolenie 
na wycinkę blisko 1200 drzew. 
Mieszkańcy nie kryli swojego 
niezadowolenia i rozczarowania. 
Wielu osobom liczba ta wydawała 
się zbyt wysoka i nie mogły po-
godzić się ze stratą zielonej prze-
strzeni. Mieszkańcy osiedla Kazi-
mierza Wielkiego nie poddawali 
się. Spotykali się z pracownikami 
urzędu miejskiego, rozmawiali 
i pragnęli dojść do takiego poro-
zumienia, które usatysfakcjonuje 
dwie strony. Nie godzili się na 
to, aby już w pierwszym etapie 
wycięta została większa liczba 
zdrowych drzew. Zależało im, aby 
proces ten rozłożyć w czasie. 

Początkowo plan zakładał usu-
nięcie:

- 34 martwe drzewa - głównie 
sosna pospolita,

- 427 drzew w złym stanie 
zdrowotnym - głównie sosna po-
spolita, czeremcha, kasztanowce, 
dąb czerwony, brzoza, topola,

- 417 drzew w ramach trzebie-
ży selekcyjnej - drzew gatunków 
ekspansywnych, wypierające ro-
dzime gatunki,

- 16 drzew - kolizja z przebu-
dową alejki, w tym 3 drzewa mar-
twe (w sumie 894 drzewa).

Planowano również usunięcie 
około 960 podrostów o średnicy 
pnia od 1 do 15 cm i wykonanie 
prac pielęgnacyjnych w koronach 
drzew.

W zamian za to posadzonych 
miało być:

- 500 sztuk drzew gatunków 
rodzimych - 450 liściastych, 50 

iglastych,
- 16 347 sztuk krzewów,
- 47 205 sztuk bylin parko-

wych,
- 22 428 sztuk pnączy,
- 18 540 sztuk roślin cebulo-

wych.
Na grudniowym spotkaniu 

z mieszkańcami miasta Agniesz-
ka Garncarz, naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Odpadami Urzędu Miejskiego 
w Mielcu, podkreślała, że stan 
drzew rosnących w parku jest fa-
talny, są to stare drzewa, które już 
dożyły swojej żywotności i wy-
magają wymiany. Zaznaczyła, że 
intencją tego projektu nie jest wy-
cinka drzew, tylko poprawa stanu 
parku. Niestety, żeby coś zasadzić, 
trzeba coś wyciąć.

Po wielu godzinach rozmów 
ostatecznie pierwszy etap prac 
w parku obejmie wycinkę 

635 drzew o obwodzie pni 
od 49 do 250 cm oraz około 960 
sztuk drzew o obwodach pni po-
niżej 47 cm. Prace te mają zakoń-
czyć się w marcu. BW MW

Drzewa padają na ziemię

Wycinka w Parku Leśnym już się rozpoczęła.
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Niejednemu przechodniowi ten widok łamie serce.

Rewitalizacja trwa. Najpierw wycinka.
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Wszystkie osoby, które mają py­
tania dotyczące prowadzonych 
prac w Parku Leśnym przy
ul. Kazimierza Wielkiego, mogą 
zasięgnąć informacji w Urzędzie 
Miejskim w Mielcu (ul. Żerom­
skiego 23, obok budynku Policji), 
w pokoju nr 19.

przetarg na kwotę 186 202 zł. 

pod nasadzenia, wykonaniu na-

Nasi czytelnicy nie kryją niezadowolenia. Poniżej prezentujemy 
komentarze mieszkańców (pisownia oryginalna):

- Te drzewa powinny zostać, komu przeszkadza taki park, jedno z niewielu 
miejsc w mieście, gdzie można było spokojnie pospacerować wśród zie-
leni. Tylko najlepiej zabetonować.

- Znowu robią co chcą, wszędzie beton, a natury coraz mniej. Kto wyraża 
na to zgodę i jakim prawem uważa że ma prawo niszczyć przyrodę i decy-
dować za wszystkich. co będzie lepsze dla miasta.

- Nie dość, że powietrze w mielcu mamy kiepskie, to jeszcze drzewa wy-
cinają, zielone płuca tego miasta...

- Chorych drzew według urzędu jest 436 i suchych 34. Te rozumiem wy-
ciąć ale resztę po co? A później będzie problem jak koło starostwa, że nie 
ma odrobiny cienia

- Po co nawet się wypowiadać jak opinie innych nie są brane pod uwagę...

-  Nie będzie ani cienia ani świeżego powietrza. Brawo tak dalej i nie będzie 
w ogóle zieleni w Mielcu...

- Tyle drzew. tragedia

- Głupota to jest. Można wyciąć tylko te, co uschły i tyle a nie dobre drze-
wa z dziećmi, tam w upalne dni chodziłam na spacery. Najlepiej w beton 
wszystko wziąć. Wiewiórki tam fajnie sobie kicają a teraz już ich nie będzie 
bo po czym będą hasać.

- Serce pęka!

- Dziwie się takim decyzjom przecież wszyscy tu mieszkamy, wiec wszy-
scy na tym tracimy. Zdrowia się nie kupi za żadne pieniądze.

- Ehhhh, ludzie walczą z naturą, i przegrają tą walkę, już przegrywają, a lata 
mamy coraz bardziej upalne, jeszcze kilka lat i nie będzie czym oddychać

- Wczoraj byłam na spacerze z psem i przechodziłam tamtędy. Widok 
straszny.
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Majdańscy radni zdecydowali 
na ostatniej sesji, że od marca 
więcej pieniędzy będzie trafiać 
do ich portfeli. Wzrosną nie 
tylko ich diety. Zgodnie z nową 
uchwałą za podróż służbową 

otrzymają także zwrot pienię-
dzy.

Uchwała w sprawie nowych 
zasad przyznawania i wysokości 
diet radnych Rady Gminy Maj-

dan Królewski pojawiła się na 
ostatnich obradach 11 lutego. 

Tylko jedna dieta

Przypomnijmy, że zgodnie 
z uchwałą obowiązującą od 

2006 roku, radni (poza prze-
wodniczącym rady gminy) bez 
względu na zajmowane stano-
wisko otrzymywali dietę w wy-
sokości 210 zł za udział w sesji 
lub w posiedzeniu komisji rady 
gminy. Jeżeli posiedzenie komi-
sji było np. wspólne lub odbyło 
się w tym samym dniu co sesja, 
radny otrzymywał tylko jedną 
dietę w wysokości 210 zł.

Jakie podwyżki?

Projekt uchwały przygotowa-
ny na ostatnią sesję przewidywał 
podwyżkę diet radnych od marca 
tego roku. Zgodnie z propozy-
cją przedstawioną w projekcie, 
wysokość diet radnych Rady 

Gminy Majdan Królewski nie-
pełniących funkcji przewodni-
czącego rady, miałaby zostać 
zróżnicowana. Diety miałyby 
zostać przydzielone według peł-
nionej przez radnego funkcji i za 
każdorazowy udział w sesji rady 
gminy lub posiedzeniu stałej ko-
misji.

W przypadku wiceprzewod-
niczącego Rady Gminy Majdan 
Królewski dieta miałaby wynieść 
400 zł. Przewodniczący komisji 
stałej Rady Gminy Majdan Kró-
lewski miałby otrzymywać 350 
zł, a pozostali radni 300 zł. 

Obecność to podstawa

Jak zaznaczono w projekcie 
uchwały, w przypadku udziału 
radnego w jednym dniu w posie-
dzeniu więcej niż jednej komisji 
rady lub sesji, dieta przysługi-
wać miałaby jak za jedno posie-
dzenie.

Podstawę wypłaty diet rad-
nym stanowi potwierdzenie 
przez radnego obecności na sesji 
i na posiedzeniu komisji w for-
mie jego własnoręcznego podpi-
su na liście obecności.

Zwrot za paliwo

Projekt uchwały przewidział 
również zwrot kosztów przejaz-
du radnemu, który odbył podróż 
służbową pojazdem niebędą-
cym własnością gminy. Zwrot 
miałby być zgodny ze stawkami 
za 1 km przebiegu określony-
mi w Rozporządzeniu Ministra 
Infrastruktury z dnia 26 marca 
2000 r. w sprawie warunków 
uzyskania oraz sposobu dokona-
nia zwrotu kosztów używania do 
celów służbowych samochodów 
osobowych, motocykli i motoro-
werów nie będących własnością 
pracodawcy.

W sprawie projektu uchwały 
nikt z radnych głosu nie zabrał. 
Wszyscy obecni na obradach za-
głosowali za podwyżką diet oraz 
za zwrotem kosztów podróży 
służbowej radnych.

 Agata Kowal

Radni dostaną więcej kasy

Nikt z radnych nie zabrał podczas sesji głosu w sprawie uchwały.  
Wszyscy obecni podnieśli ręce za podwyżką diet.

Ile zarabia szef rady? 

Przewodniczący Rady Gminy Majdan Królewski otrzymuje 
miesięczną dietę ryczałtową  w wysokości 1342 zł. 

Radna z Mazurów pyta 
wójta co z przyszkolnym 
placem zabaw.

- Panie wójcie, został 
ogłoszony przetarg na bu-
dowę placu zabaw w Kor-
czowiskach i Woli Rani-
żowskiej. Na jakim etapie 
jest budowa placu zabaw 
przy szkole w Mazurach? - 
zapytała Anna Puzio, radna 
z Mazurów. - Czy jest przy-
gotowany już projekt? Czy 
są jakieś informacje na ten 
temat? - dodała. 

Wywołany do odpowie-
dzi włodarz stwierdził, że 
po zabezpieczeniach bu-
dżetowych, których radni 
dokonali, uchwalając bu-
dżet na 2020 rok, zlecone 
zostały prace projektowe. - 
Jesteśmy na etapie rozmów 
z projektantem co do zakre-
su prac - powiedział Włady-

sław Grądziel, wójt gminy 
Raniżów. - Oczywiście jak 
już będzie ten projekt go-
towy, to chciałabym, żeby 
państwo radni z Mazurów 
go sobie zatwierdzili i żeby 
była przy tym też pani dy-
rektor szkoły - zaznaczył.

Wójt dodał, że ze wzglę-
du na ograniczone możliwo-
ści finansowe gminy plac 
zostanie wykonany w eta-
pach. - Widzę to w ten spo-
sób, że ta kwota, która jest 
zabezpieczona na ten cel 
(20 tys. zł - przyp. red.), 
oczywiście nie wystarczy. 
Projektując plac, zapro-
jektowalibyśmy pełny, taki 
większy zakres i podzieli-
liśmy na etapy - wyjaśnił. 
- I w tym roku wykonali-
byśmy prace stosownie do 
zabezpieczonej kwoty, a po-
tem resztę - podsumował.

 ak

 Ô GMINA RANIŻÓW

Plac zabaw w etapach

Temat placu zabaw w Mazurach poruszyła radna Anna Puzio.

W sprawie przydomowych 
kompostowników, dzięki któ-
rym mieszkańcy mają mniej 
płacić za odbiór śmieci, dopy-
tywał sołtys Mazurów.

- Miałbym takie pytanie do 
wójta. Słyszę, że w innych gmi-
nach te kompostowniki zafunk-
cjonują i ludzie mniej płacą. 
Moje pytanie brzmi, czy wójt 
pracuje w tym kierunku i czy 
możemy liczyć na to, że będzie-
my mniej płacić, jak ktoś będzie 
posiadał taki kompostownik? 
- zapytał Jan Adamczyk, gospo-
darz Mazurów. 

Jak stwierdził Władysław 
Grądziel, wójt gminy Raniżów, 
gmina daje mieszkańcom taką 
możliwość. - Przy czym termin 
wejścia w życie tej ustawy, która 
uwzględnia tę bonifikatę za kom-
postowniki, to jest wrzesień i je-
steśmy związani wejściem tego 
przepisu - zaznaczył. - Gmina 

Raniżów jest terenem rolniczym 
i myślę, że nikt nie będzie trawy 
woził do miasta - stwierdził.

Jak dodał włodarz Grądziel, 
dzięki temu, że mieszkańcy będą 
część odpadów składać na swo-
ich przydomowych kompostow-
nikach, pozostałe śmieci, które 
odbierze firma, będą ważyły 
mniej. - Z założenia było właśnie 
tak przyjęte, że nikt nie będzie 
robił tonażu - wyjaśnił. - Jeśli 
chodzi o popiół, to czasem jest 
tak, że faktycznie nie ma ktoś na 
działce z nim co zrobić, ale jeśli 
mówimy o takich organicznych 
odpadach, które można spożyt-
kować jako później przetworzo-
ny nawóz pod kwiatki, to uwa-
żam, że pomysł z tym własnym 
kompostownikiem na potrzeby 
gospodarstwa domowego się 
przyjmie i nie trzeba tego nawet 
wymuszać ustawowo czy regula-
cjami rady - powiedział.

 ak

 Ô GMINA RANIŻÓW

Nie wozić trawy 
do miasta

Raniżowscy urzędnicy poda-
li do publicznej wiadomości 
terminy odbioru śmieci z nie-
ruchomości niezamieszkałych.

Chodzi między innymi 
o szkoły, sklepy, zakłady i kioski 
znajdujące się na terenie gminy 
Raniżów. 

Śmieci będą odbierane z tych 
nieruchomości raz w miesiącu. 

Kiedy dokładnie? Odpowiedź na 
to pytanie znajdziecie Państwo 
poniżej.

 ak

 Ô GMINA RANIŻÓW

Terminy  
ustalone

 
Śmieci będą odbierane  

z nieruchomości  
niezamieszkałych:  

24 marca
28 kwietnia

26 maja
30 czerwca

28 lipca
25 sierpnia
29 września

27 października
24 listopada
29 grudnia

Trwa nabór do Samorządowego 
Żłobka w Raniżowie.

Raniżowski urząd gminy zapra-
sza do żłobka dzieci od 20. tygo-
dnia życia do trzech lat. Placówka 
będzie czynna od poniedziałku do 
piątku w godz. 6.30-16.30. 

Czesne za całodniowy pobyt 
dziecka w żłobku (do 10 godzin) 
będzie wynosić miesięcznie 572 
zł. Każdemu dziecku zostanie udo-
stępniona wyprawka (kołderka, 
poduszka, pościel) do leżakowania 
w żłobku, ręcznik oraz wyprawka 

plastyczno-techniczna. 
Maluchom zostaną zapewnione 

również posiłki. Stawka dzienna 
obejmująca śniadanie, obiad i pod-
wieczorek wyniesie 9 zł. 

Jakie zajęcia będą odbywały 
się w placówce? Będzie to mię-
dzy innymi sensoplastyka, zajęcia 
umuzykalniająco-rytmiczne, gim-
nastyka buzi i języka, teatrzyki 
i bajkoterapia, zajęcia sensoryczne, 
zabawy anglojęzyczne, warsztaty 
kulinarne czy gimnastyka ogólno-
rozwojowa.

 ak

 Ô GMINA RANIŻÓW

Zapraszają  
do żłobka

OGŁOSZENIE
Sąd Rejonowy w Kolbuszowej II Wydział Karny wyrokiem 
z dnia 30 września 2019 sygn. akt II K 295/18 skazał Stani-
sławę Chmielewską, córkę Józefa i Agnieszki z domu Wagner, 
urodzoną 04 grudnia 1955 roku w Ostrowach Baranowskich, 
za to, że:
W dniu 10 kwietnia 2018 roku w Kolbuszowej woj. podkar-

packiego będąc w sklepie Mrówka stojąc w kolejce do kasy 
znieważyła małoletnią (...) z powodu jej przynależności raso-

wej wypowiadając pod jej adresem słowa obraźliwe na karę:
6 miesięcy pozbawienia wolności z warunkowym zawiesze-

niem jej wykonania na okres próby 3 lat, karę grzywny w ilości 
20 stawek dziennych, ustalając wartość jednej stawki dziennej 
grzywny na kwotę 30 złotych. Ponadto Sąd zobowiązał ska-

zaną do pisemnego przeproszenia małoletniej pokrzywdzo-

nej, orzekł od skazanej na rzecz pokrzywdzonej kwotę 1.000 
złotych tytułem zadośćuczynienia za doznaną krzywdę oraz 
podanie wyroku do publicznej wiadomości poprzez jego ogło-

szenie w wydaniu weekendowym gazety codziennej "Super 
Nowości" oraz tygodniku "Korso" - wydanie kolbuszowskie. 

OGŁOSZENIE
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Stawki za śmieci znacząco 
wzrosły, na pewno odbije się 
to na budżecie każdej rodziny. 
Czy zatem ustalone kwoty się 
nie zmienią? Sami radni tak 
do końca nie mają o tym po-
jęcia...

Czemu nie obniżyć ceny za 
śmieci? To pytanie nurtuje nie 
tylko mieszkańców, ale i kolbu-
szowskich radnych. Toczące się 
na ostatniej sesji (30 grudnia) 
dyskusje pokazywały niezado-
wolenie samorządowców z wy-
tycznych, którymi musieli się 
kierować przy ustaleniu stawki 
za system śmieciowy w gminie 
Kolbuszowa. 

Wątpliwości

- Jeżeli my z tej stawki zej-
dziemy, to po dwóch miesiącach 
może stać się tak, że na skła-
dowisku w Kozodrzy stawka 
pójdzie w górę - wyraził swoje 
wątpliwości radny Stanisław 
Rumak. Samorządowiec miał 
obawy, ponieważ nigdy jeszcze 
radni nie podpisywali umowy 
na tak krótki czas. Nie wyklu-
czał on więc myśli, że ustalona 
stawka przez kolbuszowskich 
radnych po zmianach na skła-
dowisku może pójść w górę. 
Radny martwi się, że może za-
braknąć pieniędzy. - Nie będzie 
można tego dofi nansować, co 
za tym idzie po pół roku będzie-
my musieli tak podnieść staw-
ki, żeby pokryć to, co zabrakło, 
plus dalsza wywózka, więc we-
dług mnie jest to jeszcze więk-
sze zło - domniemywał Rumak. 

W lutym będą nowe umowy 
i dopiero po okresie od stycznia 
będzie można coś wywniosko-
wać. Na koniec lutego dowie-
my się, czy stawka na wysy-
pisku pójdzie w górę czy nie. 
Dlatego radny Rumak wnio-
skował o to, aby nowa stawka 
za śmieci wynosiła miesięcznie 
23 zł od osoby (przy odpadach 
sortowanych).

Zaś Józef Fryc, członek 
klubu radnych, domagał się do-
precyzowania uchwały. Jeżeli 
radni uchwalają stawkę na ja-
kiś okres czasu, aby w uchwale 
wyraźnie widniał zapis, że ta 
stawka będzie obowiązywała 
do określonego terminu. 

Kolbuszowska radna Barba-
ra Bochniarz zwróciła uwagę 
na problem z osobami, które 
za śmieci nie płacą. - Przyjmu-
jemy, że jest to prawie 6 tys. 
mieszkańców - powiedziała 
Bochniarz. Stwierdziła ona 
także, że radni oczekują od ad-
ministracji uszczelnienia syste-
mu weryfi kacji mieszkańców 
gminy, którzy nie płacą. - Licz-
ba niepłacących ma olbrzymi 
wpływ na cenę śmieci - pod-
kreśliła radna. 

25 zł to za dużo

Barbara Bochniarz przypo-
mniała, że na jednej z komisji 
szczegółowo zostały przedsta-
wione negocjacje burmistrza 
z odbiorcą śmieci. Pokazane 
zostały wyliczenia odnośnie 
wszelkich składowych wpły-
wających na koszty przedsię-
biorstwa związane z odbiorem 
śmieci. 

- Ja jako gospodarstwo jedno-
osobowe, a takich gospodarstw 
jest w gminie bardzo dużo, pła-

ciłam w ubiegłym roku za śmie-
ci 25 zł miesięcznie. W tym roku 
po wszelkich przecenach po 
wzroście kosztów w propono-
wanym projekcie uchwały, który 
dzisiaj otrzymaliśmy, mam rów-
nież płacić 25 zł - mówiła Boch-
niarz podczas dyskusji dotyczą-
cej ustalenia stawek. - To albo ja 
nie umiem w jaki sposób myśleć 
i nie umiem realnie podejść do 
sytuacji, jakie to są wyliczenia - 
dodała.

Do słów radej odniósł się 
przewodniczący rady miejskiej 
Krzysztof Wilk, zaznaczając, 
że na tych spotkaniach, które 
między innymi organizował, 
była podawana podstawa do 
tego, aby to równo podzielić dla 
tych, którzy produkują i generu-
ją odpady. - Stąd taka sytuacja, 

że jednoosobowe gospodarstwa 
będą miały coś w rodzaju utrzy-
mania, żeby nie powiedzieć bo-
nusu - dodał Wilk.

Nieszczelny system 

Co do nieszczelności sys-
temu, takie samo zdanie miał 
Michał Karkut, radny z Kolbu-
szowej Górnej. - Jak wiadomo, 
kiedy będziemy wszyscy płacić, 
wtedy te ceny trochę skoryguje-
my w dół - nadmienił Karkut. 

Radnego Doriana Pika inte-
resowało, na jakie konsekwencję 

może narazić się Rada Miejska 
w Kolbuszowej, kiedy zorgani-
zuje system odbioru i wywozu 
odpadów w taki sposób, że on 
nie będzie się sam fi nansował. 

- Proszę mi wyjaśnić, jeżeli 
dzisiaj (30 grudnia przyp.red.) 
podjęlibyśmy tę uchwałę i wy-
słali do urzędu wojewódzkiego 
w celu opublikowania w Dzien-
niku Uzędowy i uchwała wej-
dzie w życie po 14 dniach, to nie 
chce mi się wierzyć, że wejdzie 
ona jeszcze w styczniu. W ja-
kiej formie będzie zapłacone za 
styczeń? - dopytywał ponownie 
radny Michał Karkut.

Radni z kacem

Z kolei radny Mirosław 
Kaczmarczyk odniósł się do 
tego, o czym mówił przewodni-

czący prezydium. - Było wiele 
spotkań, ale spotkanie z fi rmą, 
która dokonuje odbioru, tak na 
prawdę było w piątek (27 grud-
nia przyp.red.) - przypomniał 
Kaczmarczyk. Jak dodał, nie 
jest to zbyt wiele czasu, żeby 
ten temat dokładnie przeanali-
zować. - Propozycja przewod-
niczącego komisji fi nansów na 
23 zł trafi a do mnie tylko z po-
wodu tego, o czym mówił radny 
Józef Fryc, tak na prawdę to nie 
wiemy, jak zapłacimy za śmieci 
- kontynuował. 

- Jeśli zapłacimy po starych 
stawkach, to narazimy budżet na 
bardzo poważne straty, zachwie-
jemy pewną równowagą i mo-
żemy być w połowie roku zmu-
szeni w połowie roku znowu do 
jakiejś drastycznej podwyżki, 
która wyrówna straty - wyraził 
swoje obawy radny Mirosław 
Kaczmarczyk. Radny nadmie-
nił, że samorządowcy nie zwró-
cili uwagi na to, że podwyżka 
jest bardzo bolesna dla gospo-
darstw wieloosobowych. - Pię-
cioosobowa rodzina zapłaci pra-
wie 100 proc. więcej za śmieci 
- podkreślił Kaczmarczyk.

Mirosław Kaczmarczyk, 
wracając do pytania Doriana 
Pika, nie potrafi ł znaleźć trafnej 
odpowiedzi. - Chętnie oddam 
swoją dietę i może zawiezie-
my transport śmieci na Wiejską 
albo na Nowogrodzką, żeby 
zobaczyli, że to jest bardzo po-
ważny problem - podkreślił 
zirytowany Kaczmarczyk, do-
dając: - I żeby zajęto się tym 
w sposób odpowiedzialny, bo 
trudno przewidzieć, jaka bę-
dzie reakcja mieszkańców. Bo 
pięcioosobowa rodzina zapłaci 
tyle pieniędzy za śmieci...to jest 

składowe wchodzące na cenę 
za śmieci zmieniały się dyna-
micznie. Wilk zgodził się wo-
bec słusznej uwagi dotyczącej 
zmiany stawek co do gospo-
darstw powyżej jednej osoby. 

Szef rady miejskiej podwyż-
ki pokazał na przykładzie swo-
jego rachunku. - Rocznie pła-
ciłem ok. 620 zł za śmieci, a w 
tej chwili zapłacę 1300 zł. Mam 
tę świadomość, jak to będzie 
uderzało - tłumaczył Krzysztof 
Wilk. Radny Piotr Panek zapy-
tał, czy ustawodawca narzuca 
obowiązek wprowadzenia tej 
opłaty na osobę. - Wszystkie 
gminy dookoła, którymi się su-
gerujemy, robią to w ten sam 
sposób, ale czy to jest wymóg? 
- dopytywał Panek.

Śmieciowy problem

- Najlepiej mówić o faktach. 
W 2019 roku zapłaciłem za 
śmieci 612 zł, a w 2020 roku 
zapłacę 1800 zł. Jeśli to jest 100 
proc., to gratuluję - powiedział 
na przykładzie Józef Fryc.

Tym razem Julian Dragan, 
radny z Weryni, włączył się 
do dyskusji. Jak powiedział, 
przysłuchuję się i w większości 
uczestniczę w pracach dotyczą-
cych problemu śmieci. Jest to 
problem, który zaistniał w po-
przedniej kadencji. Były wspa-
niałe lata, kiedy ASA sprzątała 
całą gminę i uczyła nas produ-
kowania śmieci. Teraz umiemy 
to robić bardzo dobrze. 

- Na komisji przedstawiono 
nam, że w ubiegłym roku wy-
produkowaliśmy ok. 2 600 ton 
śmieci. Dopatruje się obniżki tej 
wartości śmieci, ponieważ usta-
wa obecnie nakłada obowiązek 
sortowania śmieci - podkre-

ciowy, wniosek Kaczmarczyka 
(22,19 zł) wydał mi się bardzo 
zasadny, ponieważ uwzględnia 
sytuację rozwojową - zaznaczył 
Julian Dragan i dodał: - Nie 
możemy dzisiaj powiedzieć, ile 
tych śmieci będzie i ile zapłaci-
my w nowym systemie, który 
nakłada i obowiązek segrego-
wania i kodowania.

Radny Dragan przypomniał 
wiosenną wizytę komisji rewi-
zyjnej na terenie zakładu gospo-
darki komunalnej. Przedstawio-
no im, że wyliczenie kosztów 
zbioru było w przedziale ok. 
480 zł, na komisji prezes ZG-
KiM przedstawił, że będzie to 
koszt 750 zł. - Nic tak nie zdro-
żało, żeby tak podnieść koszt 
zbioru. Myślę, że ta cena na ra-
zie powinna uspokoić - nadmie-
nił radny - Nie wiadomo, czy 
nie trzeba wrócić do przetargu, 
nie in - hosue, tylko wyłonić fi r-
mę, która zrobi to taniej - pod-
sumował Dragan.

Kontrole

Jan Zuba, burmistrz Kolbu-
szowej, zgodził się z tym, że 
system związany z gospodaro-
waniem odpadami wynikający 
z ustawy o utrzymaniu czy-
stości i porządku jest bardzo 
niesprawiedliwy. - System nie 
wiąże opłat za odpady z ilością 
wytworzonych, tylko wiąże 
w przeliczeniu na jedną osobę - 
wytłumaczył szef gminy.

Burmistrz wyjaśnił, że jeżeli 
w gminie Kolbuszowa wytwa-
rza się prawie 4 tys. ton odpa-
dów, to koszty związane z ich 
gospodarowaniem muszą zostać 
rozdzielone między wszystkich 
mieszkańców faktycznie za-
mieszkujących gospodarstwa 
domowe. - System jasno mówi, 
że musimy to policzyć w prze-
liczeni na jednego mieszkańca 
niezależnie, ile wytwarza odpa-
dów - dodał Zuba. 

Nowy sposób identyfi kacji 
ilości odpadów przez poszcze-
gólne gospodarstwa domowe 
polegający na dostarczaniu pa-
kietów worków i kodów kre-
skowych pozwoli administracji 
zdobyć wiedzę o tym, ile po-
szczególne gospodarstwa wy-
twarzają odpadów. - Będzie to 
podstawą do tego, aby dokonać 
kontroli - nadmienił Jan Zuba - 
Jeżeli ktoś nam zadeklaruje, że 
są dwie osoby w gospodarstwie, 
a wystawi tych worków więcej, 
to będzie się musiał z tego wy-
tłumaczyć - dodał. 

Szef kolbuszowskiego magi-
stratu nie ukrywał, że liczył na 
to, że rzeszowska spalarnia (302 
zł netto za tonę) śmieci zło-

Śmieci wywieźć na Wiejską

Teraz odpady będą odbierane tylko i wyłącznie z naklejonymi kodami przypisanymi do danego gospodarstwa.
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Kac radnego 
O moralnym kacu napisał Piotr Panek. ­ Wiem, że dla państwa nie 
ma większego znaczenia fakt, że proponowane przez urząd miejski 
stawki były znacznie wyższe ­ nadmienił Panek kilka dni po sesji 
rady miejskiej na swoim profilu na Facebooku. Jak wyjaśniał, po­
czątkową stawką było 28 zł, które radni chcieli „zbić” do 22 zł.

 ­ Jednak po tłumaczeniu burmistrza, że finalnie na koniec roku i tak 
musielibyśmy te „braki” ściągnąć z mieszkańców ­ argumentował 
radny z Kolbuszowej Dolnej ­ Dlatego że system musi się samofi­
nansować, zdecydowałem się zgodzić na 23 zł dla segregowanych, 
sugerując także, że trzeba znaleźć część pieniędzy w innych miej­
scach, nie w portfelach mieszkańców ­ przekonywał Piotr Panek. 

Anna Pocałuń
apocalun@korso.pl
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Szkoła Podstawowa im. Ada-ma Mickiewicza w Borowej wdrożyła innowacyjny pro-jekt: Woda dla wszystkich.
Rada rodziców wraz z dy-rekcją szkoły poczyniła starania 

w celu zapewnienia dzieciom zdrowej wody do picia w trakcie pobytu w szkole. Dzięki hoj-ności sponsorów zrealizowano projekt, który zakładał instalację fi ltra do wody. Zaawansowana technologia i najwyższa jakość 

tego rozwiązania pozwoli na nieograniczony dostęp do kry-stalicznie czystej wody z mine-rałami. Zapewni to oszczędność czasu i pieniędzy, bez kupowa-nia, noszenia, dźwigania i pro-dukowania plastikowych śmie-ci. Pozwoli to w prosty sposób zadbać o zdrowie dzieci, ucząc przy tym właściwych nawyków. Dzieci zostały wyposażone w bidon na wodę. Butelka jest bezpieczna i wolna od Bisfeno-lu A (czyli BPA). Ten pojemnik dzieci napełniają wodą z minera-łami z kranika, który jest zamon-towany w szkolnej jadalni.Dzięki ludziom dobrej woli i serca, dla których promocja zdrowia jest ważna, udało się po-zyskać środki na realizację tego projektu. 
AŁ

Za darmo i dla wszystkich

Uczniowie z SP w Borowej dzięki ludziom dobrej woli mają nie-
ograniczony dostęp do krystalicznie czystej wody z minerałami.
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Rada rodziców wraz z dyrekcją szkoły dziękuje osobom dobrej woli i sponsorom, którzy zostali nagrodzeni orderem ”Serce za serce”: 

Teresa i Stefan DrozdowscyStefania i Zygmunt KrupowieMagdalena i Marcin KrupowieAnna Bardowska-SzuraJanusz Zakręcki
Kamil Kamiński
Andrzej Karwacki
Konrad Wiącek

Bogumił Trela
Jolanta Szwakop
Łukasz Opałacz
Zdzisława Gajek
Konrad Dudek
Agnieszka i Mariusz KramarzowieMagdalena PisarczykStanisława i Kazimierz BujakowieAgnieszka i Maciej SzlękowieRobert Wrzosek

Joanna Zych
Bożena Opałacz
Maria Pazdro

Hala sportowa przy Zespole Szkół w Chorzelowie zapełniła się przedszkolakami. Powód? Kolejna impreza w ramach największego w Europie cy-klu imprez sportowych dla przedszkolaków, czyli ORLEN PRZEDSZKOLIADA TOUR 2020.

Przedszkoliada to jeden z projektów w ramach ogólno-polskiego systemu rozrywki ruchowej Przedszkoliada.pl. Wszystkie Aktywne Przedszko-laki są uczestnikami Drużyny Kangura, obecnej w ponad 300 miastach w Polsce. System Przedszkoliada.pl. zapewnia rozrywkę ruchową, przeciwdziała otyłości i upo-

wszechnia wszechstronny roz-wój ruchowy, a przy okazji naucza podstaw olimpijskich dyscyplin sportu: piłki nożnej, koszykówki, siatkówki i piłki ręcznej. 
W chorzelowskiej edycji udział wzięło ponad 160 Aktyw-nych Przedszkolaków z Chorze-lowa i okolic.

Rodzice przekonali się, jak przedszkolaki mogą kreatywnie spędzać czas w domu dzięki cia-stolinie Play-Doh. Poszerza ona wyobraźnię dziecka, a pomy-słów na tworzenie nowych form jest nieskończenie wiele. Instruktorom w zabawie w sport z najmłodszymi towa-rzyszyli sportowcy klubu spor-towego: PGE FKS Stal Mielec, 

SPR Stal Mielec oraz SPS Stal Mielec. 
Aktywne Przedszkolaki da-wały z siebie wszystko na stacji wszechstronnego rozwoju.Przedszkoliada to nie tylko rozrywka ruchowa, ale także wielowymiarowa edukacja dla najmłodszych. Aktywne Przed-szkolaki w Chorzelowie sięgnę-ły po kredki, aby w ramach akcji „Pomaluj świat Drużyny Kan-gura” rysować wszystko to, co kojarzy im się z ich czerwonym przyjacielem. 

Wszystkie Aktywne Przed-szkolaki otrzymały od Kangura i jego przyjaciół dyplomy, meda-le i niespodzianki, które przygo-towali partnerzy.
 

AŁ

Przedszkolaki ruchu się nie boją

Przedszkoliada to jedna z największych imprez 
sportowych dla dzieci w woj. podkarpackim.

W środę, 19 lutego, przypa-dła 547. rocznica urodzin Mikołaja Kopernika, najwy-bitniejszego polskiego astro-noma, a zarazem patrona II Liceum Ogólnokształcącego w Mielcu. Specjalnie dla wyjątkowego solenizanta li-cealiści założyli bluzy z logo szkoły i pozowali do wspól-nego pamiątkowego zdjęcia.
Z tej okazji uczniowie „Kopernika” zorganizowali renesansowemu uczonemu, który „wstrzymał Słońce...”, urodzinową uroczystość. Młodzież mogła skoszto-wać pysznego urodzinowego piernika od Kopernika, któ-rym częstowała także miel-czan. Uczniowie mieli ponad-to okazję wysłuchać barwnej 

audycji radiowej prezentują-cej ciekawostki z życia mi-strza astronomii, ubarwione licznymi anegdotami na jego temat. Dodatkową atrakcją była możliwość wykonania pamiątkowej fotografii z ma-kietą, na której namalowany był portret patrona liceum.Warto wspomnieć, iż 19 lutego to także data nowego święta państwowego, miano-wicie Dnia Nauki Polskiej. Ma ono być wyrazem uzna-nia dla dokonań polskich na-ukowców oraz inspirować do pracy naukowej i zaintereso-wać nauką.
P o m y s ł o d a w c z y n i a m i obchodów urodzin patrona szkoły były: Katarzyna Ga-jek-Moździerz i Marcelina Mosior-Świć. 

AŁ

Urodziny Kopernika

Młodzież w bluzach z logo szkoły.
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Młodzież z dwóch mieleckich szkół średnich ZST i ZSB wy-jechała do Krynicy, aby do-skonalić narciarstwo zjazdowe i snowboard.

Inicjatorami tego wydarzenia byli nauczyciele wspomnianych szkół: Jarosław Szczerba z ZST i Krzysztof Łapa z ZSB. W wy-jeździe 18 lutego uczestniczyło łącznie 50 uczniów. Wszyscy spędzili na stoku 4 godziny, od-dając się narciarstwu i snowbo-ardowi.
Poza aspektem sportowym, 

który towarzyszył temu wyjazdo-wi, bardzo istotna była integracja uczniów obu szkół i stworzenie nowego nurtu wpisującego się w coroczny cykl wydarzeń po-zalekcyjnych w obu placówkach. Zainteresowanie jak i frekwencja podczas samego wyjazdu wska-zują, że zapotrzebowanie na tego typu formę aktywności sporto-wej jest duże i zasadne jest jej kontynuowanie.
Dzięki przychylności dyrek-torów obu szkół, Arkadiusza Gałkowskiego i Stanisława Sta-rzyka, młodzież szkolna będzie mogła nadal realizować swoje pasje i zainteresowania.  

K. Radoń

Białe szaleństwo mieleckiej młodzieży

Młodzież bardzo dobrze się bawiła.
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Miejskim w Mielcu (ul. Żerom­Śmieci wywieźć na Wiejską
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Kolbuszowscy policjanci wyja-śniają okoliczności wypadku, do którego doszło w piątek, 6 marca, w Weryni. W wyniku zderzenia volkswagena trans-portera z audi do szpitala tra-fiły trzy osoby.

Do zdarzenia doszło w

z drogi podporządkowanej, nie ustąpił pierwszeństwa porusza-jącemu się w kierunku Kolbu-szowej audi - relacjonuje kom. Jolanta Skubisz-Tęcza, oficer prasowy KPP w Kolbuszowej. W wyniku zderzenia kieru

Troje rannych

6 25 lutego 2020 www.korso.plINFORMACJE

iglastych,
- 16 347 sztuk krzewów,

Drzewa padają na ziemię

Niejednemu przechodniowi ten widok łamie serce.

Wszystkie osoby, które mają py­
tania dotyczące prowadzonych 

926 lutego 2020 [nr 09].korsokolbuszowskie.pl INFORMACJE

Gminy Majdan Królewski nie-
pełniących funkcji przewodni

Podstawę wypłaty diet rad-
nym stanowi potwierdzenie 

Kup Tygodnik Regionalny KORSO 
             w formie e-wydania
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Pierwsza dama 

w Mielcu
Str. 8

TEMAT TYGODNIA

Na górce 

powstaje pomnik Str. 7

Próba ratowania szpitala

29

play-offy
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Cena  

3,49 zł

Polub Korso Tygodnik Regionalny na
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Drzewa padają 

na ziemię
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Nie wrócili 

do domu

Co sprawia, że w wypadkach drogowych tak 

często cierpią młodzi ludzie? Czy to skutek 

brawury, braku doświadczenia, a może presja 

rówieśników? W niedzielę cztery osoby, które 

dopiero zaczęły swoje dorosłe życie, zamiast 

wrócić bezpiecznie do domów, trafiły do szpitali.
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40
- tyle dni potrwa Wielki Post. Jak należy przeżyć ten 

czas?  

O tym więcej na str. 18

Przyjrzymy się obchodom 

Dnia Żołnierzy Wyklętych 

w Mielcu.

Marek Kamiński, radny 

powiatu mieleckiego:

- To, co przedstawił pan radny Smaczny, to jest szczyt 

hipokryzji i pogardy dla normalnych ludzi, przewyższający 

Himalaje. Dlaczego radny zasłużył na takie słowa? 

 

O tym więcej na str. 10-11

REDAKCJA

Barbara Wiącek 

dziennikarz
barbara.wiacek@korso.pl

tel. 17 788 41 88

policja, straż, interwencje

gminy: Przecław, MielecKrzysztof Radoń 

dziennikarz, fotoreporter

krzysztof.radon@korso.pl

tel. 17 788 41 88

policja, straż

Marta Warias 

dziennikarz, fotoreporter

marta.warias@korso.pl

tel. 17 788 41 88

miasto Mielec, gminy: Radomyśl 

Wielki,Wadowice Górne

Szymon Burek

redaktor naczelny portalu korso.pl

sburek@korso.pl

tel. 17 788 41 87

miasto Mielec, powiat mielecki, kultura,

gmina Padew Narodowa

Arkadiusz Łysoń

zastępca redaktora naczelnego

alyson@korso.pl

tel. 17 788 41 83

edukacja, gminy: Tuszów Narodowy, 

Czermin, Borowa, Gawłuszowice

Jakub Zegarliński

dziennikarz sportowy

jzegarlinski@korso.pl

Współpraca

Mielecki magistrat podjął 

trudną decyzję, ale zdaniem 

specjalistów bardzo ważną. 

Oczywiście chodzi o go-

spodarkę leśną prowadzoną 

w parku w centrum Mielca. 

Jak wskazują dendrolodzy 

- ten park przez lata nie był 

poddany odpowiedniej opie-

ce. Przez co wiele drzew dziś 

jest chorych i ma negatywny 

wpływ na cały park. Ruszyła 

wycinka i wiele pytań miesz-

kańców. Czy tylko w taki 

sposób można było naprawić 

to, co dzieje się w tym par-

ku? Może odpowiednie dzia-

łania trzeba było podjąć już 

wcześniej i teraz nie trzeba 

byłoby wycinać aż tak dużej 

liczby drzew? 

Tymczasem oczy opi-

nii publicznej zwracają się 

w tym tygodniu na to, co 

dzieje się wokół szpitala 

specjalistycznego. Placów-

ka kolejny rok mierzy się 

z problemem niedofinanso-

wania. Już teraz ma proble-

my, a trzeba w miedzyczasie 

wprowadzać plan napraw-

czy. Czy rząd zdecyduje się 

na zmianę finansowania kon-

traktów NFZ? Bo tylko takie 

rozwiązanie na poziomie sa-

morządu widzą lokalni dzia-

łacze. Przed nami uroczysto-

ści związane z Narodowym 

Dniem Pamięci Żołnierzy 

Wyklętych. Jak co roku Mie-

lec pokaże, że tutaj jest moc-

ne środowisko osób, które 

pamiętają o historii. Stowa-

rzyszenie „Klub Historyczny 

Prawda i Pamięć” chce wy-

budować na Górce Cyranow-

skiej pomnik. W niedzielę 

będziemy świadkami wmu-

rowania kamienia węgiel-

nego. Tylko czy mielczanie 

wiedzą absolutnie wszystko 

o tym pomniku? W tym tygo-

dniu odwiedziliśmy miejsce, 

gdzie powstają fundamenty. 

Jak się okazuje, tuż obok 

fundamentu powstał drugi 

fundament. Na co? Pewnie 

dowiemy się w niedzielę, 

ale może warto postarać się 

o odpowiednią komunikację, 

aby ofiarodawcy budowy po-

mnika wiedzieli, na co zosta-

ną przeznaczone pieniądze, 

które są zbierane na budowę 

pomnika. Góra Cyranow-

ska jest dobrem wspólnym 

mieszkańców, dlatego każda 

ingerencja w jej przestrzeń 

powinna być dobrze wyja-

śniona. Na koniec prywat-

na wizyta pierwszej damy 

RP Agaty Dudy w Mielcu. 

Na pewno dla społeczności 

szkoły to duże wydarzenie. 

Media lokalne z trudem zo-

stały dopuszczone do tego 

wydarzenia i to tylko na 

chwilę. Jako media lokalne 

pełnimy misję wobec Was, 

czytelników. Chciałbym, aby 

Kancelaria Prezydenta RP 

w przyszłości tak to rozu-

miała. 

Szymon Burek

    omentarz tygodnia

K

Czas trudnych decyzji

28 lutego, piątek

Godz. 17.30

„Moje dziecko jest online”. 

Wykład na temat uzależnie-

nia dzieci i młodzieży od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych, w tym: telefonu i kom-

putera. Wydarzenie szcze-

gólnie przeznaczone jest 

dla rodziców, pedagogów 

i wszystkich, którzy zauwa-

żają problem uzależnienia od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych w swoim środowisku. 

w y d a r z e n i a : 

Pracownia Psy-

dzieży. 
Miej-

Godz. 10.30 - VI Rajd 

Rowerowy Śladami Walk 

Wojciecha Lisa „Mściciela” 

z okazji Narodowego Dnia 

Pamięci „Żołnierzy Wyklę-

tych”. Start: plac AK, na-

stępnie polana w Szydłow-

cu, gdzie uczestnicy rajdu 

wezmą udział w zasadzeniu 

dębów pamięci. Następnie 

przejazd do leśniczówki Pa-

teraki, w pobliżu której zo-

stał zamordowany Wojciech 

Lis „Mściciel”. Po odpoczyn-

ku przy ognisku i pieczeniu 

kiełbasy powrót lasami do 

Mielca. Na ognisku uczestni-

cy rajdu otrzymają upominki 

ufundowane przez MOSiR 

w Mielcu.1 marca, niedziela

Godz. 10.00 - Narodowy 

Dzień Pamięci Żołnierzy Wy-

klętychProgram:
10.00-14.00 

- 
pokaz 

sprzętu wojskowego, pożar-

niczego, ratownictwa me-

dycznego, stoiska informa-

cyjno - rekrutacyjne

10.30 - msza św. w inten-

cji żołnierzy wyklętych, ko-

ściół MBNP11.30 - marsz pamięci - od 

kościoła do Górki Cyranow-

skiej
11.30 - start biegu „Tro-

pem Wilczym”
12.15 

- 
poświęcenie 

i wmurowanie kamienia wę-

gielnego w fundament po-

mnika Żołnierzy Wyklętych 

Niezłomnych
12.30 - apel pamięci

12.45 - koncert

13.15 - bieg dziadka, bab-

ci z wnukami
16:00 - wieczór tańca 

współczesnego z Teatrem 

Tańca „AleToNic; miejsce: 

sala widowiskowa Domu 

Kultury SCK w Mielcu.

na weekend!

 

                            510 126 562

                   

Biuro Reklamy i Ogłoszeń

Bardzo dobry występ w po-

pularnym turnieju wiedzy 

„Jeden z dziesięciu” ma za 

sobą mieszkaniec powiatu 

mieleckiego, były redaktor 

naczelny Korso i obecnie pra-

cownik Urzędu Gminy w Ra-

domyślu Wielkim - Krzysztof 

Krzysztof Babiarz mógł po-

chwalić się sporym zasobem 

wiedzy ogólnej z różnych dzie-

dzin, dzięki czemu dostał się do 

„fi nałowej trójki” 117 odcinka popularnego teleturnieju.

 

MW

Jeden z dziesięciu 

z Radom
yśla!
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Wadowicka 
 wojna z wójtem

W gminie Wadowice Górne zawiązał się komitet, który chce doprowadzić do odwołania wójta Michała Deptuły. Pismo w tej sprawie 

trafiło już do urzędu gminy. Mieszkańcy występują w obronie swoich szkół. W tym celu gotowi są ruszyć na wojnę z wójtem.

technologia i najwyższa jakość 

ci. Pozwoli to w prosty sposób zadbać o zdrowie dzieci, ucząc przy tym właściwych nawyków. Dzieci zostały wyposażone w bidon na wodę. Butelka jest bezpieczna i wolna od Bisfeno-lu A (czyli BPA). Ten pojemnik dzieci napełniają wodą z minera-łami z kranika, który jest zamon-towany w szkolnej jadalni.Dzięki ludziom dobrej woli i serca, dla których promocja zdrowia jest ważna, udało się po-zyskać środki na realizację tego projektu. 
AŁ

Uczniowie z SP w Borowej dzięki ludziom dobrej woli mają nie-
ograniczony dostęp do krystalicznie czystej wody z minerałami.

Fo
t. 

S
P

 w
 B

or
ow

ej

Rada rodziców wraz z dyrekcją szkoły dziękuje osobom dobrej woli i sponsorom, którzy zostali nagrodzeni orderem ”Serce za serce”: 

Teresa i Stefan DrozdowscyStefania i Zygmunt KrupowieMagdalena i Marcin KrupowieAnna Bardowska-SzuraJanusz Zakręcki
Kamil Kamiński
Andrzej Karwacki
Konrad Wiącek

Bogumił Trela
Jolanta Szwakop
Łukasz Opałacz
Zdzisława Gajek
Konrad Dudek
Agnieszka i Mariusz KramarzowieMagdalena PisarczykStanisława i Kazimierz BujakowieAgnieszka i Maciej SzlękowieRobert Wrzosek

Joanna Zych
Bożena Opałacz
Maria Pazdro

nych Przedszkolaków z Chorze-lowa i okolic.
Rodzice przekonali się, jak przedszkolaki mogą kreatywnie spędzać czas w domu dzięki cia-stolinie Play-Doh. Poszerza ona wyobraźnię dziecka, a pomy-słów na tworzenie nowych form jest nieskończenie wiele. Instruktorom w zabawie w sport z najmłodszymi towa-rzyszyli sportowcy klubu spor-towego: PGE FKS Stal Mielec, 

wielowymiarowa edukacja dla najmłodszych. Aktywne Przed-szkolaki w Chorzelowie sięgnę-ły po kredki, aby w ramach akcji „Pomaluj świat Drużyny Kan-gura” rysować wszystko to, co kojarzy im się z ich czerwonym przyjacielem. 
Wszystkie Aktywne Przed-szkolaki otrzymały od Kangura i jego przyjaciół dyplomy, meda-le i niespodzianki, które przygo-towali partnerzy.

AŁ

TEMAT TYGODNIA
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Co sprawia, że w wypadkach drogowych tak 

często cierpią młodzi ludzie? Czy to skutek 

brawury, braku doświadczenia, a może presja 

rówieśników? W niedzielę cztery osoby, które 

dopiero zaczęły swoje dorosłe życie, zamiast 

wrócić bezpiecznie do domów, trafiły do szpitali.

3

ministracji uszczelnienia syste-
mu weryfi kacji mieszkańców 
gminy, którzy nie płacą. - Licz-
ba niepłacących ma olbrzymi 
wpływ na cenę śmieci - pod-
kreśliła radna. 

że na tych spotkaniach, które 
między innymi organizował, 
była podawana podstawa do 
tego, aby to równo podzielić dla 
tych, którzy produkują i generu-
ją odpady. - Stąd taka sytuacja, 

styczeń? - dopytywał ponownie 
radny Michał Karkut.

Z kolei radny Mirosław 
Kaczmarczyk odniósł się do 
tego, o czym mówił przewodni-

dowiemy się w niedzielę, 

ale może warto postarać się 

o odpowiednią komunikację, 

aby ofiarodawcy budowy po-

mnika wiedzieli, na co zosta-

ną przeznaczone pieniądze, 

RP Agaty Dudy w Mielcu. 

Na pewno dla społeczności 

szkoły to duże wydarzenie. 

Media lokalne z trudem zo-

stały dopuszczone do tego 

wydarzenia i to tylko na 

chwilę. Jako media lokalne 

pełnimy misję wobec Was, 

czytelników. Chciałbym, aby 

Kancelaria Prezydenta RP 

w przyszłości tak to rozu-

miała.

Szymon Burek

„Moje dziecko jest online”. 

Wykład na temat uzależnie-

nia dzieci i młodzieży od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych, w tym: telefonu i kom-

putera. Wydarzenie szcze-

gólnie przeznaczone jest 

dla rodziców, pedagogów 

i wszystkich, którzy zauwa-

żają problem uzależnienia od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych w swoim środowisku. 
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Rowerowy Śladami Walk 

Wojciecha Lisa „Mściciela” 

z okazji Narodowego Dnia 

Pamięci „Żołnierzy Wyklę-

tych”. Start: plac AK, na-

stępnie polana w Szydłow-

cu, gdzie uczestnicy rajdu 

wezmą udział w zasadzeniu 

dębów pamięci. Następnie 

przejazd do leśniczówki Pa-

teraki, w pobliżu której zo-

stał zamordowany Wojciech 

Lis „Mściciel”. Po odpoczyn-

ku przy ognisku i pieczeniu 

kiełbasy powrót lasami do 

Mielca. Na ognisku uczestni-

cy rajdu otrzymają upominki 

ufundowane przez MOSiR 

w Mielcu.1 marca, niedziela

Godz. 10.00 - Narodowy 

Dzień Pamięci Żołnierzy Wy-

klętychProgram:
10.00-14.00 

- 
pokaz 

sprzętu wojskowego, pożar-

niczego, ratownictwa me-

dycznego, stoiska informa-

cyjno - rekrutacyjne

10.30 - msza św. w inten-

cji żołnierzy wyklętych, ko-

ściół MBNP11.30 - marsz pamięci - od 

kościoła do Górki Cyranow-

skiej
11.30 - start biegu „Tro-

pem Wilczym”
12.15 

- 
poświęcenie 

i wmurowanie kamienia wę-

gielnego w fundament po-

mnika Żołnierzy Wyklętych 

Niezłomnych
12.30 - apel pamięci

12.45 - koncert

13.15 - bieg dziadka, bab-

ci z wnukami
16:00 - wieczór tańca 

współczesnego z Teatrem 

Tańca „AleToNic; miejsce: 

sala widowiskowa Domu 

Kultury SCK w Mielcu.

Bardzo dobry występ w po-

pularnym turnieju wiedzy 

„Jeden z dziesięciu” ma za 

sobą mieszkaniec powiatu 

mieleckiego, były redaktor 

naczelny Korso i obecnie pra-

cownik Urzędu Gminy w Ra-

domyślu Wielkim - Krzysztof 

Krzysztof Babiarz mógł po-

chwalić się sporym zasobem 

wiedzy ogólnej z różnych dzie-

dzin, dzięki czemu dostał się do 

„fi nałowej trójki” 117 odcinka popularnego teleturnieju.
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https://eprasa.pl/news/
korso-tygodnik-regionalny

SKUP BMW

WSZYSTKICH MODELI

starszych, młodszych, 

całych, uszkodzonych

oraz Anglików.

Do 20 000 zł.

Tel. 793 282 882

eprasa.pl d542ee24c7
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Zdrowie i Zdrowie i 
urodauroda

 nPSYCHIATRA

 n Agnieszka Chmielik - spe-
cjalista psychiatra, przyjmu-
je w prywatnym gabinecie 
(Mielec, ul. Sienkiewicza 
57/1), dni przyjęć ustalane 
indywidualnie, rejestracja 
wyłącznie telefoniczna (727 
588 585)

 nPODOLOGIA

GABINET PODOLOGICZNY 
mgr Joanna Tokarska-Koma-
rek. Oferowane zabiegi: pe-
dicure leczniczy, usuwanie 
odcisków, modzeli, brodawek, 
leczenie wrastających paznok-
ci, pękające pięty, paznok-
cie grzybicze, rekonstrukcja 
paznokci, pielęgnacja stopy 
cukrzycowej. UMÓW SIĘ NA 
DARMOWĄ KONSULTACJĘ. Tel. 
608  816  156. Czynne pon.-pt. 
10-18. Mielec, ul. Warneńczy-
ka 14 (budynek przychodni 
stomatologicznej). www.po-
dologiamielec.pl. 

Ogłoszenia Ogłoszenia 
drobnedrobne

 nUSŁUGI

Usługi remontowe: płytki, ma-
lowanie, zabudowa G-K, szpa-
chlowanie. Tel. 516 199 782

 nMALOWANIE dachów, 
mycie malowanie elewacji, 
montaż rynien i śniegołapów, 
obróbka kominów, odśnieża-
nie dachów. Konkurencyjne 
ceny, 5 lat gwarancji, faktury 
vat. Tel. 788 060 441

MALOWANIE DACHÓW TEL. 604 
217 219

Mycie malowanie dachów, my-
cie kostki brukowej. Tel. 575 783 
406

 n CYKLINOWANIE, układa-
nie, renowacja parkietów, 
USUWANIE SUBITU. Tel. 880 
597 732 

MALOWANIE DACHÓW I ELE-
WACJI, mycie, czyszczenie, dłu-
goletnie doświadczenie, WYCE-
NA GRATIS + GWARANCJA. Tel. 
786 344 700

MALOWANIE DACHÓW, szpa-
chlowanie, obróbka kominów, 
odśnieżanie dachów, prace 
wysokościowe, układanie pa-
neli, wymiana rynien, pokrycia 
dachowe, podbicia dachowe, 
ścinanie drzew, krycie papą. Tel. 
600 756 447.

 nMALOWANIE DACHÓW, 
czyszczenie, mycie, zabez-
pieczenia antykorozyjne. 
Mycie elewacji i kostki bru-
kowej. Wycena jest bezpłat-
na. Tel. 782 466 177

FIRMA BUDOWLANA z Mielca 
chętnie podejmie się różnych 
prac ogólno-budowlanych i wy-
kończeniowych łącznie z prostą 
hydrauliką. Tel. 608 665 082.

ZAPRASZAMY do zapoznania 
się z naszą ofertą. Komplekso-
we usługi ogrodnicze: zakła-
danie i pielęgnacja ogrodów, 
trawniki, przycinanie drzew i 
krzewów, szybkie terminy re-
alizacji. Mycie kostki brukowej, 
usługi minikoparką, glebogry-
zarką separacyjną, rębakiem, 
wozidłem, wywrotką 3,5 tony. 
Tel: 722161899

 nSPRZEDAŻ

 n SPRZEDAM BROJLERY od 
14 lipca waga od 1 kg. Gru-
be, żółte nogi. Piotr Szu�a, 
Żarówka 99. Tel: 887418498. 
Kontakt w godzinach 9:00-
18:00. Możliwość kupienia 
paszy.

SPRZEDAM w dobrym stanie 
używany rower elektryczny. Tel. 
605 038 222.

 nMOTORYZACJA

SPRZEDAM MOTOCYKL Suzuki 
Intruder VL-800 2001 r. (czoper). 
Stan bardzo dobry. Radomyśl 
Wielki, woj. podkarpackie. Wię-
cej informacji - tel. 579 103 916. 
Przebieg 40 tys. mil. Czarno-
-bordowy. 

 nSKUP-SPRZEDAŻ

SKUPUJEMY antyki, starocie 
oraz pamiątki z PRL. Skupujemy 
stare: motocykle, radia lampo-
we, gramofony, zegary, wagi, 
młynki, żelazka, wagi, maszyny 
do szycia i pisania, aparaty foto, 
projektory, lampy, świeczniki, 
odznaczenia, dokumenty itp. 
Informacja pod nr 698 693 846

NieruchomościNieruchomości

 nSPRZEDAŻ 
MIESZKAŃ

SPRZEDAM MIESZKANIE własno-
ściowe Mielec ul. Aleja Niepodle-
głości 8, 3 piętro, narożne + piw-
nica, 70 mkw., do remontu. Cena 
320 000 zł. Telefon: 509 265 282. 

 nSPRZEDAŻ 
NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM działkę budowlaną 
- Werynia k. Kolbuszowej. Na 
sprzedaż działki budowlane nr 
48/6, 48/7, 48/8 o łącznej pow. 
27 ar z bezterminowymi warun-
kami zabudowy. Dojazd z drogi 
gminnej, media przy działce. 
Świetne miejsce pod dom lub 
inwestycję. Cena 10 500 zł/ar 
(10,5 zł/mkw). Tel. 609 902 226.

SPRZEDAM DOM parterowy 
o powierzchni użytkowej 180 
mkw, powierzchnia gruntów 
1,6 ha, budowa 2018 rok - w 
miejscowości Kupno, gmina 
Kolbuszowa. Więcej informacji 
pod numerem tel.: 733 889 543 
lub 606 131 955.

 nKUPNO/
ZAMIANA 
MIESZKAŃ

 n Pilnie kupię mieszkanie w 
Mielcu. Mam swoje oszczęd-
ności. Tel. 731 482 869

PracaPraca
 nPRACA OFERUJĘ

Zatrudnimy osoby chętne do 
sprzątania terenów zewnętrz-
nych, pomieszczeń biurowych, 
korytarzy, praca w elastycz-
nych godzinach, mile widziane 
orzeczenie o stopniu niepeł-
nosprawności. Osoby zaintere-
sowane proszone są o kontakt 
telefoniczny 784 659 334

 Firma „Rekeep” poszukuje ko-
biet chętnych do pracy na sta-
nowisku salowa w Szpitalu Spe-
cjalistycznym w Mielcu, mile 
widziane orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności. Więcej 
informacji pod nr telefonu 691 
911 168 od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 8-14.

Ogłoszenia drobne  
przyjmujemy w sekretariacie KORSO

do piątku do godz. 16

OGŁOSZENIA

Biuro Pośrednictwa  
i Usług „A &Z GORTADT”
WWW.GORTADT.COM.PL

Telefon: 17 583-15-15,  
602-739-263

DOMY DO SPRZEDAŻY
Mielec – ODJ. Wolnostojący, 6 
pokoi, 130m2. Działka 798m2. 

Trzy garaże w odrębnym 

budynku. Oferta SB/1876.

MIESZKANIE  
DO SPRZEDAŻY

Mielec – Osiedle. Centrum, 
wieżowiec, VII piętro,  
65 m2. Umeblowane.  

Oferta SM/1875.

DZIAŁKI DO SPRZEDAŻY
n Żarówka – 2,15 ha, działka 
rolna. Oferta SD/1874
n Żarówka – 2,3 ha, działka 
rolna. Oferta SD/1874
n Ławnica – 2.600 m2, przy 
wschodniej obwodnicy Mielca. 
Oferta SD/1871.
n Kębłów – 8.100 m2 przy 
drodze asfaltowej, pełne 
uzbrojenie. Oferta SD/1846.
n Jaślany – 1.759m2 w centrum 
Jaślan. Ogrodzona, uzbrojenie 
– woda, energia elektryczna. 
Oferta SD/1849/21.
n Jaślany (Bugaj)  – 1 ha 11m2 
– uzbrojenie: woda, energia 
elektryczna. Wymiary 57 x 
176m. Oferta SD/1848/21.

Chcesz szybko i dobrze 
sprzedać  mieszkanie, 

działkę lub dom?
Złóż u  nas swoją ofertę.

Przy zgłoszeniu nie 
pobieramy żadnej prowizji.

KASY FISKALNE

www.kasa-�skalna.net

MIELEC, UL. KORCZAKA 1
tel. 17 78 82 100, kom. 531 888 555

KASY FISKALNE

KASY NOVITUS

KUPIĘ TWOJE AUTO

(o wartości max 
25 tys. zł)

Tel. 793 282 882
wszystkie marki
wysokie ceny

O G Ł O S Z E N I E
Mielecka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Mielcu  

informuje, że przystępuje do wymiany
drzwi do piwnic w klatkach schodowych 

w budynkach mieszkalnych wielorodzinnych 
w Osiedlu Lotników i Osiedlach Smoczka i Szafera 

Oferta powinna zawierać :
1. pełny koszt wymiany drzwi do piwnic wg rozmiaru 

 i specyfikacji określonej przez Administracje Osiedli,
2. stawkę roboczogodziny wraz z narzutami do robót 

nieprzewidzianych rozliczanych wg katalogu KNR,
3. referencje za wykonane roboty odpowiadające swoim rodzajem 

przedmiotowi zamówienia w budynkach wielorodzinnych 
zamieszkałych,

4. ilość wykonanych robót odpowiadających  swoim rodzajem 
przedmiotowi zamówienia w ostatnich dwóch latach 
 w budynkach wielorodzinnych zamieszkałych.

Oferta na wykonanie powyższych robót winna być opracowana 
według specyfikacji, którą można uzyskać :

 w Administracji Osiedla Lotników przy ul. Pisarka 14 w Mielcu 
tel. 17 583 03 37, 17 585 41 62 w godz. 700 – 1500

i Administracji Osiedli Smoczka i Szafera  
przy ul. Zygmuntowskiej 7A w Mielcu

tel. 17 583 03 57 i 17 582 53 19  w godz. 700 – 1500

Oferty należy składać w Sekretariacie Mieleckiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Mielcu

przy ul. Staffa 4a
 do 31 lipca 2025 r.  do godz.15 00

JESTEŚMY 
NA
facebook.com/KorsoMieleckie/

PREZYDENT MIASTA MIELCA
podaje do publicznej wiadomości wyciąg z ogłoszenia o pierwszym przetargu 

ustnym nieograniczonym na oddanie w najem, na czas oznaczony, lokali 
handlowych znajdujących się w budynku położonym w Mielcu 

 przy ul. Sandomierskiej 17B

1. Przedmiotem przetargu na oddanie w najem na okres 3 lat są następujące lokale 
handlowe znajdujące się w budynku położonym w Mielcu przy ul. Sandomierskiej 
17B, na działce nr 1779/1 o pow. 0,1977 ha, w obrębie 1. Stare Miasto:
• lokal nr 0.1 o pow. 16,65 m2

• lokal nr 0.2 o pow. 16,63 m2

• lokal nr 0.3 o pow. 16,63 m2

• lokal nr 0.4 o pow. 16,63 m2

• lokal nr 0.5 o pow. 22,27 m2 z ogródkiem-wiatą o pow. 62,00 m2

2. Lokale przeznaczone są do oddania w najem w trybie przetargu ustnego 
nieograniczonego.

3. Cena wywoławcza miesięcznego czynszu najmu netto wynosi:
• 600,00 zł – dla lokali nr 0.1, 0.2, 0.3, 0.4
• 1 200,00 zł – dla lokalu nr 0.5 z ogródkiem-wiatą

4. Przetarg odbędzie się w dniu 7 sierpnia 2025 r. w godzinach:
• lokal nr 0.1 – godz. 10:00
• lokal nr 0.2 – godz. 10:40
• lokal nr 0.3 – godz. 11:20
• lokal nr 0.4 – godz. 12:00
• lokal nr 0.5 – godz. 12:40
w siedzibie Urzędu Miejskiego w Mielcu, ul. Żeromskiego 26, w sali im. Jana Pawła 
II (parter).

5. Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium w wysokości 100,00 zł 
z dopiskiem: „Przetarg – lokal handlowy nr (należy podać numer lokalu) – 
ul. Sandomierska”, najpóźniej do dnia 4 sierpnia 2025 r., przelewem na rachunek 
depozytowy Urzędu Miejskiego w Mielcu nr: 64 1020 4913 0000 9302 0118 7699 lub 
wpłatą gotówkową w kasie bankowej. Wpłata wadium uprawnia do udziału wyłącznie 
w przetargu dotyczącym lokalu wskazanego w tytule przelewu.

6. Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone:
•  na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Mielcu, w budynku przy ul. Żeromskiego 23,
•  w Biuletynie Informacji Publicznej (BIP) na stronie podmiotowej 

Urzędu Miejskiego w Mielcu:
https://mielec.bip.gov.pl/zarzadzenia-prezydenta-miasta-mielca/zarza-
dzenie-prezydenta-miasta-mielca-nr-541-2025.html,

•  oraz na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Mielcu: 
https://www.mielec.pl/przetargi.

7. Szczegółowe informacje i wyjaśnienia można uzyskać w Urzędzie Miejskim 
 w Mielcu przy ul. Żeromskiego 23, pok. nr 12 lub pod nr tel. (17) 787 44 36.

eprasa.pl d542ee24c7
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OGŁOSZENIA

GABINET
PODOLOGICZNY

ALBE
Beata Dziuba

NOWA SIEDZIBA

Mielec,
ul. Chopina 8

Tel. 577 897 007

Mielec, ul. Biernackiego 12  restauracja@hotelpolski.pl   tel. 513130623

SPECJALISTA 
PSYCHIATRA

KRZYSZTOF MARCHLIK

WOLA MIELECKA 354A

TEL. 577 599 188

GABINET 
STOMATOLOGICZNY

Agnieszka Dziuba

Mielec, ul. Daleka 11

ul. Powstańców 
Warszawy 27

Tel. 733 688 333, 
17 788 68 98

eprasa.pl d542ee24c7



Piłkarze FKS Stal Mielec wró-
cili do gry! W minioną nie-
dzielę równo o godzinie 14:30 
sędzia Karol Arys rozpoczął 
spotkanie mielczan z Wisłą 
Kraków w ramach 1. kolejki 
Betclic 1. Ligi. Mecz zakończył 
się ostatecznie wynikiem 0:4 
dla podopiecznych Mariusza 
Jopa. 

FKS Stal Mielec (trener 
- Ivan Djurdjević) - Konrad Ja-
łocha, Piotr Kowalik, Adrian 
Bukowski (76. Kacper Sommer-
feld), Marvin Senger (86. Paweł 
Kwiatkowski), Bartosz Szeliga, 
Piotr Wlazło, Jost Pisek (46. Na-
tan Niedźwiedź), Ale Diez (76. 
Dawid Mazurek), Maciej Do-
mański, Paweł Kruszelnicki (66. 
Kacper Sadłocha), Mario Losada

Wisła kraków (trener - Ma-
riusz Jop) - Kamil Broda, Bar-
tosz Jaroch, Wiktor Biedrzycki, 
Mariusz Kutwa, Jakub Krzyża-
nowski (46. Julian Lelieveld), 
Maciej Kuziemka (70. Filip 
Baniowski), Kacper Duda (70. 
Marc Carbo), Julius Ertlthaler, 
Oliwier Sukiennicki (54. Fede-
rico Duarte), Angel Rodado, Łu-
kasz Zwoliński (80. Ardit Nikaj)

Bramki: Łukasz Zwoliński 
(0:1), Bartosz Jaroch (0:2), An-
gel Rodado (0:3), Angel Rodado 
(0:4)

Żółte kartki: Jakub Krzyża-
nowski, Natan Niedźwiedź

Sędzia: Karol Arys (Szcze-
cin)

Widzów: komplet (info 
z profilu klubu na portalu „X”)

Pierwsza połowa

Bliscy piorunującego rozpo-
częcia byli piłkarze Stali Mielec, 
którym sędzia już w 2. minucie 

spotkania podyktował rzut kar-
ny, po analizie VAR jedenast-
ka została jednak odwołana. 
W kolejnych minutach spotka-
nie nadal bardzo aktywni byli 
podopieczni Ivana Djurdjevicia, 
którzy szybko odbierali piłkę 
zawodnikom z Krakowa i często 
przenosili ciężar gry pod bramkę 
Kamila Brody. 

Dowodem na to była świetna 
sytuacja Pawła Kruszelnickiego 
w 16. minucie. 22-latek dostał 
kapitalne podanie za linie obroń-
ców Wisły, jednak przegrał poje-
dynek sam na sam z bramkarzem 
drużyny przyjezdnej. Chwilę po 
tym, po rzucie rożnym uderzenie 
z główki oddał Mario Losada, 
piłka przeleciała jednak obok 
bramki. 

Pierwszą bardzo dogodną 
szansę w tym meczu Wisła Kra-
ków stworzyła sobie w 24. mi-
nucie - przejęcie w środku pola, 
szybkie podanie od Erthalera do 
Rodado, Hiszpan po krótkim 
dryblingu oddaje strzał będąc 
już w polu karnym, jednak piłka 
przelatuje tuż koło słupka.  

29. minuta to kolejna sytu-
acja wiślaków - świetny przerzut 
na prawą stronę, wycofanie piłki 
do niepilnowanego Jarocha, któ-
ry posyła dośrodkowanie wprost 
na głowę Łukasza Zwolińskiego, 
a ten bez trudu otwiera wynik 
spotkania na 0:1 dla Wisły. 

Końcówka pierwszej połowy, 
dokładnie 43. minuta i świetna 
sytuacja dla Stali Mielec - szyb-
ki atak, dośrodkowanie z prawej 

strony lecz w polu karnym Ale 
Diez posyła piłkę ponad po-
przeczkę. 

 Chwilę później rzut rożny ma 
Wisła Kraków, po dograniu piłki 
przez Ertlthalera w polu karnym 
dochodzi do zamieszania, z któ-
rego zwycięsko wychodzą wiśla-
cy, a konkretnie Bartosz Jaroch, 
który strzela gola na 0:2. Takim 
też wynikiem zakończyła się 
pierwsza część tego spotkania.  

Druga połowa

Już w przerwie obydwie 
drużyny zmieniły po jednym 
zawodniku, z boiska po stronie 
Stali Mielec, Natan Niedźwiedź 
wszedł za Josta Piska, natomiast 
po stronie Wisły Kraków Julian 

Lelieveld pojawił się za Jakuba 
Krzyżanowskiego. Pierwszy 
strzał w drugiej części gry oddał 
w 51. minucie Łukasz Zwoliński 
- piłka przeleciała jednak koło 
bramki.

Chwilę później, a konkret-
nie w 55. minucie Wisła Kra-
ków podwyższyła prowadze-
nie - dośrodkowanie z prawej 
strony boiska i Angel Rodado 
strzałem z główki pokonuje 
Konrada Jałochę, a bramkarz 
Stali Mielec po raz trzeci musi 
już wyjmować piłkę z siatki. 
Nie minęło wiele czasu, a An-
gel Rodado podwyższa pro-
wadzenie na 0:4. Hiszpan naj-
pierw przejął bezpańską piłkę, 
następnie zabawił się z mie-
leckimi stoperami, a na końcu 

strzelił swoją drugą bramkę 
w tym spotkaniu.

Niewiele z gry miała przez 
większość drugiej części spo-
tkania Stal Mielec - ledwie kil-
ka kontrataków udało się miel-
czanom wyprowadzić, lecz za 
każdym razem czegoś brako-
wało pod polem karnym Wisły. 
Wartym odnotowania ładnie 
wyglądające uderzenie w 73. 
minucie spotkania Macieja Do-
mańskiego z lewej krawędzi 
pola karnego.

Do ostatniego gwizdka sę-
dziego nic więcej ciekawego się 
już nie wydarzyło, a sam mecz 
zakończył się ostatecznie wyni-
kiem 0:4 dla Wisły Kraków.

 Szymon Markulis

Porażka na inaugurację

Bliscy piorunującego rozpoczęcia byli piłkarze Stali Mielec. Niestety, potem było już tylko gorzej. 

Biało-niebiescy nie zwalnia-
ją tempa w budowie kadry 
na nowy sezon. Do drużyny 
Ivana Djurdjevicia dołączył 
środkowy obrońca Paweł 
Kwiatkowski, a profesjo-
nalne kontrakty podpisali 
wychowankowie akademii 
– Matvii Yanczuk i Nikodem 
Szady.

Stal Mielec stawia na mło-

dzież

Kilka dni temu klub ogłosił wy-
pożyczenie 18-letniego środkowe-
go obrońcy Pawła Kwiatkowskie-
go z Widzewa Łódź. Mierzący 189 
cm zawodnik trafił do Mielca na 
zasadzie rocznego wypożyczenia, 
które obowiązuje do 14 czerwca 

2026 roku. W poprzednim sezonie 
PKO BP Ekstraklasy Kwiatkowski 
rozegrał 7 meczów ligowych oraz 
1 spotkanie w Pucharze Polski. 
O miejsce w składzie będzie ry-
walizować m.in. z Piotrem Wlazło, 
Marvinem Sengerem i Piotrem Ko-
walikiem.

Jeszcze przed pierwszym 
meczem profesjonalne kontrakty 

do 30 czerwca 2027 roku z opcją 
ich przedłużenia o rok po stronie 
klubu podpisało dwóch wycho-
wanków Akademii FKS Stal 
Mielec - Matvii Yanczuk i Ni-
kodem Szady. Pierwszego z nich 
kibice mogli oglądać w przedse-
zonowych sparingach przeciwko 
Podberezie i ŁKS-owi Łódź. 

 Szymon Markulis

 Kwiatkowski wypożyczony, Yanczuk i Szady 
z profesjonalnymi kontraktami

Biało-niebiescy nie zwalniają tempa w budowie kadry na nowy sezon.

eprasa.pl d542ee24c7
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FKS Stal Mielec przebudowu-
jąc drużynę przed nowym se-
zonem sięgnęła po swojego sta-
rego znajomego, wychowanka 
klubu Kacpra Sadłochę. Za-
wodnik w rozmowie z nami 
opowiedział o tym jak zmienił 
się od czasu swojego ostatniego 
pobytu, o jakie pozycję przyj-
dzie mu rywalizować oraz 
między innymi jak przebiega 
proces budowania więzi w tej 
nowej drużynie. 

„Najważniejszą rzeczą którą 
zmieniłem jest głowa - moje 
podejście do profesjonalne-

go sportu”

 n Wracasz do Stali Mielec 
po kilku latach - w jakich 
aspektach najbardziej się 
zmieniłeś w tym czasie? 

Zgadza się,  minęło trochę 
czasu od mojego ostatniego po-
bytu w Stali Mielec. Najważniej-
szą rzeczą, którą zmieniłem jest 
głowa - moje podejście do pro-
fesjonalnego sportu. Wiele razy 

słyszałem od trenerów czy ko-
legów, że 70% sukcesu w piłce 
to właśnie głowa, ale dopiero po 
czasie uświadomiłem to sobie. 
Wszystkie aspekty można wytre-
nować, ale jak myślenie nie jest 
odpowiednie to ciężko coś osią-
gnąć. Myślę, że piłkarsko też je-
stem lepszym zawodnikiem niż 
wcześniej, wiadomo, że brakuje 
takich rzeczy jak doświadczenie, 
ale to przyjdzie z czasem, bo da-
lej mimo wszystko jestem mło-
dym zawodnikiem. 

 n W jakich natomiast aspek-
tach zmienił się klub przez 
ten czas? 

Stal jako klub zrobiła duży 
progres. Na pewno, wchodząc 
do samej szatni, czujesz, że je-
steś w dużym klubie. Ostatnio 
widziałem też na stronie ran-
king organizacji klubów w eks-
traklasie i Stal zajęła wysokie 
miejsce, więc samo to mówi za 
siebie. Nie ma nikt prawa teraz 
powiedzieć „Organizacyjnie Stal 
Mielec” chyba że w dobrym tego 
słowa znaczeniu. Widać, że klub 
z roku na rok się rozwija.

 n Kibice pamiętają cię jako 
napastnika - czy na tylko 
i wyłącznie tę pozycję jesteś 
przez trenera rozpatrywany? 

Moja nominalna pozycja i ta, 
na której najlepiej się czuję to 
ofensywny pomocnik, ale jako na-
pastnik też mogę zagrać tak więc 
na tych dwóch pozycjach będę 
rozpatrywany przez trenera Djur-
djevicia i jego sztab szkoleniowy. 

 n Średnia wieku zespołu wy-
nosi obecnie około 23 lat. Ta 
młoda kadra może być wa-
szym atutem w zbliżającym 
się sezonie? 

To prawda, mamy młody ze-
spół ale są w nim też doświad-
czeni zawodnicy. Myślę, że taka 
mieszanka młodzieży z jakościo-
wymi, starszymi zawodnikami 
będzie naszym atutem. Wszyscy 
– cała drużyna, sztab, klub jeste-
śmy zdeterminowani, by zawsze 
walczyć o zwycięstwo. 

 n W klubie wraz z tobą po-
jawiło się 13 nowych zawod-
ników - jak idzie wam proces 
zapoznawania się ze sobą i bu-
dowania więzi na ten sezon? 

Wiadomo, że trzeba czasu, 
żeby wszyscy się lepiej poznali 
na boisku i poza nim. Każdy 
z nas też jest innym człowie-

kiem i jedna osoba się szyb-
ciej otworzy i zaaklimatyzuje, 
a druga potrzebuje na to wię-
cej czasu, to jest normalne, ale 
idziemy w dobrym kierunku. 
Chcemy stworzyć zespół, który 
będzie jak rodzina, będziemy 
sobie ufać i wierzyć w siebie 
nawzajem. 

 n Jaki pomysł na grę przed-
stawił wam trener Ivan Djur-
djević? 

Myślę, że to dopiero zoba-
czysz w trakcie sezonu, nie chce 
tu wchodzić w szczegóły i zdra-
dzać jak chcemy grać. Na pewno 
skutecznie i tak, żeby kibice byli 
z nas zadowoleni. Trener Ivan to 
fachowiec z dużym doświadcze-
niem i razem ze sztabem przy-
gotuje nas do tego meczu jak 
i całego sezonu bardzo dobrze, 
ufamy w to co nam przekazują 
i chcemy to przenieść na boisko.

„Po prostu bądźcie z nami, 
naszym 12 zawodnikiem”

 n Wynik zespołowy oczy-
wiście jest najważniejszy, 

chciałbym jednak także zapy-
tać, jakie cele indywidualne 
stawiasz sobie na ten sezon? 

Przede wszystkim być sku-
tecznym, bo w ten sposób naj-
bardziej pomogę drużynie, która 
jest najważniejsza. Mam swoje 
cele i ambicje, które chce zreali-
zować, ale konkrety zachowam 
dla siebie. Wiadomo, że bramki 
i asysty są ważne, tym bardziej 
dla zawodnika grającego na 
ofensywnej pozycji, jednak są 
też sytuacje, gdzie mogę wyko-
nać fajny ruch, żeby kolega mógł 
mieć dobrą sytuacje. 

 n Jakieś słowo do kibiców 
na koniec naszej rozmowy? 

Po prostu bądźcie z nami, 
naszym 12 zawodnikiem. Jak 
to w piłce są dobre chwile i te 
gorsze, w których będziemy Was 
potrzebować. Wiem, jak miasto 
i ludzie stąd żyją Stalą Mielec, 
dlatego będziemy robić wszyst-
ko, żebyście mogli być z nas 
dumni. Bądźmy biało-niebieską 
rodziną. Do zobaczenia na Sol-
skiego.

 Szymon Markulis

Kacper Sadłocha - Najważniejszą rzeczą, którą zmieniłem, jest głowa

FKS Stal Mielec przebudowując drużynę przed nowym sezonem sięgnęła po 
swojego starego znajomego.

Tuż przed meczem 1. kolejki 
Betclic 1. Ligi pomiędzy Stalą 
Mielec a Wisłą Kraków, Pre-
zes Zarządu FKS Stal Mielec 
Jacek Klimek odpowiedział na 
pytania zadane przez kibiców 
i dziennikarzy w trakcie konfe-
rencji prasowej. Sternik miel-
czan odniósł się między innymi 
do kwestii spadku, przebudo-
wy, Krystiana Getingera czy 
wywiadu Bartłomieja Jaskota. 
Poniżej kilka wątków.

Pierwsze pytanie dotyczy-
ło tego, jak prezes odnajduje się  
w 1. Ligowej rzeczywistości 

- Myślę, że odnajduje się bez 
większych zmian. Byliśmy przy-
gotowani na różne scenariusze. 
Na ten scenariusz negatywny też 
byliśmy przygotowani. Pierwsza 
liga, jeśli chodzi o sprawy orga-
nizacyjne, niewiele się różni od 
Ekstraklasy. Oczywiście różni 
się, ale tu też jest bardzo wysoki 
poziom organizacyjny. Jesteśmy 
przygotowani, nic nas nie zasko-
czyło. Oczywiście ubolewamy nad 
tym, że nie gramy w Ekstraklasie 
Po upłynięciu pewnego już czasu 
od momentu spadku kibice zapytali 
prezesa w jednym z późniejszych 
pytań o to, jaki błąd zaważył na tym, 
że w nowym sezonie Stali Mielec 
już w Ekstraklasie nie zobaczymy 

- Jeden podstawowy błąd, nie 
zrobiliśmy kilku kroków, które by 
spowodowałyby, że zostalibyśmy 
w Ekstraklasie, ale dzisiaj mazanie 
się po raz kolejny i tłumaczenie się 
z czegoś, co się nie zrobiło i czego nie 
da się już odwrócić jest jak dla mnie 

szaleństwem. Półtora miesiąca temu 
odpowiadałem na te same pytania. 
Myślę, że dogłębnie odpowiedzia-
łem na wszystkie tego typu tematy 
związane z naszą porażką, więc nie 
ma sensu grzebać cały czas w tych 
samych tematach. Patrzymy do 
przodu, z uśmiechem idziemy dalej. 
Kluczowym meczem, kiedy spadli-
śmy z ligi, była porażka w Gdańsku 
i po tej porażce wszystko niestety 
się posypało. Co mogliśmy zro-
bić? Muszę przyznać, że niewiele, 
bo już nie było okienka transfe-
rowego, ruchy były ograniczo-
ne, więc stało się jak się stało i i 
mam nadzieję, że już kolejny raz 
nie będziemy drążyć tego tematu 
Na pytanie, czy klub ogłosi nową 
strategię na kolejne lata funkcjono-
wania Jacek Klimek powiedział

- Nie, nie ogłosi takiej strategii, 
bo klub Stal Mielec od czterech 
lat funkcjonuje z sezonu na sezon. 
Taki jest model funkcjonowania. 
My co sezon konstruujemy nowy 
budżet. Niestety w związku z tym, 
że nie mamy potężnych środków 
zagwarantowanych na co naj-
mniej trzy lata do przodu, nie mo-
żemy żadnych strategii budować, 
bo będą to strategie z bajki, a ja 
chodzę po ziemi, nie chcę obiecy-
wać bajkowych wizji, na które nie 
mam pokrycia.

„Stal Mielec ma budżet na 10., 
11. miejsce”

O celach na sezon 2025/26 
prezes powiedział następująco

- Tak jak wszystkie 18 zespołów 
grają o awans do Ekstraklasy, bo 

wszyscy rozpoczynają rozgrywki 
i o to grają. Natomiast Stal Mielec 
ma budżet myślę, jeśli patrzymy 
na drużyny pozostałe na poziomie 
10., 11. miejsca. Więc jeśli uda 
nam się ustabilizować sytuację fi-
nansową i sportową, to pierwszym 
celem podstawowy jest utrzyma-
nie. Drugi cel, żeby być jak najwy-
żej w lidze, ale oczywiście mamy 
swoje marzenia, którymi na pewno 
nigdzie nie będziemy się chwalić 
ani mówić, bo marzenia, a rze-
czywistość to dwie różne sprawy 
W kwestii potencjalnych wzmoc-
nień możemy spodziewać się jesz-
cze 3 ruchów do klubu 

- Jesteśmy przygotowani na 
trzy dobre transfery w nomenkla-
turze pierwszoligowej. Gdzie będą 
dobre wynagrodzenia. Nie chce-
my działać chaotycznie, nie chce-
my działać w pośpiechu tylko po 
to, bo ktoś nas będzie dzisiaj naci-
skał, że róbcie transfery, bo inni ro-
bią, a wy nie robicie. Niestety my 
chcemy poczekać, zobaczyć co 
się wydarzy w Ekstraklasie, jacy 
piłkarze będą do dyspozycji, bo 
wiemy o tym, że wszystkie kluby 
dobrze zorganizowane mają kadry 
30-40 osobowe i paru ciekawych 
zawodników na pewno się pojawi 
Na pytanie o to, czy zielony Excel 
będzie ważniejszy od klubu, pre-
zes powiedział

 - Myślę, że pyta o to osoba, 
która ma myślę 6 lat, bo tylko 
sześciolatek może zadać takie py-
tanie, ale sześciolatków też trzeba 
edukować. Pierwszy podstawowy 
element, jeśli nie masz Excela, nie 
masz drużyny i nie możesz grać 

w Ekstraklasie, bo tylko Excel re-
guluje regularnie wszystkie wyna-
grodzenia, premie, bonusy, ZUSy, 
podatki, etc. Mam nadzieję, że ten 
sześciolatek to zrozumiał. 

Głośnym ostatnio tematem 
stała się decyzja Stali Mielec o nie-
wpuszczeniu zorganizowanej grupy 
kibiców Wisły Kraków na najbliż-
sze spotkanie, prezes Klimek temat 
skomentował w następujący sposób 

- Chcę powiedzieć, że jeśli cho-
dzi o ten remont, będzie trwał bo-
dajże miesiąc. Był komunikowany 
pół roku temu w momencie, kiedy 
miasto robiło sobie plany budżeto-
we. Są pewne elementy pod tym 
sektorem do wymiany. Nie chcę 
wchodzić w szczegóły, bo obiekt 
nie jest nasz. Stal Mielec dosko-
nale wiedziała, że przez miesiąc 
będą te remonty, że akurat to tra-
fiło w tym miesiącu, a nie w przy-
szłym. Bardzo przepraszam, ale to 
nie od nas zależy, tylko od długo-
terminowych planów miasta, MO-
SiR-u. Klub o tym wiedział, więc 
nie widzę tu nic sensacyjnego. Od 
przyszłego miesiąca, kiedy zosta-
ną prace remontowe zakończone, 
wszystko wróci do normy

Szerokim echem w ostatnim 
czasie odbiło się także pożegnanie 
ze Stalą Mielec Krystiana Getin-
gera. Kibic przesyłający pytanie 
zapytał, czy kibice poznają praw-
dziwy powód rezygnacji ze swo-
jego byłego kapitana 

- Nikt nie będzie tutaj w tej 
sprawie się tłumaczył. Ja roz-
mawiałem z Krystianem, za-
proponowałem kilka wersji, co 
się wydarzy, jeśli sztab uzna, 

że chce zespół odmłodzić i wy-
bierze inne kandydatury do gry. 
Wszystkie oferty, które były na 
stole Geti usłyszał, zaakcepto-
wał, a tych propozycji w stosun-
ku do jego osoby było bardzo 
dużo. Na koniec uznał, że chce 
dalej grać w piłkę. Ja to bardzo 
szanuję i życzę mu jak najle-
piej. Niech gra jak najdłużej. 
Na pożegnanie przyjdzie czas. 
Natomiast prosiłbym już nie 
rozrabiać w tym temacie, bo po 
pierwsze nie służy to ani piłka-
rzowi, ani klubowi, ani nikomu 
(Krystian) Zawsze będzie le-
gendą. Zawsze będzie tu mile 
widziane i na pewno wielki bal, 
który mu obiecałem z tytułu 
pożegnania będzie zorganizo-

wany na koszt klubu, jak tylko 
uzna, że to jest ten moment, 
kiedy chce zakończyć karierę. 
Więc prosiłbym wichrzycieli, 
żeby zakończyli już ten temat, 
bo nie mam absolutnie zamiaru 
tutaj dokładać jakieś cegiełki 
do spekulacji. Tu nie ma żad-
nych spekulacji. Oczywiście, że 
smutno jest, że ktoś odchodzi. 
Smutno mi było, że rozstajemy 
się. Wszystkim było smutno, 
ale takie są koleje losu. Odcho-
dziły z tego klubu takie legendy 
jak Grzegorz Lato, jak Włodzi-
mierz Gąsior. Też kontynuowa-
li w innych klubach, kończyli 
w innych miastach, więc no ta-
kie jest życie piłkarza, takie jest 
życie klubu. Rozrabianie w tym 
temacie odbieram jako absolut-
nie działanie na szkodę klubu 

  Szymon Markulis

Jacek Klimek odpowiedział na pytania 

Doświadczony obrotowy 
Adam Wąsowski został no-
wym zawodnikiem Handball 
Stali Mielec. Kołowy przenosi 
się z Górnika Zabrze, gdzie 
w ostatnich trzech sezonach 
zdobył dwa brązowe medale 
Orlen Superligi.

Wychowanek  
Pogoni Szczecin wzmacnia 

Handball Stal Mielec

Adam Wąsowski to kolejny 
zawodnik, który wzmocni mie-

lecką Stal przed nadchodzącym 
sezonem. 27-letni obrotowy ostat-
nio grał w Górniku Zabrze, z któ-
rym dwukrotnie stawał na podium 
Superligi. Wcześniej przez kilka 
sezonów reprezentował Pogoń 
Szczecin, gdzie stawiał pierwsze 
kroki w zawodowej piłce ręcznej. 

To już 9 transfer do mielec-
kiej drużyny w bieżącym oknie 
transferowym - pozostałą 8 są: 
Rafał Przybylski, Željko Kozina, 
Krystian Witkowski, Albert Sa-
nek, Maksim Krasouski i Tarik 
Kasumović, Rotem Segal i An-
drii Kasai. Szymon Markulis

 Adam Wąsowski 
w Handball Stali Mielec
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W niedzielę już od godziny 
10:00 tor mieleckiego lotniska 
wypełnił się rykiem silników, 
zapachem benzyny i spalonych 
opon. To już trzecia edycja 
Fast VAG Mielec Speedway 
2025, wydarzenia, które na 
dobre wpisało się w kalendarz 
motoryzacyjnych imprez re-
gionu.

Tegoroczna edycja przycią-
gnęła rekordową liczbę uczest-
ników i widzów, zarówno fanów 
szybkich aut, jak i całe rodziny 
spragnione wrażeń.

Sercem wydarzenia były Mi-
strzostwa Polski w wyścigach 
równoległych na 1/4 mili, roz-
grywane pod okiem Polskiego 
Związku Motorowego. Na linii 
startu stanęli zarówno licencjono-
wani zawodnicy, jak i amatorzy, 
którzy chcieli sprawdzić się w ry-
walizacji z najlepszymi. Emocji 
nie brakowało, a na torze pojawiły 
się m.in. takie maszyny jak Lam-
borghini Huracan, a po raz pierw-
szy w historii mieleckiej imprezy 
pokazały się motocykle.

Fast VAG Mielec to nie tyl-
ko wyścigi, to także rodzinny 
piknik i pełna atrakcji strefa 
rekreacyjna. Dużym zaintereso-
waniem cieszyła się strefa food 
trucków, a także miasteczko po-
licyjne i straży pożarnej, w któ-
rym najmłodsi mogli poznać 
tajniki pracy służb ratunkowych.

Nie lada gratką była też wy-
stawa samolotów i możliwość 
odbycia lotu helikopterem nad 
Mielcem, co przy sprzyjającej 
pogodzie stanowiło niezapo-
mniane przeżycie. Dla fanów 
czterech kółek przygotowano 
również zlot samochodów spor-
towych i klasycznych, podczas 

którego można było podziwiać 
prawdziwe motoryzacyjne pereł-
ki od tuningowanych klasyków 
po najnowsze modele z segmen-
tu premium. W strefie konkurso-
wej rywalizowano o tytuły m.in. 
najgłośniejszego wydechu czy 
najniższego zawieszenia.

 Julia Bogdan

Motoryzacyjne 
święto  
na lotnisku

W Mielcu nie brakuje fanów czterech kółek. 

Do startu... gotowi...!

Kto szybszy? 

W Hotelu Polskim w Mielcu 
brydżyści spotkali się na dru-
gim turnieju. Jak zwykle nie 
zabrakło emocji i rywalizacji 
do samego końca,

Miłośnicy potyczek brydżo-
wych z Dębicy i gospodarze od lat 
w okresie wakacji nie próżnują - 
spotykają się co tydzień na turnie-
jach wakacyjnych, rozgrywanych 
tradycyjnie w poniedziałki w Ni-
ght Clubie. Na turnieju rozgrywa-
nym 14 lipca spotkała się spora 
grupa 10 par. Brydżyści rozgry-
wali turniej na zapis maksymalny. 
Bardzo dobrze w turnieju spisała 
się para dębicko – mielecka: Sta-
nisław Malinowski – Małgorzata 
Rojkowicz, która po zaciętej wal-
ce wynikiem 56,94 % pokonała 
pozostałe pary, drugie miejsce 
przypadło dzielnie walczącym 
mielczanom: Jackowi Gąsiorek 
– Tadeuszowi Chmielowiec, któ-
rzy zameldowali się wynikiem 

55,56%. Zaciętą walkę o trzecie 
miejsce stoczyły pary mielecka 
i mielecko – dębicka: Józef Tu-
recki – Patryk Lewandowski oraz 
Wiesława Rusek - Marek Szczu-
dło; obie ex aequo zameldowali 
się wynikiem 55,09%.

Wakacyjna punktacja dłu-
gofalowa Mielec 2025 (liczone 
8 najlepszych turniejów)

1. Józef Turecki, Patryk Le-
wandowski, 3. Tadeusz Chmie-
lowiec, Jacek Gąsiorek, 5. Wie-
sława Rusek, Marek Szczudło, 
7. Zbigniew Niziołek, Andrzej 

Janda, 9. Stanisław Malinowski, 
Małgorzata Rojkowicz 

Ruszyliśmy z turniejami 
wakacyjnymi w Mielcu

Wzorem lat poprzednich, 
w lipcu i sierpniu turnieje ponie-
działkowe rozgrywane są tylko 
w Mielcu na zapis maksymalny. 
Prowadzona jest wakacyjna punk-
tacja długofalowa, która obejmuje 
8 turniejów, z których 7 najlep-
szych jest liczonych do końcowej 
klasyfikacji. Premiowane są trzy 
pierwsze lokaty. W imieniu orga-
nizatorów zapraszamy wszystkich 
chętnych do gry w brydża do Ho-
telu Polskiego przy ulicy Bier-
nackiego 12 na godz 17.30; mile 
widziana młodzież.  DD

 Ô Brydż

Wygrana rzutem na taśmę

Za nami kolejny turniej wakacyjny w Mielcu.

F
o

t.
 D

D
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W
izyta w M

ielcu M
ariusza Błaszczaka. Z mikrofonem - poseł Fryderyk Kapinos.

- Dzieci, dzisiaj będziem
y się uczyć odm

iany 
czasowników przez osoby - m

ówi pani. - Jasiu, 
powiedz nam

, jak byś powiedział o sobie, uży-
wając czasownika „śpiewać”?
- Ja śpiewam

.
- Świetnie, a gdyby twoja siostra śpiewała, to co 
byś powiedział?
- Cicho bądź!
 

***
 Do grupy archeologów pracujących w terenie 
przyszła poczta. Jeden z archeologów wyjm

uje 
z koperty czystą kartkę papieru.
- Co to jest? - pyta kolega.
- List od m

ojej żony!
- A dlaczego nic nie napisała?
- Ostatnim

 razem
, jak byłem

 w dom
u, posprze-

czaliśm
y się i teraz nie rozm

awiam
y.

 
***

 W
ędkarz stojący nad brzegiem

 jeziora wym
ienia 

co chwilę przynęty. Najpierw ciasto, potem
 

groch, robaki. W
 końcu zdenerwowany wrzuca 

do wody pięć złotych i m
ówi:

- Eee, kupcie sobie najlepiej sam
e to, co wam

 
najlepiej sm

akuje.
 

***
 - Całym

i dniam
i tylko słyszę: sukienki, garsonki, 

halki... Czy ty nie m
asz innych zainteresowań?

- A buciki, to co?
 

***
 Policjanci widzą pijanego faceta, który tapla się 
w dużej kałuży. Podchodzą do niego, próbują go 
wyciągnąć. On na to:
- Nie! Ratujcie najpierw kobiety i dzieci!
 

***
 Kowalski postanowił się ożenić. Najpierw 
wybrał się do biura nieruchom

ości, żeby zakupić 
nowy dom

 dla przyszłej żony.
- Potrzebuję okrągłego dom

u - m
ówi do sprzedawcy.

- Jak bardzo m
a być okrągły?

- Powiedziałem
 chyba dostatecznie wyraźnie! 

Okrągły to okrągły!
- No, ale cały okrągły? M

oże chodzi panu o nie-
które ścianki, część dachu?
- Nie zrozum

iałeś, co ja do ciebie m
ówię? On m

a 
być cały okrągły!
- No dobrze. Ale niech pan chociaż powie, po co 
panu taki dom

?
- Teściowa wczoraj przy zaręczynach powiedziała: 
„U was tyle pieniędzy, więc na pewno i dla m

nie 
znajdzie się w waszym

 dom
u jakiś m

ały kącik”.
 

***
 - Już od dawna m

arzyłam
 o  rowerze. Ciągle 

wbijałam
 m

ężowi do głowy, że to bardzo zdrowo 
kręcić pedałam

i na świeżym
 powietrzu.

- I co? Spełnił twoje życzenie?
- Częściowo. Przeniósł m

oją m
aszynę do szycia 

na balkon.
 

***
 Policjanci widzą pijanego faceta, który tapla się 
w dużej kałuży. Podchodzą do niego, próbują go 
wyciągnąć. On na to:
- Nie! Ratujcie najpierw kobiety i dzieci!

 
***

 - W
iesz, Stefan? Podobno warto dla zdrowia 

chodzić na bosaka.
- To szczera prawda! Za każdym

 razem
, gdy 

budzę się rano w butach, strasznie m
nie boli 

głowa.
 

***
 - Nie będę więcej jadł obiadów w szkole - 
oświadcza Jasiu.
- Ależ dlaczego? - dopytuje się m

am
a.

- Bo oszukują! Powiedzieli, że dzisiaj będzie 
m

akaron z twarogiem
, a były kluski z serem

...
  

***
 - W

 jaki sposób uzasadnia pan swój pozew 
o rozwód? - pyta się sędzia.
- W

ysoki sądzie, dwa tygodnie po ślubie żona 
podawała m

i kapcie, a pies witał szczekaniem
. 

Teraz jest odwrotnie.
  

***
 - Dostałam

 podwyżkę - chwali się żona m
ężowi.

- Zam
iast stu złotych co tydzień, będę dostawać 

dwieście złotych co dwa tygodnie!
 

***

 - W
czoraj ostro pokłóciłem

 się z żoną - zwierza 
się Adam

 koledze.
- I do kogo należało ostatnie słowo?
- Jak zwykle do m

nie.
- Co jej powiedziałeś?
- Powiedziałem

 stanowczo: „No dobrze, kup 
sobie tę kieckę...”
 

***
 - Dlaczego nie chcesz się ze m

ną ożenić?! Co 
m

asz m
i do zarzucenia?!

- Twoją przeszłość!
- Przecież m

oja przeszłość jest nienaganna!
- Tak, to prawda, ale zbyt długa!
 

***
 W

 sklepie m
ięsnym

 powieszono ogrom
ne 

lustro.
- Po co to lustro? - pyta Kowalska sprzedawcę.
- Żeby klientki nie patrzyły na wagę.
 

***
 Fąfara usiłuje wyprosić za drzwi natrętnego 
akwizytora.
- Niech się pan stąd wynosi, bo zawołam

 m
ęża!

- Przecież pani m
ęża nie m

a w dom
u!

- Skąd pan wie?
- Jak ktoś m

a taką żonę, to w dom
u bywa tylko 

w porze posiłków!
 

Spotkanie towarzyskie bocianów w Tuszowie Narodowym.
Na zielonej trawce.

-Przechodzimy do wielkiego finału 
„Randki w ciemno”: wybierasz 

kandydatkę numer jeden czy dwa?
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